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P a rtii Robotniczej

CENA 15 gr.

Najsiln iejsza broń 
w codziennej pracy  

party jne j
W  dn iu  5 m aja Polska Ludow a św ię tu je  Dzień prasy, obcho

dzony rokroczn ie  w  Z w ią zku  R adzieckim  ja ko  Dzień prasy b o l
szew ickie j. Dzień ten jest zarazem św iętem  prasy kom un is tycz
nej i robotn icze j na ca łym  świecie.

Dzień prasy obchodzony jest w rocznicę ukazania się p ie rw - 
Kzego num eru „P ra w d y “  — centra lnego organu w ie lk ie j p a r ti i 
Le n in a -S ta lin a — uznanej p rzodow n iczk i św ia tow e j k lasy  ro b o t
niczej. Podobnie ja k  pa rtia  bolszewicka jes t dla całego św iata 
■Wzorem p a r ti i robotniczej nowego typu . tak  też prasa bolsze
w icka, stworzona przez w ie lk ich  wodzów m iędzynarodow ej k la 
sy robotn icze j — Len ina i S ta lina  -— jest wzorem  dla prasy ro 
botnicze j we wszystk ich k ra jach .

T w órcy i w ychow aw cy prasy bo lszew ick ie j, Le n in  i S ta lin , 
b czyn ili ją  na jostrze jszym  i na js iln ie jszym  orężem p a rtii,  narzę
dziem w ychow ania i m ob ilizow ania  mas, organem  wzajemnego 
oddzia ływ ania p a r ti i i p ro le ta ria ck ie j o p in ii pub liczne j, na jm oc
niejszego powiązania p a r ti i z ludem  pracującym , organem  śm ia
łe j k ry ty k i i sam o kry tyk i, przekazyw ania ogółow i doświadczeń 
Przodujących ludzi i przodujących zespoiów klasy robotn icze j 
1 Pracującego chiopstwa we w szystkich dziedzinach bu do w n i- 
c twa socjalistycznego Len in  i S ta lin  u ksz ta łtow a li prasę b o l
szewicką ja ko  oręż w a lk i ze wszystkim , co się przeżyło i prze
szkadza w marszu naprzód, uczyn ili narzędziem krzew ien ia  
Wszystkiego co nowe i postępowe, co przyśpiesza m arsz do pe ł
nego tr iu m fu  kom unizm u.

W ykuw a jąc  ostry  oręż prasy p a rty jn e j, Le n in  i S ta lin  uczy li 
Partię bolszewicką um ieję tnego korzystan ia  z tego oręża, na- 
u czyli organizacje p a rty jn e  posługiwać się n im  w  codziennej 
Pracy po lityczno-w ychow aw cze j, wśród mas pracujących.

W ok resie. k tó ry  przeżywam y, z całą ostrością sta je  przed 
nam i zadanie przysw ojen ia  te j um ie ję tności w szystk im  ogn i
wom naszej pa rtii.

Caia nasza pa rtia  żyje obecnie sprawą rozszerzania i um ac
nian ia  narodowego fro n tu  w a lk i o pokój i p lan sześcioletni.

Jakaż, jest decydująca dźw ign ia , k tó ra  w p raw ia  w  ruch, pobu
dza do czynu coraz to szersze rezerw y społeczne k lasy ro b o tn i
ce.! — chłopstw o pracujące, in te ligencję , drobnomieszczaństwo? 
Jakaż jest ta dźw ign ia , k tó ra  stale podnosi i rozw ija  po lityczną 
1 ekonomiczną aktyw ność samej k lasy robotn icze j, podciągając 
d° Poziomu je j przodujących, na jb a rdz ie j św iadom ych klasowo 
zastępów — w arstw y ludz i świeżo nap ływ a jących  ze wsi do 
Przemysłu, w a rs tw y  m n ie j zahartow ane klasowo, ba rdz ie j za
cofane?

D źw ign ią tą jest po lityczno-w ychow aw cza dzia ła lność p a r ty j-  
P;‘ w masach. Im  lep ie j masy pracujące rozum ie ją  zadania, ja 
kie pa rtia  i rząd staw ia przed naszym narodem, im  lep ie j w idzą 
1 rozum ieją cha rak te r trudności, k tó re  wypada nam  usuwać 
1 łamać w naszym marszu naprzód — tym  większe są osiągnię- 
Cla organ izacji p a rty jn ych  w  m ob ilizow an iu  mas do czynnej 
^ a lk i  o pokój i tym  bogatsze i  trw alsze są ich sukcesy w  real.i- 
2ac.ii zadań gospodarczych.

Prasa p a rty jn a  — to ostra, celna, potężna broń, k tó rą  dyspo- 
riu .iii nasze organizacje p a rty jn e  w  swej p racy po lityczno- 
''v ychowawczej, propagandowej i ag itacy jne j w  masach.

S ta lin  uczy: „P rasa to na js iln ie jsza  broń, za której pomocą 
P śrlia  co dzień, co godzina przem aw ia do klasy robotniczej 
M, s_w oim, potrzebnym  je j języku. Inn ych  środków rozpostarcia 
” lc i duchowych m iędzy p a rtią  a klasą, innego równic giętkie- 

‘'Pasatu n ic  ma w  przyrodzie ".
O grom ny wzrost nak ładów  naszej prasy wskazuje, że ga- 

7cta i czasopismo dociera ją  wszędzie i  czytane są przez m iiio -  
hy rob o tn ików  i chłopów, k tó rych  nasza w ładza ludowa, n a - 
s?a pa rtia  w ciągnęły do aktyw nego życia spo łeczno-politycz
nego.

A le  czy możemy powiedzieć że ogrom na masa czasopism
1 gazet docierających do m ilio n ó w  rob o tn ików , ch łopów  i in 
teligencji.* p racującej, do ludz i p racy m iast i w s i spełn ia w  ca
łości swe zadania? Czy są one w  pe łn i w yko rzys tyw ane  dla  sy
stematycznego uśw iadam ian ia  mas pracujących?

W y n ik i badań czyte ln ic tw a  w ykazu ją , że m am y jeszcze po- 
Ważne .braki w  te j dziedzinie, b ra k i k tó re  pow inny  być do
strzegane i  przezwyciężane przez instancje  i  organizacje 
p .ai'ty jne .

Dość rzadkie  są jeszcze w yp a d k i w yko rzys tyw an ia  prasy d la  
ośnego zbiorowego czytan ia in fo rm a c ji i a r ty k u łó w  podczas 

D z e rw  w  pracy. N ie wszędzie jeszcze nauczyli się ag ita to rzy  
^  Propągancjy£cj p a r ty jn i posługiw ać się świeżym  m ateria łem  
Rozetowym dla uśw iadam ian ia  swoich w spółtow arzyszy pracy, 
j a dem askowania know ań i propagandy podżegaczy w o jen - 
LV'ch, d ia przygważdżania n iecnej rob o ty  ich agen tu r w  k ra ju .
 ̂ - nazbyt często ak tyw iśc i i ag ita to rzy  tra k tu ją  le k tu rę  p ra -

2  iako osobistą sprawę, ale nie ja k o  źród ło m a te ria łu  d la  po- 
Ridanek * w yk ładów , dla p rzysw ojen ia  organ izacji i załodze 
^aseł i d y re k ty w  naszej p a rtii,  dla przeniesienia na w łasny 
^ lPn opisanych w  prasie, p rzodu jących doświadczeń innych  
sesPołów , d la  w yciągania sam okrytycznych w n iosków  z w ła -

^ ch doświadczeń.
j . . 0 gorsza, można jeszcze spotkać tu  i ówdzie tak ich  cz łon- 
v' 0vv P a rtii i naw et ak tyw is tó w , k tó rz y  n ie  zawsze czyta ją  p ra - 

r zekomo z powodu b ra ku  czasu, przeciążenia obow iązkam i 
Połecznymi itp . Cóż to — za pozwoleniem  — za „a k ty w iś c i1... _ . . .  .. . . _x„_

t>ni

s2 acy,jną i gospodarczą od pracy po lityczne j, p rzyzw ycza ja ją  
U stępow an ia  pracy uśw iadam ia jące j wśród mas ad m i- 

jR tro w an ie m , te le fon icznym i d y re k ty w a m i i  „na s ta w ien iam i“ , 
y ie n d c ro w a n ie m  i pokrzyk iw an iem , 

ab 2 lia  wym aga od a k tyw is tó w  i w szystkich członków  p a rtii,  
h i '  n ' e ty lk o  system atycznie i codziennie czyta li gazety, lecz 

C7-.yli sic Dosługiwać nrasa dla  ulepszania nrac.y po lityczno-

.tiziałacze“ !, Z asko rup ia li w  ślepym  praktycyzro ie , zatraca ją 
busolę pa rty jnośc i, od ryw a ją  praktyczną  działalność orga-

k ]a,SOw®j. cl la doskonalenia metod pracy p a rty jn e j. O bow iąz- 
Wy'11 W szystkich in s ta nc ji p a rty jn ych  jes t zapewnić dokładne
ci ą

luotoin. j i  jji,; i*
' ^ "nan ie  d y re k ty w y  K om ite tu  Centralnego, k tó ra  poleca w 

»u m aja om ów ić na zebraniach podstawowych organ izacji
Pych sprawę czyte ln ic tw a  gazet i w yko rzystan ia  prasy 

mas.
t i l a . . .

macy po lityczne j wśród
konanie te j d y re k ty w y , stałe czuw anie ins tanc ji p a r ty j-Wyl.

hej la d  w yko rzys tyw an iem  prasy dla  p racy m asow o-po litycz- 
ąv ’ c*la P rzyswajan ia masom codziennych d y re k ty w  p a r ti i — 
lic ? ' to pomoże nam  w  szybkim  tem pie przezwyciężyć 
i. icszcw  b rak i w dziedzinie czyte ln ic tw a  i związane 

p°ważne niedociągnięcia w  pracy o rgan izacji pa rty jn ych , 
bę? ^ros  ̂ uśw iadom ienia p o lity c z n c g i członków  p a rtii i mas 

coraz wyższe w ym agania, ja k ie  m ilio n y  czy-
Kn0j v<nv wysuw ać będą wobec naszej prasy, staw ia przed ze- 

Ułarrf 
lTia tyc?dlh i red akcy jnym i naszych gazet doniosłe zadania: syste-
cicśi <i?neł  Pracy nad podniesieniem poziomu naszej pfasy, za-

4«; .. .z — .* ----- ------------------1 . . i . i --------1------
stości je j w ięzi z czy te ln ika m i, ulepszania języka i p rze jrzy -

Plsrn’ dalszego doskonalenia naszej prasy — na jo s trze j
szy^ 1 na js iln ie jszego oręża p a rtii w  m ob ilizow an iu  na jsze r- 
i  ̂Zesz w szeremich narndnween frn n tn  n nntrńin i.  w szeregach narodowego fro n tu

n sześcioletni.
walki o pokój

I Warszawie zebrano ponad 230 tys zł
II a Fundusz Światowej Hady Pokoju

Pierwsze meldunki o uyiiikarh zbiórki*
hyCh ' u§ Prow izorycznych da- 

samej ty lk o  sto licy
«li, '
tib:

7-ebralv ponad 230 tys
a razy ty le  ile  w  roku¡ D t iw s

° b r 0l V \ o b r a n o  na Fundusz
■ C l  p , :ko'łu

? enstwo w o j. o lsz tyń - 
^b ió rk  *oz^ '°  oko ło  300 tys. zł. 

a w  woj. szczecińskim

przyn iosła, w ed iug niepełnych 
jeszcze danych, ponad 165 tys. 
z! Ponad 150 tys. z ł złożyła lu d 
ność woj. warszawskiego, przy 
czym wśród m ieszkańców same
go W awra . . t ró jk i“  zebra ły 13 
tys. zł. Ponad 150 tys .-z ł p rzy 
niosła zb ió rka  w  w oj. zie lono
górskim .

Prasa polska służy masom pracującym 
pomaga walczyć o pokój i plan 6-letni

N akład  gazet, w ynosił-w  ub. r. 6 m ilionów  egzem plarzy dziennie.
tzn. przeszło 6 razy więcej niż w r. 1939

(f) Z całego kraju napływają w dalszym ciągu liczne 
meldunki o różnorodnych imprezach organizowanych 
w związku z Dniami oświaty, książki i prasy. W dniu 5 
maja przypada 30 rocznica założenia organu partii bol
szewickiej „Prawdy“, która stała się potężną bronią 
w' walce proletariatu o zwycięstwo socjalizmu i o poko
jowe współżycie narodów. Dzień ten — podobnie jak 
w' Związku Radzieckim — obchodzimy jako Dzień Prasy.

P odsum ow ując osiągnięcia 
prasy P o lsk i L u d o w e j, w id z i
m y jaskraw ą  różn icę m iędzy 
gazetam i okresu sanacyjnego, 
w ys łu g u ją cym i się in te resom  
polskiego i  m iędzyna rodow e
go ka p ita łu  a prasą dzisiejszą, 
k tó re j hasłem nacze lnym  jes t 
służyć masom p racu jącym , 
pomagać im  w  codziennej, po
ko jo w e j, tw órcze j pracy. Z a
cieśniająca się coraz ba rdz ie j 
w ięź pom iędzy naszym i dzień 
n ik a m i a m asam i ich  ro b o t
n iczych i ch łopskich c z y te ln i
ków , w yraża się o lb rz y m im  
w zrostem  nak ładów  praso
w ych.

Podczas gdy, w  ro k u  1939 
dzienny nak ład  w szystk ich  
gazet w yn o s ił w  Polsce 900 
tys. egzem plarzy —  to w  ro 
ku  ub ieg łym  w yn ió s ł on 6 
m ilio n ó w  egzem plarzy. O ile  
w ięc przed w o jną  1 egzem
p la rz  gazety p rzypada ł na 33 
osób, to obecnie 1 gazeta 
przypada na 4 osoby. N a j
wyższe nak łady  uzysku ją  
dziś: organ K C  PZP R  „ T r y 
buna L u d u “  (435.000), o r

gan K W  P ZP R  w  K a to w i
cach „T ry b u n a  R obotn icza“
(510.000) , p ism o zw iązków  
zaw odow ych „G łos  P ra c y “
(180.000) , d z ie n n ik  m ło d z ie  
żow y „S z ta n d a r M ło d ych “  
(650.000 egzem plarzy).

Prasa w ie jska  ukazu je  się 
codziennie w  łącznym  n a k ła 
dzie 2,900.000 egzem plarzy, a 
ogółem na w ieś doc ie ra ją  cza
sopisma w  ilośc i 4,000.000 
egzem plarzy dziennie.

Rozwój czasopism 
kulturalno-oświatowych
Obok prasy codziennej, roz 

w ija ją  się w span ia le  czasopi
sma k u ltu ra ln o  - ośw iatow e, 
spo łeczno-lite rackie , naukow e, 
kobiece, dziecięce i  m ło d z ie 
żowe. Podczas gdy  w  ro ku  
1939 w ydaw ano jednorazow o 
245.000 egzem plarzy czaso
pism  m łodzieżow ych, to  w  
1951 roku  uzysku ją  one na
k ła d  887.000. N a k ła d y  czaso
pism  k u ltu ra ln o -o św ia to w ych  
i naukow ych  w zros ły  dziś w  
po rów nan iu  ze stanem  p rzed 

w o je n n ym  b lis ko  6 -k ro tn ie , a 
nak łady  czasopism d la  dzieci 
b lisko  4 -k ro tn ie . R eko rdy  w y 
daw nicze b ije  tyg o d n ik  d la  
kob ie t „P rz y ja c ió łk a “ , u zy 
sku jący 1,813.800 egzem plarzy 
nak ładu  jednorazowego.

20 tys. korespondentów
robotniczych i chłopskich
G łębokie  p rze m ia n y  ideo lo

giczne, ja k ie  przeszła prasa 
polska w  okresie  pow o jen 
nym , sp ra w iły , iż  ro b o tn ik  i 
chłop jest n ie  ty lk o  czy te ln i
k iem , ale ró w n ie ż  w s p ó łtw ó r 
cą gazety. 20.000 robo tn iczych  
i ch łopskich korespondentów  
u trz y m u je  z re d a kc ja m i n a j
ściślejszy ko n ta k t, in fo rm u ją c  
społeczeństwo o osiągnięciach 
i potrzebach na jod leg le jszych  
naw e t zakładów  p ra cy  i ośrod 
kó w  w ie jsk ich . Jedna ty lk o  
„T ry b u n a  R obotn icza“  ma 
2.900 korespondentów ,’ k tó rzy  
przez swą w spółpracę z gaze
tą p rz y c z y n ili się do ro zw ią 
zania n iejednego ważnego 
p rob lem u lokalnego.

Prasa polska, k tó ra  z n a 
rzędzia u ja rzm ia n ia  lu d u  prze 
ksz ta łc iła  się w  Polsce L u 
dow ej w  oręż. w a lk i o socja
liz m  i pokój, k tó ra  b io 
rąc czynny udz ia ł w  życ iu  na
rodu dociera do m ilio n o w y c h  
rzesz czyte ln iczych, s ta ła  się 
w ażnym  czynn ik iem  w  naszej 
w alce o pokój i  p lan  6 -le tn i.

Z  w ie lk ie j 96-stro n ico w e j maszyny ro ta cy jn e j w  Domu Słowa Polskiego p łyną na .ca ły  k ra j 
se tk i tysięcy egzemplarzy „T ry b u n y  L u d u “  F o to  N o w o s ie ls k i -  c a f

Amerykańscy naśladowcy hitlerowskich 
zbrodniarzy wy próbo wu ją na jeńcach 

broń bakteriologiczną
Koreańskie wojska ludowe zadaja ciężkie straty agresorom

Depesza redakcji „Trybuny Ludu4* 
do redakcji „Prawdy66 

z okazji Dnia prasy bolszewickiej

(f) P E K IN  (PAP). — W  ko m u 
n ikac ie  ogłoszonym 4 m a ja  w  
Phen.ianie. dowództwo naczelne 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j do
nosi, że oddzia ły  a rm ii ludow ej 
i ochotn icy ch ińscy prowadza na 
w szystk ich  fron tach  zaciekłe 
w a lk i z n ieprzy jac ie lem .

Na poszczególnych odcinkach 
fro n tu  w o jska  ludow e odpierają 
k o n tra ta k i n iep rzy jac ie la , zada
jąc m u w ie lk ie  s tra ty  w  ludziach 
i  sprzęcie.

Na zachodnim  odcinku fro n tu  
oddzia ły a rm ii ludow e j walczą
ce w  re jon ie  Seulu odparły  za
c ie k ły  ko n tra ta k  n iep rzy jac ie la  i 
zniszczyły 7 czołgów oraz straA 
c iły  7 sam olotów  am erykań
skich.

*
P E K IN  (PAP). — Korespon

dent agencji N ow ych Chin do
nosi. że in te rw e n c i amerykańscy 
w yp rób ow u ją  dzia łanie bron i 
bakte rio log iczne j na wziętych w  
K ore i do n ie w o li ochotnikach 
chińskich.

„P o tw ie rdza  się wiadomość — 
pisze agencja Nowych Chin — 
że w  m iejscowościach K o lak tun  
i M in a m i w  Japon ii oraz w  k i l 
ku m iejscowościach w  pobliżu 
W aszyngtonu w  Stanach Z jedno 
czonych A m eryka n ie  p roduku ją  
broń bakte rio log iczną“ .

P ow o łu jąc sie na tygodn ik  a-

I m erykańsk i „News W eek“  agon 
j cja stw ierdza, że do jednego z 
po rtów  koreańskich p rz y b y ł n ie - 

| dawno statek am erykańsk i w y -  j 
j oosażony w  liczne urządzenia la 
bo ra to ry jn e  dia  „badań i w a lk i i 

I z ep idem iam i“ . Żołn ierze aine- ■ 
rykańscy nazyw a ją  ten statek 

| „ok rę te m  zadżum ionych“ . Na po 
I k ła d  s ta tku  zabrano przemocą 
licznych jeńców  spośród ochot
n ik ó w  ch ińsk ich , pod pretekstem  
zbadania „czy  n ie  są zarażeni 
dżum ą“ .

„W  istocie rzeczy —  pisze a- 
gencja N ow ych Chin —- na po
k ładz ie  s ta tku  w yp róbow u ie  się 
na jeńcach dzia łan ia  rozm a itych  
rodza jów  b ro n i bakte rio log icz 
ne j. w y tw a rzan e j obecnie przez 
am erykańsk ich  naśladowców 
H itle ra  i  japońsk ich  zbrodn ia 
rzy  w o jen nych “ .

N a ród  ch ińsk i śledzi z uw a -

gą te zbrodnicze p ra k ty k i napa
s tn ikó w  am erykańsk ich  w  K o 
re i“  —  nisze w  zakończeniu a - 
gencja N ow ych Chin.

Mac Arthur podaje straty
USA w Korci na 250 tys. 

żołnierzy
N O W Y JO R K  (PAP). — Prasa 

podaje, że Mac A r th u r ,  przem a
w ia jąc na po u fnym  posiedzeniu 
ko m is ji senatu, o k re ś lił do tych
czasowe s tra ty  w o jsk  am erykan 
skich i oddzia łów  sa te litów  USA 
w  K ore i na ćw ie rć  m ilio n a  żoł
n ie rzy i  oficerów.'

*
LO N D Y N  (PAP). —  Agencja 

Reutera podaje, że dowódca 27 
grupy lo tn icze j U S A  Packard o- 
raz jego zastępca S m ith  zginę li 
podczas lo tu  z Jap on ii na fro n t 
koreański. (r )

Redakcja „Prawdy“
Moskwa

W  D n iu  p rasy  bo lszew ick ie j przesyłam y 
gorące b ra te rsk ie  pozdrow ien ia  zespołow i re 
dakcyjnem u „P ra w d y “ . C entra lnego organu 
w ie lk ie j P a rti i Len ina  - S ta lina , czołowego 
pisma w  walce o pokó j i postęp na ca łym  
świecie, w  w alce o pełne zw ycięstw o ko m u 

n izm u. D zień narodzin  „P ra w d y “  obchodzi-i 
m y w  Polsce Ludow e j ja ko  Dzień prasy, P ra 
sa p a rty jn a  w  Polsce Lu d o w e j czerpie n a u k i 
z W aszych bogatych dośw iadczeń, b y  stać się 
cennym  orężem naszej P a rti i w  w alce o bu
dowę socja lizm u, w  w alce o pokój.

REDAKCJA I  ZESPÓL PRACOWNIKÓW?
„TRYBUNY LUDU“

4Varód radziecki radośnie wita 
Pożyczkę Pokoju i Rozkwitu

(f) MOSKWA (PAP). — Komunikat o rozpisaniu Pań
stwowej Pożyczki Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR 
na sumę 30 miliardów rubli powitany został z jednomyślną, 
gorącą aprobatą przez społeczeństwo radzieckie.

f

Sesja Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju  
w  K openhadze

(f) W  d n iu  5 bm. rozpoczynają 
się w  Kopenhadze obrady B iu ra  
Ś w ia tow e j Rady Pokoju. Na po

siedzenie to  w y je c h a ł w  dn iu 

3 bm. w iceprzew odniczący B iu 
ra, p ro f. Leopold In fe ld .

W  halach fabrycznych, bezpo
średnio p rzy  warsztatach p racy 
od by ły  się wiece i m asówki, na 
k tó ry c h  rob o tn icy  radzieccy w y  
raża ii swą aprobatę d la  uchw a
ły  rządu  ' podkreśla jąc jedno
m yśln ie , że nowa pożyczka przy 
czyni się do dalszego wzm ocnie
n ia  potęgi państwa radzieck ie
go, do dalszego podniesienia do
b ro b y tu  najszerszych rzesz na
rodu, do dalszej rozbudowy 
m ateria lno-techn iczne j bazy k o 
m un izm u i do dalszego wzm oc
n ien ia  św iatowego fro n tu  obro
ny pokoju.

Społeczeństwo radzieckie, 
zdając sobie sprawę z w ie lk ich , 
tw óręzych celów państwowych 
pożyczek radzieckich nazwało 
nową pożyczkę — Pożyczką Po
k o ju  i  R ozkw itu .

„W  c h w ili gdy zbrodniarze 
am erykańscy przekszta łca ją 
kw itnące  m iaśta K o re i w  pusty
nie — ośw iadczył w vtap iacz sta 
l i  zak ładów  „S ie rp  i' M ło t“  W a- 
cejszczuk — ludzie radzieccy 
pochłonięci pokojow ą twórczą 
pracą przekszta łca ją  pustyn ie  w  
kw itnące  ziemie. P a trio tycznym

obow iązkiem  każdego człow ieka 
radzieckiego je s t subskrybow a
n ie  pożyczki“ .

W  M oskw ie  dn ia 3 m aja po 
życzkę subskrybow a li uczeni, p i
sarze. a rtyśc i, setk i tysięcy m ie 
szkańców sto licy. W Len ing ra 
dzie w  godzinę po nadaniu przez 
rad io  ko m u n ika tu  o rozpisaniu 
pożyczki, w  w ie lu  oddziałach fa 
b rycznych subskrypc ja  została 
zakończona.

Cala prasa radziecka poświę
ca obszerne a r ty k u ły  rozpisaniu 
nowej pożyczki. D z ienn ik  ..Praw 
da1' w  a rty k u le  w stępnym  pt. 
„Pożyczka budow n ic tw a  poko
jowego“  podkreśla , ze Pożycz
ka Rozwoju G ospodark i Narodo 
w ei ZSRR (em isja 1951 r.) po
w itana  została przez naród ra 
dziecki jako pożyczka budow 
n ic tw a  pokojowego, dalszego ro 
zw o ju  soc ja lis tyczne j gospo
da rk i. k u ltu ry  i dob roby tu  m ilio  
nowych rzesz pracujących. R a
dzieckie pożyczki — to p ra w 
dziwe ludow e pożyczki. Ś luza 
one żyw o tn ym  interesom  n a ro 
du, w ie lk ie m u  bu do w n ic tw u  k o 
m unistycznem u. um ocnien iu  po

tęg i ukochanej ojczyzny. O tó  
dlaczego pożyczki państwowe w  
ZSRR cieszą się ogrom na popu
larnością  i  są masowo subskry
bowane.

„Tzw iestia“  podkreś la ją  w  a r
ty k u le  wstępnym , iz w  przeci
w ieńs tw ie  do pożyczek w  k ra 
jach kap ita lis tycznych , k tó re  słu 
za dalszemu w yśc igow i zbro jeń, 
u trz v m a n iu  aparatu p o lic v jn o - 
urzędniczego i  prowadzen iu wo  
jen zaborczych, pożyczki radziec 
k ie  służą spraw ie  budow n ic tw a  
kom unizm u.

M in is te r finansów  ZSRR 
Z w ie rie w  s tw ie rdza na łam ach 
•P raw dy“ , że radzieck ie  pożycz

k i odegrały w ie lk ą  ro lę  w  prze
kształceniu ZSRR w  m ocarstw o 
przem ysłowo -  kołchozowe. \ \ r 
latach przedw ojennych państw o 
uzyskało z tv tu lu  pożyczek oko
ło  50 m ilia rd ó w  ru b li.  W  latachi 
W ie lk ie j W o jny N arodow e j —  
76 m ilia rd ó w  ru b li,  a do w o in ia  
— 130 m ilia rd ó w  ru b li.  Radziea 
k ie  pożyczki państwowe sa ró w 
nież doda tkow ym  źródłem  doehai 
du w  osobistym  budżecie każde
go obyw ate la ! k tó ry  pożyczko 
subskrybow ał. W  okresie pow o- 
ionnvm  z ty tu łu  w vg ranvch  p ro  
m ii ludność radziecka o trzym a ła  
około 17 m ilia rd ó w  ru b li.

Z pierwszomajowej maniiestacji w Moskwie

..,

Na try b u n ie  m auzoleum  w  d n iu  1 m aja 7951 r. Od lew e j: towarzysze 1: Jurna szew, S B ud io nny j, Ł. G oieorow, P Z iga riow , I  K on iew . S Sitem,enko  W 
K. W oroszyłow, M. B u łgan in , J. S ta lin , G. M alenkow , Ł. Baria, Ł. Kaganow icz, A  M iko jan . W M ołntow , N. Chruszczów, M. Szw ern ik , A  Kosyg in ,

M. S zk iria tow

Sokołowski, A. W asilew ski, 
M. Suslow, P. Ponom arenko,
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F ak ty  i wnioski
l  lupia -  czyli 

„wilk s\ty i ou ca cala*
K ryzys  w  łon ie  P a r t i i P ra 

cy i  w  rządzie b ry ty js k im  po
głęb ia się. Po dram atyczne j 
..re w o lu c ji pa łacow e j“ , ja ką  
by ło  ustąpienie iabourzystow  
sk ich m in is tró w  — Bevana, 
W ilsona i  Freem ana — nastą
p iły  dalsze fa k ty , świadczące o 
na rastan iu  tego kryzysu.

P re tekstu  do now ych  p rze 
ja w ó w  opozycji wr łon ie  P a r
t i i  P racy dostarczyła debata 
pa rlam enta rna  w  spraw ie 
wprow adzenia doda tkow ych  
op ła t za ubezpieczenie zd ro 
w o tne  rob o tn ików .

N ow y p ro je k t „soc ja lis tycz
nego“  rządu, k tó ry  w sze lk im i 
kan a łam i stara się wycisnąć 
fundusze na zbro jen ia  —  zw ię 
kszy ł rozgoryczenie i  oburze
nie  w  szeregach L a bo u r P a r
ty . Pod naciskiem  dołów' p a r
ty jn y c h , poza Bevanem , W il
sonem i  in n y m i „re b e lia n ta m i“  
ja k  nazyw a ją  ich  zw o lenn icy  
A ttle e  — k ilkudz ies ięc iu  jesz
cze posłów  labourzystow sk ich . 
w ys tąp iło  z o f ic ja ln a  opozycją 
wobec rządowego p ro je k tu .

G orącej k łó tn i labourzy- 
s tów  p rz y s łu c h iw a li się k o n 
serw atyśc i, n ie  w trąca jąc  się, 
ale i n ic  k ry ją c  sw ej radości. 
Lecz gdy doszło do głosowa
n ia  nad pro jektem , gdy 5 la - 
bourzystów  głosowało przeciw  
rządow i, a oko ło 50 ostenta
cy jn ie  pow strzym ało  się od 
glosowania —  p ro je k t rządo
w y  został u ra tow any w łaśnie 
przez... konserw atystów .

Konserw atyśc i, ja k  wddać, 
n ie  są wcale zain teresow ani w  
oba len iu  rządu A ttlee . I  n ic 
dziwnego: p row adzi on bo
w iem  na jzu pe łn ie j zgodną z 
program em  konserw atystów  
p o lity k ę  zbro jeń i c a łk o w ite 
go podporządkow ania A n g li i 
am erykańsk im  im peria lis tom .

A le  b łędne ko ło  zbro jeń i 
nędzy, w  ja k ie  pchnę li gospo
darkę labourzyści powoduje, 
że coraz w iększe trudności 
p ię trzą  sie przed b ry ty js k im  
rządem. Stąd coraz g łęb ie j w  
łon ie  P a r t ii P racy rysu ją  się 
różn ice zdań co do s p o s o- 
b u rea lizow an ia  p o lity k i a- 
gres ji. A ttle e  re a liz u je  na ca
łego p o lity k ę  „sytego w ilk a “ 
(am erykańskiego), kosztem 
b ry ty js k ie j owcy. Bevan, dc-

Przed N a ro d o w y m  P leb iscytem  P oko ju

9000 młodzieżowych agitatorów bierze udział 
w przygotowaniach <do Plebiscytu 

na Dolnym Śląsku

Austria w obliczu wyborów

( f)  N a  lic z n y c h  z e b ra n ia c h  o d b y w a ją c y c h  się w  c a ły m  k r a -  j  bo tn ikó w  i  ch łopów  zorganlzo -  
ju  p rze d  N a ro d o w y m  P le b is c y te m  P o k o ju , spo łeczeńs tw o  p o i-  | w anych w  „ tró jk a c h  p o ko ju “  
s k ie  w y ra ż a  sw ą w o lę  p o k o ju  i  n ie n a w iś ć  do a n g lo -a m e ry -  ; bierze czynny udz ia ł w  przygo- 
k a ń s k ie j k l i k i  lu d o b ó jc ó w , p rz y g o to w u ją c y c h  w  im ię  s w y c h  I tow aniach do Narodowego P le - 
n ie c n y c h  in te re s ó w , n o w ą  pożogę w o je n n ą . j  b iscytu  P oko ju .

Czołowy p rzo do w n ik  pracy 
P Z B M  w  Bydgoszczy —  Hen - 
r y k  M usie lak , m ów iąc o g ro 
żącym niebezpieczeństw ie w o j
n y  w yra ża  swe oburzenie w  
słowach:

„N iech  się am erykańscy pod
palacze św ia ta  n ie  łudzą, że ich 
p róby o tum anien ia  ludu  za tru -

tow e j Rady P oko ju  zdolne są j  Na Lubelszczyźnie uczestni -  
choć w  na jm n ie jszym  stopniu czy w  pracach p leb iscytow ych 
osłabić je j au to ry te t, od w ro tn ie  \ ok. 4.000 ak tyw is tó w .
m ilio n y  b o jo w n ikó w  o pokój 
jeszcze bardzie j będą się sku - 
p iać w o kó ł Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju “ .

Na D o lnym  Śląsku, obok 
starszego społeczeństwa, swój

tą propagandą i  m ach inacjam i j  udz ia ł w  pracach zw iązanych z 
po lityczn ym i zdoła ją osłabić j P lebiscytem  zgłasza spontanicz- 
czujność mas, że ich po licy jne  ! nie m łodzież. W  c h w ili obec- 
m etody w  stosunku do S w ia  -  I ne j ju ż  ok. 9.000 m łodych ro -

Dotychczas, wg. m e ldunków  
7 pow ia tów , odbyło się w  w o j. 
lu be lsk im  k ilk a  tys ięcy zebrań 
z udzia łem  ponad 300.000 miesz 
kańców  m iast i  wsi.

Na posiedzeniu w o j. k o m is ji 
in te le k tu a lis tó w  i  dzia łaczy 
k a to lic k ic h  z w o j. opolskiego 
zebran i postanow ili jeszcze b a r
dziej u a k ty w n ić  swą dz ia ła ł -

no$ć
ko ju .

ruchu  obrońców po -

Przygotowania 
woj. białostockim

(koresp. w ł.). W  m iastach i 
wsiach w o j. bia łostockiego ko 
m ite ty  terenow e obrońców  po-

W iedeń, w  m aju
W iedeń z w yraźną  -apatią 

p rzy jm u je  nadchodzące 6 m aja 
br. w yb o ry  prezydenta re p u b li
k i. Na u licach nie w idać ani 
tzw . gorączki przedw yborczej, 
an i zbyt w ie lk iego zaintereso- 

j w an ia  kam pan ią  propagando
wą.

Wszystko drożeję
Ludność ma bow iem  swoje 

w łasnó k łopo ty. W szystko d ro 
żeje, naw e t b ile ty  tram w a jow e , 
gazety, nie m ów iąc ju ż  o a r ty 
ku łach żywnościowych, podczas

(OD SPECJA LNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Marian Podkowiński

k o ju  prowadzą in tensyw ne p rzy  j gdy płace robotnicze pozostają
gotow ania dó Narodowego P le 
b iscytu  P oko ju .

Na teren ie w ie jsk im  dzia ła 
obecnie 2.402 grom adzkich i 
gm innych  kom ite tó w  obrońców 
pokoju. W  m iastach oprócz 33 
ko m ite tó w  m ie jsk ich  powstało 
351 kom ite tó w  zakładow ych i 
500 szkolnych.

Budownictwo rozpoczyna stosowanie metody
inż. Kowalowa

M in is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  M ia s t i  O s ie d li s tw o rz y ło  
o s ta tn io  s p e c ja ln ą  b ry g a d ę  in s tru k ta ż o w ą  z ło żo n ą  z w y b i t 
n y c h  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  ró ż n y c h  sp e c ja ln o ś c i w  ce lu  
w p ro w a d z e n ia  do b u d o w n ic tw a  m e to d y  in ż . K o w a lo w a . 
B ry g a d a  ta , o b je ż d ż a ją c  w ię k s z e  o ś ro d k i b u d o w la n e  w  k r a 
ju ,  zapoznaw ać i  uczyć  bę dz ie  ro b o tn ik ó w  s toso w an ych  
p rze z  s ie b ie  m e to d  p ra c y , ja k  ró w n ie ż  u ż y w a n ia  ra c jo n a 
liz a to rs k ic h  n a rz ę d z i i  p rz y rz ą d ó w  p ra c y .
Na każdej budow ie  brygada i okresie zadem onstru je  ona swo- 

pracować będzie tydzień. W tym  | je  m etody p racy oraz przez spe

c ja ln ie  w  tym  celu p rzyg o tow a
ne f i lm y  zapozna załogę z m e
todam i pracy in nych  w y b itn y c h  
przodow n ików . Do zadań b ry 
gady należeć będzie rów nież 
w łaściw e zorgan izow anie załogi 
danej budowy, opracowanie 
w raz  z n ią  ha rm onogram ów  pra 
cy, nadzór nad pracą poszcze
gó lnych zespołów oraz spraw-

swolła  sobie załoga nowe m e
tody pracy.

W  skład b ryg ad y  pow ołanej 
przez M in is te rs tw o  wchodzą m. 
in. znani p rzodow n icy pracy: 
Poręcki, R ybak i  C ukrow sk i. 
B rygada ta  rozpoczęła ju ż  swą 
pracę na budow ie  O siedla M ły 
nów. Po k ilk u ty g o d n io w y m  poby 
cie na budowach w arszaw skich

dzenie, w  ja k im  s topn iu  p rzy - brygadą w y jedz ie  m. in . na b u 
dowy śląskie do N ow ej H u ty ,

W watce o racjonalną gospodarkę węglem.

Nowe zobowiązania maszynistów parowozowych 
w woj. olsztyńskim i białostockim

magogicznie „oponu je glo-
sząc teo ry jkę , że am erykańsk i 
w i ik  pow in ien być syty, ale 
i  b ry ty js k a  (kap ita lis tyczna) 
owca może być cała.

O czywiście — jest to u to 
pia. N ie można prow adzić w y 
ścigu zbro jeń, nie ru jn u ją c  
po ko jow e j gospodarki. O sta t
n ia  kon fe renc ja  szkockich 
zw iązków  zawodowych, na 
k tó re j odrzucony zostai i  m oc
no sk ry ty k o w a n y  budżet w o 
je n n y  —  pokazała, że w  do
łach labourzystow sk ich  roś
n ie  zrozum ienie te j oczyw i
s te j p raw dy, że masy b ry 
ty js k ie  coraz le p ie j w idzą  k o 
nieczność c a łk o w ite j zm iany 
p o lity k i b ry ty js k ie j,  ja ko  je 
dyn e j drog i u ra to w a n ia  A n g lii 
przed katastro fą . Z A

(K or. w ł.)  —  D ru żyny  pa ro - I dzić do końca br. 500 ton  węgla 
wozowe ze Szczytna postanow i- j oraz zm nie jszyć zużycie sm arów 
}y p rzystąp ić  na apel załogi elek jo  2 proc. Podobne zobow iązania 
tro w n i „S z o m b ie rk i“  do ra c jo - ;' ' ł "  — “ ' ł ”
nalnego zużycia «węgla.

M aszyn iści ze Szczytna zobo
w ią za li się spalać gorszy gatu
nek węgla oraz 80 proc. m ia łu ,
co przyn ies ie  rocznie 9 tys. zł 
oszczędności. (Tag)

_ *
D ru żyny  parowozowe —  B ia 

łys tok  zobow iąza ły się zaoszczę-

podjęte zostały przez d ru żyny  
parowozowe w  E łku . Z obow ią 
za ły się one zm nieiszyć zużycie 
w ęgla ponad p lan  o 5 proc.

D rużyny  m łodzieżowe z pa ro 
wozów  TR 203-261 i  TR  203-207 
parow ozow ni w  Ostro łęce posta
n o w iły  zaoszczędzić 50 ton  w ę 
gla m iesięcznie oraz zm niejszyć 
o 5 proc. zużycie sm arów.

(Kor. w ł.) —  Załoga pa row o-

na W ybrzeże oraz na budow y 
woj, poznańskiego.

Niezależnie od pow o łan ia  b ry  
gad in s truk tażow ych , k tó re  za
poznawać będą naszych budów 
lanych z nowoczesnym i ra c jo 
na lnym i m etodam i pracy, w y ty 
powanych zostanie w  k ra ju  k i l -

żow n i w  E lb lągu  postanow iła kanaście w zorcow ych budów.
oszczędzać m iesięcznic ponad
planowo 20 ton  w ęgla. (]k)

P racow n icy M ie js k ic h  Z a k ła 
dów M leczarsk ich w  W arszaw ie 
pod ję li zobow iązania oszczę
dzania węgla.

Tow. P e tryko w sk i z całą swo
ja  brygadą obsługującą k o tły  
parowe zaoszczędzi 25 ton  w ę
gla m iesięcznie, co w yn ies ie  w  
stosunku rocznym  300 ton. ,

Dnia 26 maja rozpocznie się w CSU 
referendum przeciw remilitaryzacji Trizonii 

i na rzecz zawarcia Paktu Pokoju
( f)  Z  ca łego ś w ia ta  nadchodzą  w ia d o m o śc i, m ó w ią c e  o sze- i odbyła  się osta tn io  kon fe renc ja  

o < ld i „ iek U. r  ¡ . k t o  s p o tk a ł *  n a ro d ó w  ape l j * r o n c » w  g t o ; .
Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju . j  Ła c iń sk ie j, a m ianow ic ie  :

P R A G A  (PAP). —  P rezyd ium  ! jącą się zachowania pokoju, j A rge n tyny , B ra z y lii,  Chile , Pa- 
Czechosłowackiego -K om ite tu  j  wzm ocnien ia p rzy jaźn i ze Z w iąż ra g w a ju  i  U ru g w a ju .
O brońców  P oko ju  og łosiło k o - k iem  R adzieckim  i  d e m ilita  -

Strajk lino robotników 
w fabryce atomowej 

w USA.

m un ika t, w  k tó ry m  stw ierdza, j ry z a c ji N iem iec zachodnich.

(D N O W Y  JO R K  (PAP) 
Agencja U n ite d  Press donosi, że

że w  dniach od 26 m a ja  do 17 
czerwca odbędzie się w  Cze
chosłow acji re fe rendum  ludo  - 
we p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i na rzecz 
zaw arcia P ak tu  P oko ju  przez 5

w  O akridge  (stan Tennessee) w ie lk ic h  m ocarstw .
p ro k la m o w a ło  s tra jk  1100 rob o t- j L O N D Y N  (PAP). Na odbyte j 
n ik ó w  budow lanych  gazowni, j 3 m a ja  dorocznej kon fe renc ji 
należącej do k o m is ji atom owej j Rady Z w ią zków  Zawodowych 
S tanów  Z jednoczonych, żądając ; g ó rn ikó w  po łudn iow e j W a lii 
po d w yżk i płac. I uchw a lono rezolucję, domaga -

N a  marginesie

Przepaść -  rzeczywiście  
— pogłębia  s ię ...

K o n fe r e n c ja  o b ro ń c ó w  
p o k o ju  5 k r a jó w  

A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j
N O W Y  JO R K  (PAP). W  sto

lic y  U ru g w a ju  —  M ontevideo

543 tys. podpisów pod 
apelem Światowej Rady 

Pokoju w  Iranie
M O S K W A  (PAP). Do driia  2 

m a ja  zebrano w  Ira n ie  543 t y 
siące podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

Pozdrowienia dziennikarzy polskich 
dla radzieckich towarzyszy

Dla n ikogo n ie  jes t now o
ścią, że propaganda im p e ria 
lis tyczna k łam ie . Już naw e t 
nie d z iw i nas fa k t, że prześci
ga ona w yczyn y  nieodżałow a
nego (przez W aszyngton) Goe
bbelsa. N iem n ie j b y liśm y  os
ta tn io  zaskoczeni. N ow ym  re 
ko rdem  —  je ś li można się ta k  
w yra z ić  —  „G łosu A m e ry k i“ .

Tenże głos W a ll S tree t na
da ł audycję  o p ięcio la tce ra 
dz ieck ie j. Oczywiście — k ła 
m ał. A le  gdyby, p rzyn a jm n ie j 
na w łasny  rachunek, z poda
n iem  ojcostwa. Gdzie tam , 
„Zawsze p ra w d z iw a “  szcze- 
kaczka oparła  — według włas 
nvch  s łów  — całą audycję 
„w y łą czn ie  na cy frach  i fa k 
tach podanych przez o f ic ja l
n y  k o m u n ika t rad z ie ck i“ . A  
ja k  „o p a rła “  —  zobaczycie.

Fałsz („G łos A m e ry k i“ ): „O - 
s ta tn ia  p ięc io la tka  żarnie -  
rża ła  w yp rodukow ać o 40 
proc. m n ie j w e łn y  n iż  przed 
20 la ty  (!). i to  naw et te j n o r
m y nie  osia.gnęła. P lan  dążył 
do w ykonan ia  tk a n in  baw e ł
n ianych  m n ie j n iż  dotychczas 
w  ja k ie jk o lw ie k  poprzednie j 
p ięcio latce. Pom im o to...“

Prawda (kom u n ika t radziec
k i) : ...w ciągu 5 la t  p ro du kc ja  
tk a n in  baw e łn ianych  wzrosła 
2,4 raza, a w  sklepach radziec 
k ic h  w  r. 1950 sprzedano róż
nych tk a n in  o 47 proc. w ię 
cej n iż  w  p rzedw o jennym  ro 
k u  1940.

Fałsz („G łos A m e ry k i“ ):
„N ie  pocieszająco w yg ląda 
rów n ież  sprawa żywności. 
...O bywatel sow iecki dostaje 
o 5 proc. m n ie j c u k ru r i 30 
proc. m n ie j mięsa n iż przed 
w o jn ą “ .

Prawda (kom u n ika t radziec
k i) :  I  dlatego w idoczn ie w  skle 
pach radz ieck ich  sprzedano w  
r. 1950: mięsa i p rze tw orów  
m ięsnych o 38 proc. w ięcej, a 
cukru o 33 proc. w ięce j n iż  w  
p rzedw ojennym  ro k u  1940.

Fałsz („G łos A m e ry k i“ ):
„In w e n ta rz a  zwierzęcego na 
ferm ach jest teraz znacznie 
pani ej n iż  przed 15 la ty , np.

(f) Zarząd G łów ny  S tow arzy
szenia D z ienn ika rzy  P olskich 
w y s ła ł w  dn. 4 bm. następu ją
cą depeszę z pozdrow ieniam i 
d la  dz ien n ika rzy  radzieckich: 

Dom  D z ienn ika rza  —  M oskwa. 
P rzesyłam y serdeczne pozdro
w ien ia  d la  dz ienn ika rzy ra 
dzieckich z o ka z ji Dn ia P rasy

ilość św iń  zm nie jszv ła  się do i B o lszew ick ie j. . . .
po łow y“  i Prasa radziecka jest i  pozo-

„  , ' . , , stanie d la  nas wzoremNatom iast zw iększyła  się |
w yso-

k ie j ideowości, bezkom prom iso
w e j postawy w  służbie narodu, 
g łębok ie j w iernośc i zasadom 
m arks izm u - len in izm u . Prasa 
radziecka, niezawodny oręż p a r
t i i  bo lszew ickie j, jest naszym 
przew odn ik iem  w  n ieus tęp liw e j 
w a lce  przeciw  siłom  ag res ji i 
faszyzm u —  o pokój i  socjalizm .

Zarząd G łów ny S towarzyszenia 
D z ienn ikarzy Polskich .

w idać ilość św iń  w  „G łosie  
A m e ry k i“  (a ja k  w iadom o 
ilość przechodzi w  jakość) sko 
ro  ju ż  bez w sze lk ich  s k ru p u 
łó w  fa łszu je  się dane o w y 
konan iu  p ięc io la tk i, k tó re  m ó
w ią , że:

P raw da (kom u n ika t radziec
k i) :  P rzedw o jenny poziom  po-

Projekt ustawy przeciw propagandzie 
wojennej w komisji francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego

W y n ik i p racy ich  załóg posłużą 
do opracow ania no rm a tyw nych  
procesów technolog icznych dla 
poszczególnych k a te g o rii robót, 
k tó re  następnie wprowadzone 
będą ja ko  obow iązujące d la  ca
łego budow nic tw a.

Dziennik „Prawda“ 
o obchodach 1-majowych 

w Polsce
(f) M O S K W A  (PAP). Cała 

prasa radziecka in fo rm u je  o u - 
roczystym  przebiegu św ięta 1- 
raajowego w  Polsce, podkreśla
jąc w ie lk i en tuzjazm  narodu 
polskiego i  masowość m an ifes ta 
c ji 1-m ajow ych.

D zienn ik  „P ra w d a " wskazuje, 
że obchody 1-m ajow e w  Polsce 
p rzeksz ta łc iły  się w  potężną m a
n ifestac ję  w a lk i o pokój, demo
krac ję  i  socja lizm  przeciw ko 
im p e ria lis tyczn ym  podżegaczom 
w o jennym .

20 tys. osób 
zwiedziło już wysławę 

TPP-R w Moskwie
(f) M O S K W A  (PAP). O tw a rta  

niedawno w  salonach w ys taw o 
w ych Z w ią zku  P las tyków  w  
M oskw ie  w ystaw a T ow a rzy
stwa P rz y ja ź n i Polsko -  R a
dzieck ie j cieszy się w ie lk im  po
wodzeniem  wśród m ieszkańców 
sto licy  ZSRR. W  ciągu ub ie 
głych dw óch tygo dn i w ystaw ę 
zw iedziło  ju ż  około 20 tys. osób.

O w ie lk im  zain teresow aniu ra 
dzieckich mas p racu jących suk
cesami bu do w n ic tw a  gospodar
czego i  k u ltu ra ln e g o  P o lsk i L u 
dowej os iągn ię tym i w  oparciu  o 
p rzy jaźń  i  b ra tn ią  pomoc ZSRR 
świadczą liczne w ypow iedz i 
p rzeds taw ic ie li społeczeństwa ra 
dzieckiego w pisane do księgi pa 
m ią tko w e j w ystaw y.

(f) P A R Y Ż  (PAP). K om is ja  
Ustawodawcza Zgrom adzenia Na

g łow ią  w  kołchozach został ! rodowego rozpoczęła dyskusję  
znacznie przekroczony: byd ła  j nad p ro je k te m  przedłożonej 
rogatego o 40 proc., ow iec i ; przez deputow anych k o m u n is ty - 
kóz o 63 proc. trzody ch lew ne j I cznych i  re p ub lika nó w  postępo- 
(tzn. św iń) o 49 proc. I w ych  us ta w y przeciw ko p ro pa -

W reszcie fab ryka  łg a rs tw  — : gandzie w o jenne j.
„G łos A m e ry k i“  przechodzi do j  żaden z deputow anych s tron - 
„ ideo log icznych“  uogólnień, ’ n i ctw  re a kcy jn ych  nie ośm ie lił 
opartych na „p ra w d z iw y c h “  j się w ystąp ić  przeciw ko całości 
cy frach  i fak tach : j p ro je k tu  ustawy. K om is ja  u-

„Z w ią ze k  Radziecki w  prze - , . ,
c iw ień s tw ie  do k ra jó w  zachód Pierwszego a rty k u łu  p ro je k - 
n ich  nie p o tra f ił podnieść po- i tu ' S tanow ią one, ze. 
ziom u życia m ieszkańców“ . | —  K to  przy pomocy przem ó-

Czyż to nie jest oczyw iste? j w ień, o k rzykó w  lub  gróźb w

! chw a liła  dwa pierwsze pa rag ra -

m iędzynarodow ych, b) n a w o łu 
je  ja k ieś  państwo do użycia ja 
ko  pierwsze s ił zb ro jnych  prze
c iw ko  innem u państwu, —  jest 
w in ie n  przestępstwa szerzenia 
propagandy w o jenne j i  podlega 
karze od roku  do 5 la t  w ięz ie 
n ia  oraz grzyw ny od tysiąca do 
m ilio n a  franków .

N atom iast ustępy, s tw ie rdza 
jące. że ten, k to  rozpowszech
nia  fa łszyw e wiadom ości podże
gające do W'ojny lu b  zm ierza
jące do w yw o łan ia  n ienaw iśc i 
m iędzy narodam i, k to  na w o łu je  
do użycia środków  m asowej za
głady, albo k to  przedstaw ia w o j 
nę ja ko  rozw iązanie trudnośc i

Pr-ecieź w  ZSRR w  ro ku  1950 ' m ie jscach lu b  na zebraniach pu gospodarczych, społecznych lub  
-do lność nabywcza człow ieka ■ b licznych albo przy pomocy roz j po litycznych , jest w in ie n  p rze
wróci/ w zrosła  o 62 proc. to ! powszechnienia pism  i  d ruków , j stępstwa szerzenia propagandy 
stosunku do roku  1940. gdy  j  bądź też p laka tó w  lu b  a fis z ó w : ; w o jenne j 
np. w e F ra n c ji zdolność na
bywcza ro b o tn ika  obn iży ła  sie 
w  ty m  sam ym  czasie o 60 
proc. Przecież w  ZSRR wT cią 
gu ostatn iego pięcio lecia prze
prowadzono cztery razy ob
niżkę cen, a w  k ra jach  kap i
ta lis tycznych  koszty u trzym a 
nia  skaczą ja k  szalone w  gó
rę.

I  wreszcie „G łos A m e ry k i“ 
Wyciąga ostateczny w niosek:

„w  rezu ltac ie  przepaść po
m iędzy poziomem życia czło
w ieka  pracy w  k ra ja ch  socja
lis tycznych  i k ra ja ch  „zacho
d u “  n ie  ty lk o  nie zostaje w y 
rów nana, ale pogłębia się je 
szcze ba rd z ie j“ .

Nareszcie m im ow olne  słowo 
p ra w d y ! Przepaść rzeczyw i
ście pogłębia się. O ty m  świad 
cza c y fry  i  fa k ty  zaw arte  za
rów no  w  kom un ikac ie  radziec 
k im  o w yko n a n iu  p ięc io la tk i, 
ja k  i  c y fry  drożyzny, bezrobo
cia i  nędzy w  o fic ja ln ych  p u 
b likac jach  k ra jó w  k a p ita lis 
tycznych. B. Sz,

zostały przez re -
a) na w o łu je  do w o jn y  ja ko  śród i a kcy jną  większość K o m is ji od
ka rozw iązyw an ia  k o n flik tó w  I rzucone.

481 mandatów uzyskali komuniści 
w wyborach samorządowych w Japonii

(f) P E K IN  (PAP). —  23 k w ie t
nia odby ły  sie w  Japon ii w yb o 
ry  samorządowe do w ładz m ie j
skich i  w ie jsk ich , a 30 k w ie tn ia  
— do sam orządowych w ładz ob
wodowych.

M im o, że kam pan ia  przed
wyborcza i  w yb o ry  toczy ły  się 
w  atm osferze prześladowania 
elem entów  dem okra tycznych, — 
np. 29 k w ie tn ia  aresztowano w  
T ok io  15 osób, k tó re  p row adz iły  
ag itac ję  na rzecz kandyda tów  
postępowych —  do rad m ie j
skich i  dz ie ln icow ych T ok io  w y 

brano 54 kom unistów , a do rad 
m nie jszych m iast i w s i w yb rano  
427 kom unistów .

Ridgway zwalnia 
zbrodniarzy wojennych 

(f) P E K IN  (PAP). — G enerał 
R idgw ay upow ażn ił rząd ja p o ń 
sk i do zrew idow ania  wydanego 
po w o jn ie  rozkazu w  spraw ie 
odsunięcia od życia po litycznego 
190 tys ięcy m ilitą ry s tó w  japoń
skich, k tó rzy  b ra li udzia ł W 
agresyw nych w ystąp ien iach Ja 
pon ii przed druga w o jna  św ia 
tow ą i  podczas te i w o jny .

Dlaczego podpisuję Apel 
Światowej Rady Pokoju 

-  ankieta Polskiego 
Radia

W  zw iązku  z N arodow ym  P le 
b iscytem  P oko ju , Polskie  Radio 
ogłasza ank ie tę  —  konku rs  na 
najlepszą odpowiedź na pytan ie : n ież w y ją tk i z re fe ra tu , sekre

bez zmian. Dobrze p ła tny  ko le 
ja rz  np. zarabia 750 szy lingów  
miesięcznie, tra m w a j zaś kosztu 
je  1 szylinga, książka 60, b u ty  
m ęskie na jm n ie j — 600. Znacz
ne bezrobocie (ponad 200 tys. na 
niecałe 7 m ilio n ó w  m ieszkań
ców), b rak surowców, rosnące 
koszty okupac ji p rzy  rów nocze
snym  im porc ie  luksusowych a r 
ty k u łó w  w  ram ach p lanu M a r
shalla —  oto w  w ie lk im  skrócie 
gospodarcza sytuacja  rządzonej 
przez b lok  chadecko -  socja l
dem okra tyczny A u s tr ii.

Na K arn tners trasse  (centra lna 
u lica  m iasta) w itr y n y  sklepowe 
przepełnione są im p ortow a nym  
luksusem ; ale w ięcej żebraków 
i in w a lid ó w  w o jennych  leży na 
p ryncypa lnych  u licach W iednia, 
an iże li k lie n tó w  m a ją  owe m a r- 
sha llow skie sklepy.

Na m urach i parkanach W ie 
dnia tu  i ówdzie w iszą p o rtre ty  
kandydatów . Z  godnością spo
gląda na nas G o ttlie b  F ia la, ro - 
bociarz, kandyda t B lo ku  L e w i
cy (kom uniści oraz S oc ja lis tycz
na P a rtia  Robotnicza). F ia la , po 
powrocie ze Z w iązku  Radziec
kiego w  1918 r., gdzie b y ł in te r 
now any ja k o  jen iec w o jenny, 
b y ł współzałożycielem  K o m u n i
stycznej P a r t i i A u s tr ii,  b iorąc 
zarazem żyw y udz ia ł w  o rg an i
zowaniu zw iązków  zawodowych. 
Po w o jn ie  p rzys tą p ił n a tych 
m iast do odbudow y zw iązków  
zawodowych i  został w yb ran y  
w iceprzewodniczącym  C e n tra l
nej Rady Zw iązków .

Z in nych  p laka tó w  spoglą
da na nas z ram o la ły  prpzydent 
m iasta W iednia , 78-le tn ! Teo
dor K o rne r, p rzypom ina jący 
z da la p o rtre t F ranciszka J ó 
zefa. S ocja ldem okraci w ys ta 
w i l i  kan dyd a tu rę  tego daw 
nego austro  -  węgierskiego ge
nerała. P odkreśla jąc w łaśnie 
jego s y m p a tie ’ d la  habsbur
sk ie j tra d y c ji,  p ra w ic o w i so
c ja liśc i liczą  przede w szystk im  
na głosy w iedeńskiego drobno
mieszczaństwa, bez k tó rych

tru d n o  im  p rzy jdz ie  p rze fo r
sować swego kandydata. P ow 
ta rza ją  on i teraz zdradę SPD, 
k tó ra  w  k ry ty c z n y m  1932 r. w y 
s taw iła  kan dyd a tu rę  H inden- 
burga na prezydenta Rzeszy.

Popierana w yraźn ie  przez 
A m eryka nó w  . p a rtia  chadec
ka (Oe VP), w ys taw iła  kan d y 
da turę  nam iestn ika  G órnej 
A u s tr ii (strefa okupacyjna 
USA), d r H e in richa  G leissne- 
ra, k tó ry  uważany jes t za „ s i l 
nego cz łow ieka“ . Jest on sta
ły m  konkuren tem  d r F ig la  do 
te k i kanclerza i  demagogiem 
bez skrupu łów .

P a rtia  chadecka us iłow ała  
początkowo zblokować się z 
tzw. „Z w ią zk ie m  N iezależ
nych“ . W  po łow ie 1949 r. w  oku 
pow anym  przez A m erykanów  
Salzburgu b y li h itle ro w c y  re 
daktorzy H e rbe rt K raus i V ik 
to r  R e im ann za łoży li tę faszy
stowską organizację, k ie ro w a 
ną przez rozm a itych  b. d yg n ita 
rzy  NS D A P  i liczącą na głosy 
pó ł m ilion a  podlegających de- 
n a z y fik a c ji aus triack ich  h it le 
rowców. „Z w iązek  N iezależ
nych“  w  osta tn ich  w yborach  do 
pa rlam entu , uzyska ł 16 m anda
tów  na 165 m iejsc.

Początkowo K raus  i  Reim ann 
kom b in ow a li z p ra w ico w ym i 
socja lis tam i. S ocja ldem okraci 
— w icekancle rz d r S chärf oraz 
m in is te r spraw  w ew nę trznych  
H e lm er —• s ta ra li się p rzepro 
wadzić w. Sojuszniczej Radzie 
K o n tro li lega lizac ję  „Z w ią zku  
N iezależnych“ , ja ko  IV  p a rtii.  
G dy to zaw iodło (h itle row cy  
dz ia ła ją  ja k o  „zw iązek“ , nie ja 
ko  „p a r t ia “ ) stosunki znacznie 
och łod ły, a K rau s  zaczął z ko 
le i pe rtra k tow a ć  z chadecją. A le  
i te roko w a n ia  m im o w spólno
ty  celów, sp a liły  w  końcu na 
panewce. O baj pa rtne rzy  nie 
m og li uzgodnić udz ia łu  p rzy 
żłobie. K rau s  p ra w ie  w  ostat
n ie j c h w ili w y s ta w ił własnego 
kandydata, profesora u n iw e r
syte tu  w  Insb rucku , d r B u rg - 
harda B re itnera .

Odszkodowanie dla... 
zbrodniarzy wojennych

Skoro p ra w ico w i socjaliści 
Uczą, że generał K o rn e r p rz y 
ciągnie im  głosy w iedeńskiego 
mieszczaństwa, chadecja posta
now iła  z łow ić  500.000 zdenazy- 
f ikow an ych  h itle ro w ców , k tó 
rzy  po raz p ierw szy wezmą u - 
dz ia ł w  w yborach. W  porozu

m ien iu  z am erykańsk im i oku pa® 
tam i, rząd au s triack i postanowi! 
w yp łac ić  obecnie odszkodowani# 
tysiącom  in te rno w an ych  h itle 
row ców .

Wszyscy po k a p itu la c ji w  ro* 
ku  1945 in te rn o w a n i h itle ro w 
scy dygn ita rze  oraz urzędnicy 
m ają o trzym ać odszkodowanie 
w  wysokości 6.500 szy lingów  za 
każdy ro k  obozu. Za 5 la t in te r
now ania  (p rzy  dobrym  w ikcie 
i próżniactw ie ) h itle ro w ie c  o- 
trzym a teraz ciepłą rączka 
32.500 szylingów.

Ta po lityczna łapów ka w  ob li
czu w yb o ró w  — przedstawiona 
w  prasie ja k o  koncesja „w y w a l
czona“  przez chadeków — po
tw ie rd z iła  raz jeszcze, ja k im i 
m etodam i p racu je  am erykańska 
ad m in is tra c ja  w o jskow a w  A u
s tr ii.

Naród pragnie pokoju i

-  \

P a rtia  K om unistyczna by ła  je
dyną w  A u s tr ii,  k tó ra  ja k  na j
bardzie j kategoryczn ie zaprotc 
stowała p rzeciw ko tak iem u za
rządzeniu am erykańskiem u, w y
nagradzającem u zbrodn ia rzy  w® 
jennych  za niedoznane byn a j' 
m n ie j k rzyw d y . O kazuje się t® 
raz bow iem , że in te rno w an y  hi
tle ro w ie c  le p ie j za rab ia ł w  o- 
bozie, n iż ro b o tn ik  na wolności’

K lasa robotn icza A u s tr i i wie 
co o tym  sądzić. Im ponu jący  po
chód 1-m a jo w y  w  W iedniu 
trw a ł trz y  godziny. O dby ł się on 
przed gmachem pa rlam entu , ^  
samym sercu m iasta, gdzie prz® 
m aw ia ł do tłu m ó w  robotniczy 
kandyda t F ia la . B y ła  to właś
ciw a odpow iedź dla pro tekto
ró w  h itle ry z m u  w  A u s tr ii.

P rogram em  św iadom ych au
s tr iack ich  rob o tn ików , którzy 
walczą o pokój, p rzec iw ko  U- 
dz ia łow i A u s tr i i w  zbrojeniachi 
są słowa F ia l i wypowiedziane 
na 1 -m a jow e j dem onstrac ji:

„Po tegorocznym  święcie i
M aja m usim y spotęgować nas:4 
w a lkę  p rzec iw ko  chadecko - so
c ja ldem okra tycznem u rządow i 
k tó ry  us iłu je  zabrać nam  ostatni 
grosz z kieszeni. W zrost cen 15 
osta tn ich tygodniach, s łuży wV‘ 
łącznie kap ita lis tom  « podżega  
czom do now e j w o jn y , przyg»'  
tow u ją cym  am erykańską agre‘  
$ję. Lu d  nasz w o ła : „Dość spe
k u la c ji i  dro żyzny !" N a ród  n'e 
chce służyć am erykańsk im  pod
żegaczom za mięso arm atn ie • 

D o b itn ym  po tw ierdzen iem  te
go są setki tysięcy podpisów P°“  
Ape lem  o P ak t P oko ju , zebrane 
w  A u s tr i i w  ciągu osta tn ich ty
godni.

Rząd NRD proponuje odbycie w dn. 3 -5  czerw i 
referendum przeciw remilitaryzacji

(f) B E R L IN  (PAP). U rząd 
In fo rm a c ji N R D podał do w iado 
mości, że rząd N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej zaapro
bow a ł w  p e łn i treść pisma „K o 
m ite tu  G łównego dla  P rzepro
wadzenia Referendum  Ludow e
go“ .

Zgodnie z propozycją K o m ite 
tu  G łównego, rząd N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej po
s tan ow ił na podstaw ie a r ty k u 
łó w  3 i  6 K o n s ty tu c ji N R D zw ró 
cić się do Izby Ludow e j z p ro 
pozycją przeprowadzenia re fe 

rendum  w  czasie od 3 do 5 
czerwca 1951 r.

W icep rem ie r W a lte r U lb r ic h t 
uzasadni w  Izb ie  Ludow e j p ro 
pozycję rządową w  spraw ie re 
ferendum .

Posiedzenie p lenarne Izby  L u  
dowej NR D zbierze się 9 maja. 
Oprócz spraw y re ferendum , Iz 
ba Ludow a om ów i sprawę zor
ganizowania I I I  św iatowego Fe 
s tiw a lu  m łodzieży i  studentów.

W  środę 9 m a ja  zbiera się na 
posiedzenia p lenarne Izba L u -

Nowy numer czasopisma „0  trwały 
pokój, o demokrację ludowal“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). W  
Bukareszcie uka?ał się 18 (130) 
num er czasopisma „O  trw a ły  
pokó j, o dem okrację  lu d o w ą !“ .

N um er zaw iera a r ty k u ł w s tęp 
ny pt. „Ideo log iczne w ychow a
nie i  re w o lu c y jn y  h a rt k o m u n i
s tów “ , in fo rm a c je  z całego św ia 
ta o rozw o ju  ruchu  w a lk i w  
obron ie poko ju  pt. „O  P a k t Po
k o ju “ , a r ty k u ł sekretarza gene
ra lnego K C  R um uńsk ie j P a r t ii 
R obotn iczej G. G heorgh iu -D e ja  
pt. „30-lec ie  P a r t i i“ , a r ty k u ł se
k re ta rza  K C  R um uńsk ie j P a r t ii 
R obotn iczej T. Georgescu pt. 
„K ie ro w n icza  s iła  u s tro ju  de
m o k ra c ji lu d o w e j“ .

Czasopismo zamieszcza ró w -

tarza K om un is tyczne j P a r t ii 
F ra n c ji —  Augusta  Lecoeur‘a, 
wygłoszonego na p lenum  K C  
p a rtii,  a r ty k u ł członka P rezy
d ium  K C  ko m u n is tyczn e j P a r t ii 
Czechosłowacji —  f '■ K o p riva  
pt. „K lik a  T ito  zaprzedała im 
pe ria lis tom  niezawisłość Jugo
s ła w ii“ , a r ty k u ł D erek K a rtu n a  
o „am e rykań sk im  s ty lu  życ ia“  i  
a r ty k u ł przewodniczącego FD J 
—• E. Honneckera pt. „M łodzież 
N iem iec zachodnich w  walce 
przeciw- re m ilita ry z a c ji“ .

dlaczego podp isu ję  A p e l Ś w ia 
tow e j Rady Pokoju?

Najlepsze odpow iedzi zostaną 
nagrodzone. Jako nagrody p rze
w idziano m. in. dw a apara ty 
rad iowe, dw a row e ry , patefon, 
kom p le ty  p ły t,  b ib lio teczk i itp .

O dpow iedzi na leży nadsyłać 
pod adresem: Po lsk ie  Radio, 
W arszawa, M yś liw ie cka  3 — 
„P leb iscy t P o ko ju “ .

W  num erze zna jdu jem y k o 
m entarz po lityczn y  Jana M arka  
pt. „P o liczek w ym ie rzony  gre
ck im  m onarcho-faszystom “ i  l i 
czne in fo rm ac je  o m iędzynaro- 
dow ym  ruch u  dem okra tycznym .

fyiłoga Domu Słowa 
Polskiego wykonała 

robo wiązania 1-majowe
Załoga Z akładów  G raficznych 

i W ydaw niczych „D om u Słowa 
Polskiego“  ch lubn ie  zrea lizow a
ła swe zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia św ięta 1 M a ja . Zobo
w iązan ia ogólne Zakładu w y k o 
nano ju ż  24 k w ie tn ia  w  112,8 
proc. Zaoszczędzono do 24 k w ie t 
n il. 35 tys. 617 zł. Realizacja 
zobowiązań do końca 1951 r, da 
pm a d  129 tys. zł oszczędności.

Na uwagę zasługuje zobow ią
zanie dz ia łu  m aszyr ro ta c y j
nych, k tó ry  w yd ru ko w a ł num er 
1 -m a jow y „T rv b u n y  L u d u “  na 
zaoszczędzonym papierze.

W Miku zdaniach
IN S P E K C J A  M O N T G O M E R Y ‘EGO 

W  R Z Y M IE

( f)  R Z Y M  (P A P ). D o  R z y m u  p rz y 
b y ł z P a ry ż a  zastępca  d o w ó d c y  n a 
cze lnego  s i ł  z b ro jn y c h  p a k tu  a t la n 
ty c k ie g o  — m a rs z a łe k  b r y t y js k i  
M o n tg o m e ry .

P rasa  d e m o k ra ty c z n a  p o d k re ś la , że 
p rz y ja z d  M o n tg o m e ry ‘ego do  R zym u  
w ią ż e  s ie  z ro k o w a n ia m i w  s p ra w ie  
o d d a n ia  S t. Z je d n o c z o n y m  baz w o 
je n n y c h  n r  te r y to r iu m  W ło ch .

P o  z a k o ń c z e n iu  in s p e k c j i  w e  W ło 
szech M o n tg o m e ry  u d a ł s ie  do  P a 
ryża .

R E D U K C J A  K R E D Y T Ó W  N A  C E LE  
S O C J A L N E  W  H O L A N D II

H A G A  (P A P ). R e d u k u ją c  w y d a tk i  
na ce le  p o k o jo w e  rzą d  h o le n d e rs k i 
z m n ie js z y ł o 20 m ilio n ó w  g u ld e n ó w  
k r e d y ty  na b u d o w n ic tw o  m ie s z k a 
n io w e , o 30 m ilio n ó w  na s z k o ły  
i  o 5 m i lio n ó w  — na  szp ita le .

S T R A J K  G Ł O D O W Y  W IFJZN IO W  
P O L IT Y C Z N Y C H  W  T U R C J I

M O S K W A  (P A P ). 40 osób a resz to 
w a n y c h  w  T u r c j i  p rze d  m ies ią cem  
pod  z a rz u te m  ..p ro p a g a n d y  k o m u n i
s ty c z n e j“  ro zp o czę ło  s t r a jk  g ło d o 
w y .

N O W E  B A Z Y  U S A

O T T A W A  (P A P ). R ząd k a n a d y js k i 
z a w a r ł z rzą de m  U S A  u rn o w e  w

Walcząc o pohój chronimy przed zagładą dzieci i szhoły}
ludzi i książki, życie i  kulturę

s p ra w ie  a m e ry k a ń s k ic h  baz  w ó je n -
n y c h  na  N o w e j F u n la n d ii.  R ez y g n u 
ją c  z s u w e re n n e j w ła d z y  na  obsza
rze  ty c h  baz.

O S K A R Ż E N IE  R Z Ą D U  IR A K U  
O Ł A P O W N IC T W O

T E L  A V IV  (P A P ) Je de n  z d e p u to 
w a n y c h  p a r la m e n tu  I r a k u  o fk a rż y ł  
m in is t ró w  rz ą d u  ira c k ie g o  o ła p o w - 
n ie w o  i  ró ż n e  n a d u ż y c ia . O p o zyc ja  
p a r la m e n ta rn a  zażąda ła  d y m is j i  p re 
m ie ra  N u r i  S a ida .

S T A R C IE  N A  G R A N IC Y  S Y R II 
I  IZ R A E L A

L O N D Y N  (P A P ). W  p ią te k  doszło
zn ów  do  s ta rć  w  s t re f ie  z d e m il ita r y -  
z o w a n e j m ie d z y  S y r ią  a Iz ra e le m . 
W  ty m ż e  d n iu  ze b ra ła  s ie  po raz 
p ie rw s z y  od c h w i l i  w y b u c h u  z a ta r
gu g ra n ic z n e g o  w  k w ie tn iu  b r. m ie 
szana k o m is ja  ro z e jm o w a  iz ra e ls k o -  
s y ry js k a

N IS Z C Z E N IE  Ż Y W N O Ś C I 
D L A  P O D W Y Ż K I C EN

P A R Y Ż  (P A P ). W  D ou a rn en e z
w rz u c o n o  cło m o rza  13 ty s . k i lo g r a 
m ó w  m a k re li .  W ie lc y  h u r to w n ic y  
r y b n i .p ra g n ę li w  te n  sposób u n ie 
m o ż liw ić  z n iż k ę  cen  m a k re l i  na  r y n 
k u .

JE S Z C Z E  J E D E N  K O L A B O R A N T  
N A  W O L N O Ś C I

P A R Y Ż  (P A P ), T ry b u n a ł w o js k o 
w y  w  B o rd e a u x  n a k a z a ł w y p u s z c z e 
n ie  n a  w o ln o ś ć  k o la b o ra n ta  H oste . 
k tó r y  w  1947 ro k u  z o s ta ł — *,ny
na  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie .

RepufcB^

pt®1

dowa N iem ieck ie j 
D em okra tyczne j.

Na porządku ęlziennym 
sprawa referendum» ludowe^® 
przec iw ko  re m ilita ry z a c ji i  n* 
rzecz zaw arcia  tra k ta tu  pokoi?' 
wego w  1951 roku . Ponad' 
Izba Ludow a om ów i spra"'*j 
zorganizow ania I I I  ś w ia to w e j 
F es tiw a lu  m łodzieży i  stude®' 
tów .

Hasła rządu NRD na 8 nO*!8 
—  Dzień Wyzwolenia

D la uczczenia roczn icy r0* j  
grom ien ia  h itle ry z m u  w  d w o 
rna ja  obchodzony je s t w  N ^  
„D z ień  W yzw o len ia “ .

ob-W  zw iązku  z tegorocznym  
chodem P rezyd ium  Rady F rom  ̂  
Narodowego N iem iec Dem okr3 
tycznych ogłosiło szereg 
w zyw ających ludność NRD 
w yrażen ia  wdzięczności bon® 
te rs k ie j A rm ii R adzieckie j i  1 j  
w odzow i —  Józefow i S ta lin « ^  
za w yzw o len ie  E uropy  spod * 
c isku faszyzm u h itle row sk ie»  '

Strajk robotników 
portowych w Sztokholm^

(f) S Z T O K H O LM  (PAP).
bo tn icy  p o rto w i s tre fy  wo lb0.

*cłow ej w  S ztokho lm ie  ogłoś* ' 
s tra jk , dom agając się 3 0 | 
centow ej podw yżk i płac. 23“ ^  
n ia  swe m o ty w u ją  ro b o tn y
n ieustannym  wzrostem  kosz*0 
u trzym an ia .

s

Program nowego r i 
irańskiego

(f) M O S K W A  (PAP). —  
c ja  TASS donosi z Teheran1*^.

D n ia  3 m a ja  M ossadik P^Z-|U 
s ta w ił p a rla m e n tow i i r a ń s k ie i 
skład nowego rządu. G łów ny , 
zagadnieniam i p rogram u rza
Wego są: rea lizac ja  za tw ie f f  ^
ne j przez pa rla m e n t i  senat 
s taw y o n a c jo na liza c ji prze* - ,  
słu na ftow ego oraz przepro ' ^  
dzenie re fo rm y  wyborczej- L̂ 0 
skusja nad program em  noW
rządu rozpocznie się 6 maja-

T E L  A V IV  (PAP). — Z- - - - ■ --------irS '.jranu donoszą, że p rem ie r “ ¿¿li 
M ossadik na posiedzeniu M c (l)) 
su (izby ira ń s k ie j -----1 „met> .- M .  — ........... p a r la m e %
ośw iadczył, że um owa

'  -it*m iędzy Irane m  a A ng lo  -  ■-xivLłz..y u t t i iu u  ci a u fin /
k im  Tow arzystw em  N a fto ' 

w  r. 1 pozbaw iona jest n* Jg 
p raw ne j, ponieważ rząd ¿pi' 
zmuszony byt pod presja P°a,|Sc 
sać te umowę. Ira n  nie  jest 
zobow iązany spełniać warun» 
um owy.

P rem ie r M ossadik zazn®c^  
następnie, że s tra ty  Ira n u  
n ik u  gospodarki A ng lo  -  ir0pi'
skiego T ow arzystw a sa
ne. A n g lo -Ira ń s k ie  T o w a f " ^  
wo N a ftow e — powiedziały a.
sodik — pow inno w yp !acic ge
no w i odszkodowanie za D° 
sinne s tra ty

I
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Z  Ż Y C I A  P A R T I I

Wprowadzać w życie wnioski 
grup partyjnych

P rz dwoma m iesiącam i od
b y ły  ; zebrania wyborcze grup 
pa rtyych . Na zebraniach tych 
w ys taw a ło  z w n ioskam i i  pro 
pozycmi w ie lu  cz łonków  i  k a r  
dydat.' p a rtii.  W ystąp ien ia  na- 
cechołne b y ły  dużą troską  o 
spraw k tó ry m i żyje organiza
cja  peyjna. Towarzysze w ysu 
w a li tiioski, zm ierzające do u - 
suwan b ra ków  i niedociągnięć 
w  gosidarce zakładu. N ie b ra 
k ło  gsów k ry ty k i pod adre
sem e e ku tyw  podstawowych 
i  oddałowych o rgan izacji za 
niedoateczna pracę w ycbo- 
wawc; -  po lityczna wśród człon 
k ó w  ikandydatów  p a rtii, za 
zbyt abą aktyw ność w  m ob i- 
lizow siu  całej o rgan izacji do 
szeroki p racy uśw iadam ia jące j 
w śródbezparty jnych .

Wie! ko m ite tó w  p a rty jn y c h  
w  o rg iiz a c ji w arszaw skie j po- 
tra k te a ło  z całą powagą uw a - 
Si. k f ty k i i  propozycje grup 
p a rty jy c h  i  wyciągnęło z n ich 
p raktyzne w n iosk i d la  swej dal 
szej pacy!

Botzicc do zacieśniania 
w iei z bezpartyjnymi

W  fb ry c e  żarówek (w ydzia ł 
P-6) in. Róży Luksem burg  np 
d.yskusa na zebraniu w y b o r
czym jjdne j z grup p a rty jn ych  
pomogą towarzyszom  z ko m ite 
tu  zakhdowego dostrzec zasad
n iczy Iład  w  całokształcie ich 
pracy ; bezpa rty jnym i.

Na zebraniu g rupy tow . So- 
boemska m ów iła :

' —  Dlaczego ko m ite t zakłado-
t w y  n ic popu la ryzu je  be zp a rty j- 
d ne j przodownicy pracy, k tó ra  
j i  pracuje na trzech maszynach, 
n i Podczas gdy szeroko m ów i się 
le i o towarzyszce p a rty jn e j, k tó ra  
Prs ty lk o  zobowiązała się do ta k ie j 
his. pracy? T akie  postępowanie nie 
*niowpływa wychowawczo na bez

pa rty jnych , nie pobudza ich do 
przodowania w  pracy.

7  k ry ty k i tow arzyszk i Sobo- 
ńsk ie j kom ite t zakładow y w y - 

Cla 'gna ł w niosek — zw rócić w ie 
uw ag i na przodujące* bezpar 

^y U°ie robotnice, otoczyć je  tro -  
* ' ' “ wa opieka, popularyzować 
lcb »doświadczenia.

. /  okaz ji M iędzynarodowego 
,m h K ob ie t, 8 m arca w  spo- 

!' 'n  uroczysty nadano dó tych - 
czas niezauważonej p racow nicy 
ty tu ł przodow nicy pracy.

Robotnice czyta ły  no ta tkę  o 
te j spraw ie w  prasie i szeroko 
i?  kom entow ały. W yw a rło  to 
duży w p ły w  na dalszy rozw ój 
W spółzawodnictwa.

dla całej o rgan izac ji p a rty jn e j [ w  pracy nad podniesieniem
bodźcem do wzm ożenia pracy j poziomu ideologicznego słab- 
po)ityczno-w ychow aw czej wśród 
załogi i  źrpd łem  dalszych poważ 
nych osiągnięć p ro dukcy jnych

Chlubne tradycje prasy bolszewickiej

».Udział bezparty jnych  w  zo
bow iązaniach l-m a jó w y c h  n i-  
§dy nie  b y ł ta k  w ie lk i ja k  w  
tym  roku  — stw ierdza to w a rzy 
szka Koczon. sekretarz podsta
w ow ej o rgan izacji p a rty jn e j. — 
I  to  we w szystk ich  zespołach“

Co może dać 
inicjatywa grup

Doświadczenie ZST na G ro- 
ehowie wskazuje, ja k  sygnał z 
*ebrania jedne j g rupy  p a rty jn e j, 
podpatrzony i  zgłębiony przez 

om ite t zakładow y może stać się

całego zakładu.

W  fabryce te j towarzysze z la 
k ie rn i na zebran iu g rupy p a r
ty jn e j a la rm ow a li, że is tn ie je  
niebezpieczeństwo n ie w j’kona- 
nia p lanu, o ile  tap icern ia  i b la - 
charn ia  nie dostarczą na czas 
robo ty  do la k ie rn i.

K o m ite t p a rty jn y  spowodował 
zebrania g ru p  p a rty jn y c h  za in
teresowanych oddziałów.

G rupa p a rty jn a  b lach am i 
s tw ie rdz iła  konieczność zm obi
lizow ania  załogi oddziału do w y 
da jn ie jsze j pracy. Członkow ie 
p a r ti i pos taw ili jasno i bo jowo 
zagadnienie przed be zpa rty jny  - 
m i: „O d  nas uzależnione jes t w y  
konanie p lanu zakładu. Cała zało 
ga p a trzy  teraz na blacham ie* 
B lacha rn ia  swój p lan  w yko na 
ła.

Towarzysze z ta p ice m i doszli 
dó w n iosku, że do opóźnień w  
dużej m ierze przyczyn ia się b ry 
gadzista, k tó ry  p rze trzym u je  u 
siebie k a r ty  pracy.

Na szukanie tych  k a r t  ro b o t
n icy  tracą dużo czasu. B rygadz i
stę zaproszono na zebranie g ru 
py p a rty jn e j. Sam okrytyczn ie 
przyznał, że jego postępowanie 
jes t niesłuszne. Obecnie k a r ty  
pracy są dostarczane robo tn ikom  
bez opóźnień. Tap icern ia  d o trzy 
m uje k ro k u  in n ym  oddziałom.

T ak  oto dz ięk i poważnemu 
p o tra k tow a n iu  sygnałów  grupy 
p a rty jn e j la k ie rn i — została 
zm obilizow ana załoga trzech od 
działów . Usunięto groźbę n ie 
w ykonan ia  p lanu całego zak ła 
du.

Kiedy komitet partyjny  
„nie ma czasu“ na wnikanie 

w  głosy towarzyszy
Zdarza się jednak  jeszcze, n ie 

stety, że k ie ro w n ic tw a  o rg an i
zacji p a rty jn y c h  nie doceniają 
znaczenia re a liza c ji w n iosków  
w p ływ a ją cych  od g rup  p a r ty j - 
nych.

W  Gazowni na Ludne j, w  b iu r 
ku  tow . Będkowskiego, sekre
tarza podstawowej organ izacji 
p a rty jn e j, leżą 24 p ro to kó ły  z 
zebrań w yborczych 24 grup 
pa rty jnych . K o m ite t zakładow y 
do dzisiejszego dnia „n ie  m ia ł 
czasu“  zapoznać się z głosami 
cz łonków  organ izac ji p a rty jn e j.

A  przecież głosy w ie lu  tow a
rzyszy na zebraniach w y b o r
czych g ru p  p a rty jn y c h  zaw iera
ły  słuszną ocenę sy tua c ji w  za
k ładzie  i  słusznie podkreśla ły, 
ja ko  główne źród ło  słabości pra 
cy p a rty jn e j, b ra k  p racy wycho 
wawczo -  po lityczne j w  masach.

Tow. Zacharias* z g ru py  p a r
ty jn e j b iu ra  w yd z ia łu  sieci i 
in s ta la c ji m ó w ił w  dyskus ji, że 
„czo łow ym  zadaniem g rupy  pa r
ty jn e j jest w ychow yw ać robo tn i 
ków , ideologicznie i  p o lity c z 
nie, żeby b y li ba rdz ie j czu j
n i wobec podszeptów w roga k ia  
sowego“ .

Tow. M łodzie.iewski kandyda t 
do p a rtii,  domagał się pomocy

szych po lityczn ie  towarzyszy. 
Chodziło m u —  ja k  to pod
k re ś lił -— szczególnie o po
moc w  zw alczaniu na lecia łoś
ci socja ldem okratycznych, k tó re  
poważnie jeszcze ciążą na n ie 
k tó rych  towarzyszach gazowni. 
Tow. M łodzie .iewski podkreślił, 
że i jem u osobiście taka pomoc 
jest potrzebna

A le  ko m ite t p a r ty jn y  nie w y 
ciągnął żadnych w n iosków  z 
tych w ypow iedzi, z lekceważył je 
i po trak tow a ł, ja k  się tra k tu je  
a rch iw a ln y  dokum ent. I  dlatego 
sekretarz .o rgan izac ji p a rty jn e j 
tow . Będkow ski dziś stw ierdza: 
„Nasze g rupy  nie  ży ją  jeszcze. 
N ic się u nas nie  zm ieniło . Tak. 
ja k  by ło  przed uchw a łą  B iu ra  
Organizacyjnego KC , ta k  jes t i 
teraz“ .

To samo z ja w isko  w ystępu je  
w  organ izacji p a r ty jn e j Z jed 
noczenia BW -2 na Starówce, 
gdzie tow. M iła ko w sk i, IX sekre
ta rz  kom ite tu , n ie  p rzypom ina 
sobie nawet, czy ko m ite t p a r ty j 
ny rozp a tryw a ł w n iosk i, k tó re  
pad ły na zebraniach w y b o r
czych grup p a rty jn y c h . Jak  się 
okazało, sprawa ta n ie  ty lk o  n ie  
stała na posiedzeniu kom ite tu , 
ale sprawozdania z zebrań w y 
borczych organ iza to rów  grup 
„gdzieś się zapodzia ły“ .

Decydujący element walki 
o podnoszenie poziomu 

pracy partyjnej
Jak  obojętność in s ta n c ji p a r

ty jn e j w  stosunku do głosów 
członków  p a r ti i zab ija  ich  in i
c ja tyw ę  w skazuje p rz y k ła d  Z jed 
noczenia BW -3, gdzie lekcew a

żący stosunek egzeku tyw y p a r
ty jn e j do w n iosków  i  sygnałów  
grup  doprow adził do ich  rozpa- 
dnięcia się.

Egzekutywa n ie  w idz i, że ź ró 
dło  zła leży w  b ra ku  z je j s tro  
n y  op iek i nad g rupam i. T ow a
rzysze tw ie rdzą : „trzeba  będzie 
dokonać nowych w yb o ró w  orga
n iza torów  g ru p “ .

Zagadnienie a k ty w iz a c ji grup 
p a rty jn y c h  nie da się rozw iązać 
m echanicznie, jedyn ie  przez w y  
sunięcie now ych lu d z i na orga
n iza to rów  grup. Sedno spraw y 
leży bow iem  w  codziennym  po
lityczn ym  k ie row aniu- przez k o 
m ite t zakładow y całokszta łtem  
pracy o rgan izac ji p a rty jn e j.

Dobrze kie row ać, to znaczy u - 
rucham iać całą masę cz łonkow 
ską do w a lk i o wprow adzanie w  
życie haseł i  w ytycznych  naszej 
p a rtii.  Wciągać ją  do ak tyw n e 
go udz ia łu  w  om aw ian iu  wszy
stk ich  zagadnień życia p a r ty jn e - ’ 
go, pobudzać je j in ic ja ty w ę  dla 
rozw iązyw an ia  po litycznych i 
gospodarczych zagadnień nasze
go budow n ic tw a  party jnego. A  
osiągnąć to można jedynie, od
nosząc się z całą powagą do 
w n iosków  i  p ropozyc ji członków 
p a r ti i w idząc w  n ich decydu ją
cy elem ent w a lk i o podnoszenie 
poziomu pracy p a rty jn e j.

JA N  CYG AN EK  
instruktor Wydział»

Organizacyjnego 
Komitetu Centralnego PZPR

Przed 39 la ty , 5 m a ja  1912 
ro ku  ukazał się p ierw szy n u 
m er masowego dzienn ika  b o l
szewickiego „P ra w d a “ . Dzień 
narodzin  „P ra w d y “ , założonej 
w  m yśl wskazań Lenina, z in i
c ja ty w y  S ta lina , s ta ł się św ię
tem  prasy bo lszew ickie j.

„P ra w d a “  by ła  potężnym  orę
żem p a r t i i w  dziele zespolenia 
i um ocnien ia  o rgan izacji p a r
ty jn y c h , w  dziele zdobycia mas 
d la  p a r t i i bo lszew ickie j. W raz 
z „P ra w d ą “  w yras ta ło  całe po
ko len ie  rew olucy jnego p ro le ta 
r ia tu , k tó re  dokonało później 
P aździe rn ikow e j R e w o luc ji So
c ja lis tyczne j. „ P raw da"  z 1912 
roku  —  p isa ł towarzysz S ta lin

- to zakładanie fundam entu  
dla zw ycięstw a bolszewizm u  
w roku  1917".

Prasa bolszew icka —  to  p ra 
sa nowego typu , n ie rozerw a ln ie  
związana z szerokim i m asam i 
p racu jącym i i  w yrażająca ich 
żywotne in teresy. W edług o- 
kreślen ia towarzysza S talina , 
prasa jest na jostrze jszym , n a j
s iln ie jszym  orężem naszej p a r
t ii,  p rzy pom ocy k tórego p a rtia  
co dzień, co godzina przem aw ia 
do klasy robotn icze j, do mas 
pracujących. N ie  ma innego, 
rów n ie  g ię tk iego aparatu, ró w 
nie  potężnego środka zadzierz
gnięcia n ic i duchow ych m iędzy 
pa rtią  a m asami ja k  prasa.

H is to ria  rozw o ju  prasy b o l
szew ickie j i  je j t ra d y c ji nie da 
się oddzielić od h is to r ii p a r t i i 
Lenina - S ta lina , od je j boha te r
skie j rew o lu cy jn e j w a lk i. T w ó r
cy bolszewizm u —  Len in  i S ta
lin , zakładając po d w a lin y  p a r t i i 
m arks is tow sk ie j nowego typu , 
p rzyp isyw a li w y ją tk o w e  zna
czenie prasie, ja ko  narzędziu 
budow nictw a p a r t i i,  k ie ro w a li 
zakładaniem  p ism  bo lszew i
ckich i redagow ali je.

Len in  i  S ta lin  podkreś la li 
zawsze organ izacyjną ro lę  i 
znaczenie prasy. Przed 50 la ty , 
w  1901 roku  Len in  p isał, że ro la  
gazety nie ogranicza się je d y 
nie do szerzenia ide i, do p o lity 
cznego w ychow yw an ia  i  p rzy 
ciągania sojuszników  p o lity c z 
nych. Pismo — w skazyw a ł Le 
n in  —  to nie ty lk o  k o le k ty w n y

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Fiodor Urierhnw

u

propagandysta i  k o le k ty w n y  
ag ita tor, lecz rów n ież k o le k ty w 
ny organizator. W  ty m  samym 
roku, u progu X X  w ieku , tow a - 
zysz S ta lin  w  p ie rw szym  nu - 
erze pism a „B rd z o ła “  w skazy

w ał, że naczelnj-m  obow iązkiem  
pisma jes t — być ja k  n a jb li
żej masy robotn icze j, m ieć m o
żność stałego oddz ia ływ an ia  na 
nią, być je j św iadom ym  i  k ie 
row n iczym  ośrodkiem .

Pod k ie ro w n ic tw e m  Lenina i 
S ta lina  „P ra w d a “  od p ierwszych 
c h w il swego is tn ien ia  stała w  
centrum  w a lk i o party jność, o 
odbudowę m asowej re w o lu c y j
nej p a r ti i robotn icze j. Po
magała ona p rzodu jącym  ro 
bo tn ikom  zespalać się w okó ł 
sztandaru pa rty jne go  i  pochod
nią na uk i Len ina  -  S ta lina  o- 
św ie tla ła  lu d o w i drogę w  jego 
walce o w yzw olenie.

Od samego początku „P ra w 
da“  postaw iła  sobie za jedno ze 
swych na jw ażn ie jszych zadań 
w ychowanie lite ra tó w  -  ko re 
spondentów spośród samych ro 
bo tn ików  i  w ciągn ięc ie  ich  do 
k ie row ana pism em . „P ra g n ę li
byśm y —  p isa ła  „P ra w d a “  w  
swym  pierw szym  num erze — 
by robo tn icy  n ie  poprzestawa
l i  ty lk o  na sym pa tii, ale by b ra 
l i  czynny udz ia ł w  prow adzen iu 
naszej gazety. N iecha j ro b o tn i-  
cy nie m ów ią, że ,,nie p rz y w y k 
l i “  do p isania: rob o tn icy  -  l i te -  
rac i nie spadają go tow i z n ie 
ba, w yra b ia ją  się pow o li, w  to 
ku  pracy pub licys tyczne j. N a
leży ty lk o  odw ażnie j brać się 
do dzieła: ze dw a razy  się po
tkniesz, a później nauczysz się 
ju ż  pisać...“

P a rtia  bolszew icka uczy, że 
bez ścisłej w ięz i z m asami, z 
szerokim  ak tyw em  au to rów  i 
korespondentów z mas, pismo 
nie może z powodzeniem  speł
n iać swych zadań. D latego też 
p a rtia  p rzyw iązyw a ła  zawsze o- 
grom ną wagę do udz ia łu  ko re 
spondentów robotn iczych i chłop 
skich w  pracy pisma. Jak w ska
zyw a ł towarzysz S ta lin  w  1924' 
roku , znaczenie udz ia łu  ro b o t
n ikó w  w  k ie row a n iu  pismem 
polega przede w szys tk im  na 
tym , że um ożliw ia  on prze-

C z ło n e k  k o le g iu m  re d a k c y jn e g o  
„ P r a w d y “

kształcenie ta k  ostrego oręża 
w  w alce klasow e j, ja k im  jest 
pismo, z narzędzia u ja rzm ien ia  
lu du  w  narzędzie jego w yzw o
lenia. „Jedyn ie  korespondenci 
robotn iczy i  chłopscy — pisał 
towarzysz S ta lin  — ' mogą do
konać tego w ie lk iego  przeobra
żenia". Towarzysz S ta lin  pod
kreś la ł, że korespondentów  ro 
botniczych i  chłopskich n ie  w o l 
no trak tow ać jedyn ie  ja ko  p rz y 
szłych dz iennikarzy, lu b  też fa 
brycznych dzia łaczy społecz
nych w  w ąsk im  znaczeniu tego 
słowa. Są oni przede w szystk im  
dem askatoram i niedociągnięć, 
bo jo w n ikam i o usunięcie tych 
niedociągnięć, dowódcam i p ro le 
ta ria ck ie j o p in ii publiczne j, 
k tó rzy  us iłu ją  skierować n ie
wyczerpane s iły  tegc* potężne
go czynnika na pomoc p a r ti i 
i  w ładzy radz ieck ie j w  t ru d 
nym  dziele budow n ic tw a  socja
listycznego.

Już w  p ierw szych dniach 
is tn ien ia  w ładzy radz ieck ie j Le 
n in  postaw ił przed pa rtią  za
danie — przekszta łc ić prasę z 
organu sensacji, ze zw ykłego 
apara tu in fo rm ow a n ia  o n o w i
nach politycznych, w  narzędzie 
politycznego i ekonomicznego 
w ychowania mas na żywych, 
konkre tnych  p rzyk ładach  i wzo
rach ze w szystk ich  dziedzin 
życia, w  narzędzie zapoznawania 
ludu , ja k  na leży organizow ać 
pracę po nowem u. L e n in  w ska 
zywał. że s iła p rzyk ład u , k tó ra  
nie mogła u ja w n ić  się w  spo
łeczeństw ie ka p ita lis tycznym , 
zdobędzie ogrom ńe znaczenie w  
społeczeństwie, k tó re  zniosło 
p ryw a tną  w łasność środków  
p rodukc ji. L e n in  w z y w a ł prasę, 
by stała się narzędziem  budo
w n ic tw a  socjalistycznego, by 
ja k  na jbardz ie j szczegółowo za
poznawała c zy te ln ikó w  z sukce
sami na jlepszych przedsię
b io rs tw  i  k ry ty k o w a ła  te przed 
siębiorstwa, k tó re  zachowują 
„tra d yc je  k a p ita liz m u “ .

„B liż e j życia, —. w zyw a ł L e 
nin. — W ięcej uw ag i temu, ja k

masa robotn icza i  chłopska w  
toku  sw ej codziennej p racy bu- j 
du je  w  p r a k t y c e  coś n o- i 
w  e g o. W ięcej k o n t r o l i ,  j ak  j

I  i  plaśnie dlatego, że chcemy 
iść naprzód, m usim y postaw ić  
sobie za ~ jedno z n a jw a żn ie j
szych swych zadań uczciwą

dalece k o m u n i s t y c z n e  jest j i re w o lu cy jn ą  sam okrytykę, 
to nowe". j Bez tego nie ma marszu na-

W  swych licznych  a rtyku ła ch  ‘ przód. Bez tego nie ma rozw o- 
i przem ów ieniach Len in  i S ta- j  ) « " •
l in  w ych ow yw a li masy p ra cu ją - | D iatego też pa rtia  żąda od 
ce w  duchu w ierności wobec ■ prasy radzieck ie j, by ze wszech 
p a r ti i i  fządu radzieckiego, u - i m ia r rozw ija ła  k ry ty k ę  i zde- 
m acn ia li w ia rę  ludu we w ła -  j  cydow anie zwalczała tych, k tó - 
sne siły, bezlitośnie zw a lcza li , rzy  przeszkadzają ro z w ija n iu  
p rzeży tk i kap ita lizm u  w  św ia - i k r y ty k i i prześladują ludzi w y 
dolności ludzi, w y ra b ia li w  n ich i stępujących w  słow ie, lub  na 
dyscyp linę  pracy i  w y trw a łość  | łaniach prasy ze zdrową k ry -  
w  walce przeciw ko w rogom  : tyką  niedociągnięć. Pismo, k tó - 
k lasow ym . Prasa bo lszew icka..i re zapomina o tych zadaniach 
na czele k tó re j stała le n in o w - prasy, pie może spełn ić ro l i 
sko-s ta linow ska  „P ra w d a “ , n ie - potężnego oręża w  walce o ko - 
ustannie pom agała p a r t i i i ca- munizm.
łem u na rodow i radzieck iem u w  j p rasa bolszewicka strzeże z 
* f l n n ' ' aniU i na jba rdz ie j .p ie tyzm em  swych ch lubnych 
i n S  g°oWn nHy  i? ”  P i ' V~ i ‘ ra d yc ji, w  k tó rych  w ych ow a liC ^ .n \  c n .  f f n s n n n a r p T Y h h  u t m e l - n -  . T .

! .ią Len in  i S ta lin . Niesie ona 
j co dzień w  masy bo lszew ickie 
I słowo p raw dy, nieustannie p ro -

cznych, gospodarczych, w o jsko 
wych, organ izacy jnych  i k u ltu 
ra lnych .

W  la tach przedw ojennych pię 
c io la tek s ta lino w sk ich  ze szcze
gólną siłą p rze ja w iła  się orga
nizatorska i m ob ilizu jąca  ro la  
prasy bo lszew ick ie j w  b u d o w n i
c tw ie  p a rty jn y m  i państw o
wym . K ie ru ją c  się wskazan ia
m i towarzysza S ta lina , prasa 
radziecka stała się gorącym 
propagatorem  ide i współzawod
n ic tw a  socjalistycznego jako  
kom unistyczne j m etody budo
w y  socja lizm u na podstaw ie 
szerokie j ak tyw nośc i mas p ra 
cujących.

P a rtia  żądała i  żąda od p ra 
sy, aby wszechstronnie ośw ie
tla ła  zagadnienia budow nictw a 
gospodarczego, aby nieustannie 
w ychow yw a ła  i m ob ilizow ała  
masy na pozytyw nych p rz y k ła 
dach kom unistycznego stosun
ku  do pracy, aby na szeroką 
skalę propagowała dośw iad
czenia w spółzawodnictwa so
cjalistycznego, doświadczenia 
now a to rów  w  dziedzinie p rze 
m ysłu  i  ro ln ic tw a .

O rganizatorska i  m ob ilizu jąca  
ro la  „P ra w d y “  oraz całe j p ra 
sy radzieck ie j ze szczególną 
siłą p rze jaw iła  się w  c iężkich 
la tach W ie lk ie j W o jn y  N arodo
wej. Prasa służyła spraw ie  o r
ganizowania zw yc ięstw a na 

' froncie ; było  to w ted y  je j na
czelnym  zadaniem. Prasa n ie- 
ustannie w ych ow yw a ła  ludzi 
radzieckich w  duchu bezgrani- 

1 cznego oddania o jczyźnie, b u 
dziła  bohaterstw o, o fia rność i 
h a rt w  pracy i na po lu b itw y .

Prasa bolszew icka by ła  i 
i jest potężnym  środkiem  rozw o- 
1 ju  k r y ty k i i sam o kry tyk i, k tó 

ra pomaga w y k ry w a ć  w szyst
ko, co jest szkodliwe, wszystko,

! cq przeszkadza m arszow i na- 
1 przód. Towarzysz S ta lin  uczy 
■ p racow n ików  presy bo lszew i
ck ie j czu jn ie  przys łuch iw ać się 

; głosow i czyte ln ików , popierać 
i k ry ty k ę  idącą z dołu, dem a
skować tych. k tó rzy  tłu m ią  k r y 
tykę. b iu ro kra tów , partaczy, 
k tó rz y  wyrządzają szkodę pań
stwu. W yjaśn ia jąc  ro lę k ry ty k i 
i s a m o k ry ty k i w  walce o zw y 

cięstw o kom unizm u, towarzysz 
•Stalin m ów i: „N ie  spostrzegając 
i  n ie  u ja w n ia ją c  otwarcie i 
uczciw ie, ja k  p rzysto i bolsze
w ikom , niedociągnięć  i błędów  
w naszej pracy, zam ykam y so
bie drogę naprzód. No. a prze
cież m y chcem y iść naprzód.

paguje idee m a rks izm u -le n i- 
nizm u, uzbra ja  ludzi radzie
ckich w  słuszne po jm ow anie 
p raw  rozw o ju  społecznego, p rzy 
czynia się do aktyw nego udzia
łu  mas pracujących w  budow ie  
społeczeństwa kom unistycznego. 
W rozw iązyw an iu  tych zadań 
prasa bolszew icka korzysta sta
le z poparcia i pomocy p a r t i i 
i osobiście towarzysza S talina .

W y ją tko w o  w ie lk a  jes t ro la  
prasy radz ieck ie j w  walce o 
u trzym an ie  poko ju  i bezpie
czeństwa m iędzynarodowego, w  
dem askow aniu agresywnych p la  
nów i zam ierzeń im p e ria lis tó w  
am erykańsko - angie lskich, k tó -  
rz.Y przygo tow u ją  nową w ojnę. 
Podczas gdy k ła m liw a  i sprze- 
da jna prasa USA. A n g lii i in 
nych państw  kap ita lis tycznych  
prow adzi wściekłą kam panię, 
mającą na celu rozpalanie h i
s te r ii w o jennej, i propaguje lu 
dobójstwa, prasa Z w iązku  Ra
dzieckiego w alczy konsekw en
tne o 'poko jow ą współpracę 
m iędzy narodam i, o um ocnienie 
obozu pokoju, de m okra c ji i so
cja lizm u.

W te j szlachetnej walce, ra 
m ię p rzy  ram ien iu  z prasą ra 
dziecką, m aszeruje prasa k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej, budu
jących społeczeństwo soc ja lis ty 
czne.

Przed 39 la ty  Le n in  i  S ta lin
dostrzegli w  p ierw szym  maso
w ym  bolszew ickim  dzienniku 
„P raw dz ie “  „p»i e r  w  s z ą j a 
s k ó ł k ę  t e j  w i o s n y ,  k i e 
d y  c a l a  R o s j a  p o k r y j e  
s i ę  s i e c i ą  o r g a n i z a c j i  
r o b o t n i c z y c h  z r o b o t 
n i c z y m i  p i s m a m  i “ . Spe ł
n i ły  się p rzew idyw an ia  Lenina. 
Obecnie w  Zw iązku Radzieckim  
wychodzi przeszło 7.700 dzien
n ikó w  i  ponad 1.400 czasopism. 
P a rtia  kom unistyczna, w yp e ł
n ia jąc w ytyczne Lenina i  w ska
zania towarzysza S talina , prze
kszta łc iła  prasę bolszew icką w  
potężny oręż kom unistycznego 
w ychow ania  mas pracujących, 
w  ko lektyw nego propagandystę, 
w' p łom iennego ag ita tora  i ko - 
lektywm ego organ izatora mas w  
walce o kom unizm .

Prasa bolszewicka będzie i  
nadal strzec z p ietyzm em  swych 
sławnych tra d y c ji,  zdobytych w 
w ie lk ie j w a lce o szczęście na
rodu.

B i u r o k r a t y c z n a  d e c y z j a  
z a m i a s t  p o l i t y c z n e !  p o m o c y

cztery godziny przed roz
poczęciem akadem ii p ierw szo
majowej w  Ząkładach Lecz- 
*ctwa Pracowniczego W ar- 

„?awa - Południe — K om ite t 
r ie in iców y  M oko tów  zdeey- 
°W al: program  sie n ie  nadaje, 

i /y s ty c z n a  część do niczego. 
y:r ótko m ów iąc K D  program u 
° le za tw ie rdz ił.

Za późno by ło  przygotow yw ać 
zęść  ̂ artystyczną od nowa. 
statn ją próbę zawieszono na 

.o jk u , chór »się już  nie zebrał. 
hv u y m ozoln ie przep isyw a- 
J ? .  na ca ły chór piosenek, 
-  ,°zna by ło  „z łożyć do a k t“ , 

fsze ze zb io rku  „P ie rw szyWi
JVC,
WaJ“  ew entua ln ie  w ykorzystać 

1,f>dz innym  kó łku .
A le  co tu  ukryw ać. Wszyscy 

ich * S?Ę U1'ażeni. Z ignorowano 
j j .  najlepsze chęci. T y le  w y s ił-  
(j w> ty le  prób, w ieczorów  spę- 

onych po pracy i z tego wszy
t e g o  „n ic i“ .
I  do tego form a odmowy... 

hio>! ° grBrn nroże is to tn ie  b y ł 
hipri ta *;ecznie przem yślany, 
j ,  dopracowany do końca. 
tg jJ ^p P o d o b n ie  trzeba było 
bv ł n jeJedno zm ienić. I  można 
ty» zmienić. Przecież po to 

asnie zasięgano rady w  K o - 
ecie Dzie ln icow ym .

0 przyn ies iony został
faz K-0Jntte tu  Dzieln icowego za-
do

n - ' J?° Jego opracowaniu, czy li 
Qa długi przed 1 M aja.

N ie by ło  odpowiedzi, k iedy  
rozpoczynano próby. P róby już  
b y ły  dobrze zaawansowane, a z 
dz ie ln icy  ani słowa. Sam orzut
nie zorganizowany zespól ro b ił 
postępy. P iosenki w ychodz iły  
coraz sk ładn ie j, deklam acje co
raz p łyn n ie j, soliści przesta li się 
zacinać.

Zacią ł się na tom iast K o m ite t 
Dzie ln icow y, na m ur. M ilcza ł. 
A  te le fonow a li, py ta li.

Raz, jeszcze w  początkow ym  
etapie przygotow ań gruchnęła 
wiadomość. Będzie p rzedstaw i
c ie l K o m ite tu  Dzieln icowego 
Na próbie. Chce się zapoznać.

Tego dnia zebrano się bardzo 
punk tua ln ie . B y ło  trochę trem y. 
Jak oceni, co powie?

N ic nie powiedział, w  ogóle 
nie ocenił, ponieważ, w b rew  za
powiedzi, nie' przyszedł. Czekali 
i czekali, przeszło dw ie  godzi
ny. P ie lęgn ia rk i, biorące udzia ł 
w  chórze, z tekstem piosenek w 
ręku, urzędnicy, woźna dener
w u jąca się, z jaką oceną spot
ka się je j recytacja.

N ie przyszedł n ik t  aż do o- 
s ta tn ie j ch w ili. Po 10 n iem al 
dniach, podczas k tó rych  p ro 
gram  leżał spokojnie w szufla 
dzie K D , a w ykonaw cy tego 
program u z ul. M adalińskiego 
ro b ili systematyczne próby — 
okazało się, że wszystko na nic, 
ż- nie uw zg lędn ili, że pom inęli, 
że nie tak  a wręcz inaczej.

O rganizacja zw iązkowa przy 
Z LP  W arszaw a-Południe liczy

K r o n i k a  p a r t y j n a

k ilku se t ludz i, w  tym  przeszło 
100 lekarzy, ty leż n iem al p ie 
lęgn iarek, personel pomocniczy. 
O rganizacja zw iązkowa zrob iła  
wszystko co do n ie j należy: o- 
pracow ała program , wysła ła  go 
za pośrednictwem  organizacji 
p a rty jn e j do K D , zm ontowała 
zespół.

W ręcz przeciw n ie  jest z K orn i 
tetem  Dzie ln icow ym . Z ro b ił 
wszystko na opak. In s tru k to r 
propagandy o trzym a ł program  
i  od łożył go do szufladki. Za
m iast pomóc sam orzutnie zor
ganizowanem u zespołowi, z ro
biono wszystko, aby na długo 
zniechęcić go do podobnych 
prób.

A kadem ia odbyła się bez czę
ści artystyczne j.

Chcie libyśm y, aby towarzysze 
p a r ty jn i a szczególnie bezpar
ty jn i lekarze, p ie lęgn ia rk i, cały 
personel Z LP  W arszawa-Po
łudn ie  w iedz ie li, że reakcja K o 
m ite tu  Dzielnicowego sprzecz
na była  z zasadami postępowa
nia naszej pa rtii.

I  żyw im y  nadzieje, że K o m i
te t D z ie ln icow y M okotów  zro
zumie, że politycznego k ie ro w 
n ic tw a i k o n tro li nie da się za
stąpić jedną b iu rokra tyczną  de- 
cyją, decyzją, k tó ra  pa ra liżu 
je in ic ja ty w ę  i w y s iłk i ludzi, 
in ic ja ty w ę  i w y s iłk i tak  bardzo 
cenione przez naszą partię.

W IT O LD  K U C Z Y Ń S K I

Ustalony termin musi stać się prawem
tn ż . Józei Skrzeknt

\

Pierwsza drukowana gazetka fabryczna w Łodzi
. zakładach P rzem ysłu B a-

A r m il  Ludow e jodbnj anego im.
ga a_ si? uroczystość w ydan ia 
s i^  k i  ̂  fab ryczne j „G łos Zało- 
gaz es<: to Pierwsza drukow ana 

' Ka' fabryczna w Łodzi.
»Glos Z a łog i“  jes t organem

kom ite tu  fabrycznego PZPR i 
rady zakładowej. Redagowany 
jest w całości przez koresponden 
tów  fabrycznych zakładu. Współ 
p racow n ikam i gazetki sa p rzo
dow nicy pracy, rac jona liza torzy , 
sekretarze o rgan izacji oddzia ło
wych. organ izatorzy g rup  pa r

ty jn ych , m ężowie zaufania, ak
tyw iś c i Z M P „ p racow nicy apara 
tu  technicznego.

Ukazanie się gazetki fab rycz
nej poprzedziła aktyw na w spó ł
praca k lu b u  korespondentów fa 
b ry k i z „G łosem  R obotn iczym “ .

N iek tó re  budow y ja k  np. o-
Siedłe w  B y tom iu , Bydgoszczy, 
czy In o w ro c ła w iu  nie zostały 
m im o przew idyw ań p lanu  na 
br., rozpoczęte, lu b  m ia ły  p rze
stoje. W zakresie n iek tó rych  
w ażnych ob iektów , p lan  rów nież 
n ie  został W p ierw szym  k w a r
ta le  br. w yko na ny w  100 proc. 

Dlaczego tak  się działo?
O to — w  większości w yp ad 

kó w  b ra k  by ło  na czas doku 
m en tac ji technicznej, względnie 
dokum entacja  ta by ła  n iekom 
pletna.

Mimo osiągnięć, 
nie nadążają za tempem 
rozwoju budownictwa

To prawda, że B iu ra  P ro je k 
tow e m ają za sobą poważne o- 
siągnięeia: zorgan izow ały one 
około 10 tys. fachow ych s ił — 
inżyn ie rów , arch itek tów , tech
n ik ó w  i  k reś larzy, dysponując 
kad rą  zdolną do zaspokojenia 
potrzeb naszego budow n ic tw a; 
B iu ra  P ro jektow e w yp racow a ły  
pewne doświadczenia zespoło
w e j p racy itd .

A le  m im o to nasze B iu ra  
P ro jek tow e  nie nadążają jesz- 
czę często za w ym aganym  tem 
pem rozw o ju  budow nic tw a, nie 
nadążają za rozmachem prac 
budow lanych. W  pracy tych 
B iu r  widoczne są jeszcze po
ważne b ra k i i niedociągnięcia. 
Muszą one być z likw idow ane, 
gdyż jes t to w a run k iem  zw ycię
skiego w ykonan ia  przez nasze 
budow n ic tw o planu na ro k  1951 
i całego p lanu 6-letniego.

Zadania na 1951 rok  posta
w ione przed budow nictw em  
przez V I P lenum  K C  naszej 
p a r t i i w yraża ją  się w  zwiększo
nej o 44 proc. p ro d u kc ji pań
stw ow ych przedsiębiorstw  bu 
dow lanych, we wzroście o 60 
proc. p ro d u k c ji B iu r  P ro je k to 
wych.

V I P lenum  postaw iło  wyraźne 
zadania obniżania kosztów w ła 
snych w  budow n ic tw ie , poczy
nając ju ż  od fazy p ro je k to w a 
n ia  (od 3 do 5 prac.). Ogółem

obniżka kosztów  w łasnych w
budow n ic tw ie  w yn ieść m a w b r .  
od 12 do 14 proc.

Jest rzeczą jasną, że do w y 
konania tych  zw iększonych za
dań potrzebna jes t bardzo zna
czna popraw a organ izacji pracy 
i jakości p racy B iu r  P ro jek to 
wych. Potrzebne jes t napraw ie 
nie dotychczasowych błędów.

Jakież to b łędy, ja k ie  niedo
ciągnięcia m a ją  nasze B iu ra  
P rojektow e?

Otóż p ierw szym , podstawo
w ym  niedociągnięciem  je s t brak 
term inow ości w  w ykonyw an iu  
dokum entac ji naw et wówczas, 
gdy dostarczone na czas przez 
inw estora założenia wstępne 
um o ż liw ia ją  do trzym anie  te r
m inów . P rzyczyną tego jest 
m. in. słabe jeszcze planowanie 
w ew nętrzne w  B iu rach  P ro
jek tow ych , niedostateczna odpo
wiedzialność za te rm in y  i zda
rzająca się n ieraz w a d liw a  o r
ganizacja pracy i  norm owania.

Co mówią fakty
P ra k ty k a  m ów i, że te rm in y  po

szczególnych prac są jeszcze w 
w ie lu  w ypadkach ustalane w 
drodze bezpośrednich rozmów 
pom iędzy przedstaw icie lem  in 
westora a p ro jektan tem . „U m o
w y “  tak ie  o b fitu ją  w  szereg 
obustronnych zastrzeżeń, tak. 
że ostateczny te rm in  zależy po 
prostu ty lk o  od dobre j w o li 
k ilk u  ludzi.
W  B iu rach  P ro jek tow ych  w y tw o  

rz y i się n iew łaśc iw y  stosunek 
liczbow y m iędzy p ro je k ta n ta 
m i sam odzie lnym i a pomocą 
techniczną. Bo podczas, gdy na 
jednego samodzielnego p ro je k 
tan ta  pow inno przypadać 3 lub 
4 pom ocników , to jes t w  
rzeczyw istości jeden, a n a jw y 
żej dwóch. Pow sta je  to m. in. 
stąd, że studenci, k tó rzy  w  cza
sie stud iów  pracow ali, ja k o  po
moc techniczna, po ukończeniu 
na uk i awansowani są au tom aty
cznie na sam odzielnych p ro 
je k ta n tów , n ie  bacząc na to, że 
nie m ają  żadnej p ra k ty k i budo
w lane j, że n ie  um ie ją  koo rdy -

in s t r u k to r
W y d z ia łu  E ko n o m ic z n e g o  

K C  P Z P R

nować p ro je k tó w  innych  spe
cja lności (np. p ro je k tó w  in s ta 
la c ji czy kosztorysów). Jasne 
jest, że tacy  p ro je k ta nc i p ro 
je k tu ją  w  oderw aniu  od ży 
cia, od bieżących potrzeb go
spodarczych. D la p rzyk ład u  — 
w ypadek zap ro jektow ania  ele
m entów  gzymsu w  m onolicie, 
k tó ry  w a ż y ł ponad tonę i  k tó 
rego w m ontow an ie  na m ałe j bu 
dow ie by ło  n iem ożliw e bez spe
c ja lnego dźw igu.

Dotychczasowe doświadczenie 
m ów i o jeszcze jedne j bardzo 
ważnej spraw ie : m ianow ic ie  o 
tym , że w  B iu rach  P ro jek to 
w ych w  m a łym  stopniu is tn ie 
je p ra w d z iw ie  zespołowa praca.

Dale j. Dotychczasowy system 
norm  i p iać u tru d n ia ł w a lkę  
z b rakam i i  n iedociągnięciam i.

W  grunc ie  rzeczy w  B iurach 
P ro jek tow ych  obow iązyw ał 
sw o isty  cennik, a nie norm v, 
cenn ik bardzo skom plikow any i 
pow odujący z jedne j strony n ie
usp raw ied liw ion e  wygórowane 
zarobki, k tó re  w  licznych w y 
padkach dochodziły nawet do 
500 tys. z ło tych m iesięcznie 
(w  s ta re j walucie), a z d ru g ie j 
— zarobki n iew spó łm iern ie  n i
skie, m im o dobre j jakości p ro 
je k tó w .

S tw arza ło  to  n iezdrow ą te n 
dencję w  w ie lu  B iu rach , 
chw yta n ia  przez poszczegól
nych p ro je k ta n tó w  re n to w - 
n ie jszych prac p rzy  zarzu - 
caniu m n ie j ren tow nych, ale 
nie m n ie j ważnych. Nie dość 
tego. Z darza ły  się w yp ad k i n ie 
w yko nyw a n ia  szeregu faz i czę
ści dokum entac ji lub w ykona
nia  dokum en tac ji na prędce, 
n iesprawdzonej, dokum entac ji 
n iew łaściw e j.

Rezultat: zahamowanie 
prac i zbędne koszty

Jak ie  b y ły  w y n ik i takiego 
systemu?

W yn ik iem  b y ły  n iep ropo rc jo 

na ln ie  w ysok ie  koszty n ie k tó 
rych  ob iektów  lu b  części ob iek
tów, słaba lu b  w ręcz zła jakość 
pro jektow an ia . I  tak  np. w  
Bydgoszczy na sku tek  złego za
p ro jektow an ia  pokryc ia  s ta lo
w ej k o n s tru k c ji dachu p ły ta m i 
w  Państwow ych Zakładach B u 
dowy M aszyn trzeba by ło  w s trzy  
mać budowę na przeciąg trzech 
tygodni.

M am y w ie le  p rzyk ładów  po
zy tyw ne j, o fia rn e j pracy p ro 
je k ta n tów  i  całych B iu r  P ro 
jek tow ych . Np. w  B iu rze P ro 
je k tó w  B ud ow n ic tw a  P rzem y
słowego w  G liw icach  norm y są 
znacznie ba rdz ie j rzeczowe, 
lepsze i  ostrzejsze od norm  o- 
bow iązujących w  ska li k ra jo 
wej. N o rm y b y ły  tu  n ie jedno
k ro tn ie  przez p racow ników  re 
w idow ane i podwyższane.

M ło d y  p ro je k ta n t „P rozam e- 
tu “  zap ro jek tow a ł ob iekt, k tó ry  
w m yśl założeń inwestora m ia ł 
kosztować 1 m ilio n  200 tys. zł, 
a w  rezu ltacie , p rzy zachowa
n iu  w szystk ich  wym ogów in w e 
s tyc ji, koszt w yn iós ł ty lk o  300 
tys. z ło tych  (w  s tare j walucie).

P rzyk ła d y  te i w ie le  innych 
podobnych przykładów ’ św iad
czą o tym , że można i trzeba 
usp raw n ić  pracę B iu r P ro je k 
tow ych, że można zrealizować 
o lb rzym ie  oszczędności, k ry jące  
się w  fazie pro jektow an ia .

Od dokumentacji
technicznej zależy praca 

na budowie
U sprawnienie, podniesienie na 

wyższy poziom pracy B iu r P ro
jek tow ych  wym aga jednak po
ważnej pracy ze strony na
szych organ izacji pa rty jnych  w 
B iurach. Praca ta musi iść w  
k ie ru n ku  stworzenia odpow ied
n ie j a tm osfery — atm osfery, w 
k tó re j op in ia  ogółu p racow n i
ków  będzie piętnować wszelkie 
ob jaw y zrzucania odpow iedzia l
ności, chw ytania się za prace 
w yłącznie rentow ne kosztem 
prac innych, wszelkie ob jaw y 
kom b ina to rs tw a i n iech lu js tw a.

O rganizacje p a rty jn e  B iu r 
P ro jek tow ych  pow inny  m o b ili

zować ogół p racow n ików  i k ie 
row n ic tw o  b iu r do w prow adze
nia i  w łaściwego stosowania 
sp ra w ie d liw ych  norm , do s łu 
sznego, rów nom iernego zaplano
wania i rozłożenia prac, do 
ostre j k o n tro li jakości d o ku 
m entacji, do ścisłego, bezwzględ 
nego do trzym yw an ia  term inów . 
O rganizacje p a rty jn e  B iu r  P ro 
jek tow ych . o dużej stosunkowo 
liczebności, pow inny  wzmóc siłę 
oddzia ływ an ia  na pracę swego 
B iu ra , kon tro low ać działalność 
przedsiębiorstwa.

Trzeba, by każdy p racow n ik  
B iu ra -P ro jek tow eg o  m ia ł św ia 
domość, że od jego pracy, od 
term inowego i dobrego w y k o 
nania rysunków  technicznych i  
p ro je k tó w  zależy powodzenie ro 
bót na w ie lk ich  placach budo
w y  w  Polsce, świadomość du
żego znaczenia jego pracy dla  
dobra O jczyzny.

A ktyw ność więc, pogłębienie 
pracy organ izacji pa rty jn ych , 
skierckran ie te j pracy na n a j
ważniejsze zagadnienia B iu r  
P ro jek tow ych : term inowość, ja 
kość i ekonomiczność p ro je k 
tów  — oto pierwszy w arunek  
uspraw nienia dzia ła lności B iu r 
P ro jektow ych, oto podstaw ow y 
warunek w ykonan ia  przez B iu 
ra P ro jektow e zadania, posta
wionego przez V I P lenum  KC 
PZPR — podniesienia p ro d u k c ji 
B iu r w  br. o 60 proc. W iększą, 
niż dotąd, opieką otoczone po
w in n y  być organizacje p a rty in e  
B iu r przez K o m ite ty  D z ie ln i
cowe. M ie jsk ie  i W ojewódzkie 
naszej p a rtii.

Dalsza praca B iu r  musi p ro 
wadzić przez pełne przezwy
ciężenie pozostałości daw nych, 
kap ita lis tycznych  metod pracy, 
przez ścisłe, b lisk ie  pow iązanie 
p ro je k ta n tów  z w ykonaw cam i 
na placu budowy, przez rozw ó j 
współzawodnictwa w  B iu rach  
P ro jektow ych  — do nowego ty 
pu B iu ra Projektow ego, w  k tó 
rym  każdy p racow nik  będzie 
śwadomym. a k tyw n ym  tw órcą 
P o lsk i Socja listycznej.
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Realizując zobowiązania w „siewie 
pokoju“ , chłopi pracujący 

woj. poznańskiego zaoszczędzili 
172 miliony złotych

(f) Na osta tn ie j sesji poznań
sk ie j W oj. Rady N arodow ej 
specja lną uwagę zwrócono na 
pom yślny rozw ó j współzawod
n ic tw a  w  ro ln ic tw ie  oraz na roz 
w ó j hodow li zw ierząt w  w oj. 
poznańskim .

D zięk i zw ycięsk ie j rea liza c ji 
zobowiązań „s iew u p o ko ju “  i 
d la  uczczenia św ięta 1 M aja. 
w o j. poznańskie, ja ko  jedno z 
p ierw szych w  k ra ju , zakończy
ło  p rzedterm inow o zasiewy 
zbóż ja rych  i roś lin  strączko - 
w ych . Oszczędności, k tó re  dało 
w ykonan ie  w szystk ich  zobo - 
w iązań  „s iew u p o ko ju “  i  zobo
w iązań  p ierw szom ajow ych, w y 
noszą dotychczas około 172 m il. 
z ło tych.

Podczas obrad stw ierdzono 
rów nież, że w  roku  ub ieg łym  
w o j. poznańskie osiągnęło do
bre w y n ik i w  dziedzin ie hodo
w li.  Pogłow ie byd ła  np. w zro  - 
sło w  r. 1950 o dalsze 13 tys. 
sztuk, pogłow ie trzody  ch lew nej 
o 39 proc., a pogłow ie ow iec o 
31 proc. w  stosunku do r. 1949.

*
C hłop i dolnośląscy sp raw 

n ie j n iż w  ro ku  ub. zorganizo
w a li akcję  pomocy sąsiedzkiej. 
Ogółem z te j fo rm y  pomocy k o - 
rzys ta łą  w  ty m  roku  na Do! - 
nym  Śląsku 10 tys. m a ło ro lnych  
gospodarstw.

*
I M a ło  i  ś red n io ro ln i chłop i 

We w spó łzaw odn ictw ie  pod j oraz spółdzie ln ie produkcy jne  
hasłem  „s iew u p o ko ju “  b io rą  ■ w  w o j. o lsztyńskim , używ a ją  w  
ud z ia ł m ało i  ś red n io ro ln i cn ło - i ty m  roku  przede w szystk im  sa- 
p i 3.105 wsi, członkow ie  346 j dzeniaków  k w a lifiko w a n ych , do 
spó łdzie ln i p rodukcy jnych , ro  -  ! siarczonych im  przez P G R -y. 
bo tn icy  ro ln i 438 gospodarstw  ' Ogółem P G R -y  dostarczy ły  800 
państw ow ych, tra k to rzyśc i 26 : ton z iem niaków  -  sadzeniaków 
P O M -ów  oraz p racow nicy 226 ■ czy li o 100 proc. w ięcej n iż  w  
spó łdzie ln i gm innych. ro ku  ub.

900 pracowników technicznych 
uzyskało dyplomy inżyniera-specjalisty

(f) Ustaw a o stopniu in ż y n ie 
ra , um oż liw ia jąca  o trzym an ie  
dyp lo m u inżyn ie ra  -  specja lis ty , 
p racow n ikom  technicznym , rea
lizow ana jes t w  coraz szerszym 
zakresie.

P la n  p rzew idu je , że pełne w y 
konan ie  ustaw y pow inno dać go 
spodarce narodow ej w  ciągu 
6 - la tk i ponad 4 tys. now ych in 
żyn ie rów  różnych specjalności. 
Dotychczas dyp lo m  inżyn ie ra , po 
złożeniu odpow iedn ich egzami
nów , wzg lędnie w  zależności od 
decyz ji specja lnych K o m is ji W e- 
ry f ik a c y jn o  -  K w a lif ik a c y jn y c h  
ca łkow ic ie  bez egzam inów uzy

skało około 900 p racow n ików  
technicznych różnych branż.

Wobec dużego na p ływ u  k a n 
dydatów , ubiegających się o ty 
tu ł inżyn ie ra, w  celu uzupe łn ie
n ia  ich w iadom ości teo re tycz
nych NO T i  branżowe S tow a
rzyszenia T echn ików  i  In żyn ie 
ró w  u ru ch o m iły  szereg 6 -m ie - 
sięcznych korespondencyjnych 
ku rsó w  przygotowawczych.

K u rs y  przygotowawcze um o
ż liw ią  kandydatom  na stopień 
in żyn ie ra  uzupe łn ien ie  swych 
w iadom ości bez od ryw ania  się 
od p racy zawodowej. Dotychczas 
na ku rs y  te zg łos iło  się około 
5 tys. kandyda tów .

P0x\I-y woj. szczecińskiego 
zaoszczędziły w kwietniu br.

ponad 20.000 kg paliwa
się ponad 50 tys. ha  o rk i śred
n ie j.

D z ięk i dobre j ko n se rw ac ji i  
opiece nad pa rk ie m  m aszyno
w y m  załogi 21 P O M -ó w  osiąg
nę ły  82 proc. w yko rzys ta n ia  
c iągn ików , zaoszczędziły ponad 
20 tys. kg  pa liw a  płynnego i 
w ie le  smarów.

D obre przygotow anie do 
ka m p a n ii w iosennej, współza
w odn ic tw o, k tó re  ob ję ło załogi 
w szystk ich  P O M -ów , w ysok i 
stopień św iadom ości po lityczne j 
tra k to rzys tó w  i  agronom ów — 
u m o ż liw iły  P O M -om  w  w o j. 
szczecińskim w  ciągu 3 tygodn i 
w ykonan ie  prac rów na jących

Uspołecznione zakłady rzemieślnicze 
wykorzystują odpadki użytkowe

<t) w  b r. uspołecznione rze
m iosło . w yko rzys tyw ać  będzie 
p rzy  p ro d u k c ji p ra w ie  w y łącz 
n ie  odpadki użytkowe.

Już obecnie w  b ranży  skórza
ne j 70 proc. surowca stanow ią 
odpadki, z kó rych  p ro du ku je  się 
estetyczne to rby , ręka w iczk i, 
p o rtfe le  i  w szelkiego rodza ju  
ga lan te rię  skórzaną.

W  branży m eta low e j po łow a 
surowca przeznaczonego obecnie 
do p ro d u k c ji to  odpadki, pod
czas gdy jeszcze w  ub. ro ku  od
pa dk i te s ta n o w iły  zaledw ie o-

ko ło  15 proc. ogólnej ilośc i su
rowca. Również w  poważnym  
stopn iu  surow iec odpadkowy 
p rze rab iany je s t w  zakładach 
b ranży w łók ienn icze j. Do koń 
ca br. w szystkie  zak łady branży 
w łók ienn icze j będą korzystać w  
po rów nan iu  z ogólną masą su
row ca w  50 proc. z odpadków.

P rzy  p ro d u k c ji g a la n te r ii 
drzew nej: ka łam arzy, suszek do 
b ib u ły , noży do cięcia pap ieru  
itp . uspołecznione rzem iosło u - 
żywa w y łączn ie  odpadki spro
wadzane bezpośrednio z ta r ta 
kó w  i  fa b ry k  m eb li.

Kursy szkoleniowe dla inwalidów
(f) Terenowe organa w ładzy  lu  

dow e j —  rad y  narodowe m a ją  
p rzy  sw ych prezydiach specja l
ne  w yd z ia ły  op iek i i  pom ocy spo 
łecznej d la  starców  i  in w a lid ó w .

pom agając w  usuwaniu począt
ko w ych  trudności.

W  ciągu ostatniego ro k u  W y
dz ia ł O p iek i p rzy  P rezyd ium  Sto 
łecznej Rady Narodowej przesz-

Pom agają one m. in. in w a lid o m  j  k o l i ł  oko ło 70 in w a lid ów , k tó rz y  
w  zdobyw aniu  zawodu. j  obsługują centra le telefoniczne.

D la  in w a lid ó w  organizow ane j  Obecnie W ydzia ł O p iek i p ro w a - 
są specja lne k u rs y  szkoleniowe, dzi jednom iesięczny ku rs  d la  27 
Słuchacze ku rsó w  o trz y m u ją  bez i m egafonistów  ko le jow ych , 
p ła tne  w yżyw ien ie , in te rn a t oraz : Przy P rezyd ium  W ojew ódzk ie j 
w  razie po trzeby protezy. Jed- j Rady Narodowej w  ' Poznaniu 
nocześnie ze szkolen iem  zawodo | organizow any jes t 5-m iesięczny

W  P aryżu k rą ży  następująca 
anegdota: na ko n fe re n c ji zastęp
ców m in is tró w  spraw  zagranicz
nych czterech m ocarstw  która, 
ja k  w iadom o, opracowuje porzą 
dek dz ienny Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych, delegaci 
zachodni stw ierdzili-: „Jesteśm y  
go tow i na w szystkie  ustępstwa  
z w y ją tk ie m  jednego; z w y ją t 
k iem  uzgodnienia porządku ob
rad kon fe ren c ji czterech m in is t
rów “ .

A negdotka powyższa nadaje 
się znakom icie dla scharakteryzo 
w an ia  najnowszych „k o m p ro m i
sowych“  propozycji delegatów 
zachodnich. Na czym  polega 
„nowość“  tych propozycji?  De
legacja radziecka, pragnąc, by 
porządek dzienny o b ją ł wszyst
k ie  zasadnicze przyczyny napię
cia m iędzynarodowego i sposoby 
złagodzenia tego napięcia, dom a
ga się w p isan ia  do porządku ob
rad w  p ierw sze j kole jności spra
w y  d e m ilita ry z a c ji N iem iec i 
re d u k c ji s ił zbro jnych. Ponadto 
inne p u n k ty  p ro je k tu  radziec
kiego obe jm u ją  „w yko na n ie  tra k  
ta tu  pokojowego z W łocham i w  
części dotyczącej T r ie s tu “  oraz 
sprawę pak tu  a tlan tyck iego  i baz 
am erykańskich  w  E urop ie  i na 
B lis k im  Wschodzie. Delegaci za
chodni p rzeds taw ili obecnie trzy  
w a ria n ty  (odm iany) swych p ro 
pozycji, z k tó ry c h  n a jw a żn ie j
szym je s t w a r ia n t p ie rw szy  — 
„ A “ , ponieważ pozostałe dwa 
nie poruszają w  ogóle k o n k re t
nych zagadnień.

Kompromis czy ultimatum?
W  w arianc ie  „ A “  spraw a de

m ilita ry z a c ji N iem iec zna jdu je  
się na p ie rw szym  m ie jscu  w  
punkcie  p ierw szym , jednakże 
delegacje zachodnie zgadzają się 
na tak ie  rozw iązanie ty lk o  pod 
w a ru n k ie m  przy jęc ia  przez de
legację radziecką porządku dzień 
nego ja k o  całości. S praw a T r ie 
stu w  w a rianc ie  „ A “  s fo rm u ło 
wana została w  m yś l p ro po zyc ji 
radz ieck ie j, jednakże przy jęc ie  
tego s fo rm u łow an ia  zostało rów  
nież uzależnione od p rzy jęc ia  ca-

zien  na a re n ie  św iata
Zyfjnuuit Broniarck

łości porządku dziennego. Poza 
tym , w a ria n t „ A “  n ie  zgadza się 
na umieszczenie spraw y red uk
c ji zbro jeń w  p ierw sze j ko le jn o 
ści, ani nie wspom ina w  ogóle 
o pakcie a tla n tyck im . W  ten spo 
sób, m ocarstw a zachodnie sabo-W 
tu ją  uporczyw ie  zasadniczy czyn 
n ik  u trw a le n ia  pokoju — roz
bro jen ie , o k tó re  konsekw entn ie  
walczy Zw iązek Radziecki.

P ropozycje zachodnie m ają 
przy  tym  cha rak te r u l t i  - 
m atum . Delegaci trzech m o
carstw  ośw iadczyli bow iem , że 
„s tanow ią  one granicę, poza k tó 
rą nie mogą luy jść“ .

Przedstaw ic ie l ZSRR, G rom y
ko zdem askował „us tępstw a" 
delegatów zachodnich, ośw iad
czając: „N igdz ie  nie p o tra fim y  
u k ry ć  się przed zasadniczym i 
problem am i, gdyż zagadnienia te 
staw ia rozw ó j w ydarzeń, s taw ia  
je  p o lity k a  trzech m ocarstw , po 
lity k a  w yścigu zbro jeń, re m ili-  
ta ryzac ji N iem iec, p o lity k a  tw o 
rzenia na obcym  te ry to r iu m  baz 
wojennych, w ym ierzonych  prze
c iw ko  ZSRR i k ra jom  dem o
k ra c ji lu d o w e j“ .

Wyznania zbrodniarzy
W ydarzenia na arenie m iędzy

narodowej po tw ie rdza ją  w  pe ł
n i słowa Grom.yki. T rum an  za
żądał dalszych 8 m ilia rd ó w  do
la ró w  na zbro jenia , co podnosi 
sumę przew idyw aną na cele 
zbro jen iow e do 60 m ilia rd ó w  
do la rów  na bieżący ro k  budże
tow y. Na D a lek im  Wschodzie, 
w b rew  ob łudnym  zapew nieniom  
Trum ana, rząd am erykańsk i dą 
ży do rozszerzenia agresji.

A gresorzy am erykańscy nie  
k ry ją  się ju ż  byn a jm n ie j ze 
sw ym i ludobó jczym i p lanam i

W p ływ o w y tygo dn ik  am e ry
kańsk i „U S  News and W orld  
R eport“  s tw ierdza w  osta tn im  
numerze, iż  „m im o  zastrzeżeń 
Trum ana (?) w o jna  w  K o re i 
na jp raw dopodobn ie j przyb ie rze  
kurs, którego domaga się Mac 
A rth u r “ , a sam M ac A r th u r

ośw iadczył w  k o m is ji senackiej, 
że rozszerzenie agresji na C h iny 
i użycie w o jsk  Czang K ai-szeka 
zalecane by ło  ju ż  k ilk a  m iesięcy 
tem u przez szefów sztabów w  
W aszyngtonie.

Lasso się przeciera
Do Europy p rz y b y ł z dłuższą 

w izy tą  Charles E. W ilson, d y k 
ta to r gospodarki zbro jen iow ej 
USA, by „zachęcić“  zachodnio
europejskich sa te litów  do no
wych w yd a tków  na zbrojenia.

Im pe ria liśc i stosując w  ska li 
m iędzynarodow ej p ra k ty k i cow
boyów, s tara ją  się złapać na swe 
lasso cały św ia t kap ita lis tyczny  
A le  pom im o w ie lk ie j w p ra w y  w 
te j dziedzinie, lasso zaczyna im  
się rw ać w  coraz to nowych 
miejscach. P rze ta rło  się bardzo 
to lasso w  Iran ie , gdzie pod na
ciskiem  mas ludow ych, p a rla 
m ent ira ń sk i u c h w a lił na tych 
m iastowe prze jęcie przez rząd 
A ng lo -Irańsk iego  Tow arzystw a 
Naftowego — koncernu b r y ty j
skiego, posiadającego dotychczas 
m onopol na eksploatację złóż 
na ftow ych w  Iran ie . Uchw ała ta 
w yw o ła ła  p raw dz iw ą wściekłość 
w  obozie ang lo-am erykańskim . 
B ry ty js k i m in is te r spraw  zagra
nicznych „soc ja lis ta “  M o rrison  
ośw iadczył w  Izb ie  G m in, że 
W ie lka  B ry tan ia  n ie  zgodzi się 
na jednostronne w ypow iedzen ie 
um owy. A m erykańsk i ambasa
dor w  Iran ie , G rady, ośw iadczył 
nowem u p re m ie ro w i Mossadeą, 
że Stany Z jednoczone p ragnę ły 
by  rozw iązania sporu o na ftę  
„n ie  w  drodze a k c ji jednos tron 
nej, lecz w  sposób zadow ala jący  
obydw ie s trony “  — to  znaczy 
przede w szystk im  S tany Z je d 
noczone i  W ie lką  B ry tan ię . L o n 
dyński „D a ily  M a ił“  — dz ienn ik  
konserw atyw ny — domaga się 
natychm iastow ej pomocy USA, 
pisząc: „W  in te resie  USA leży 
uzgodnienie z W ie lką  B ry ta n ią  
wspólnych k ro kó w  w  celu od
straszenia p o lity k ó w  irańsk ich  
od zbyt porywczego dz ia łan ia ".

Wysfawa książki polskie/

w ym , słuchacze ku rsó w  uzupeł
n ia ją  swe w iadom ości ogólne i 
w iadom ości o Polsce Współcze
snej. O c iem n ia li uczą się posłu
g iw an ia  a lfabe tem  B ra ille ‘a oraz 
p isan ia na maszynie.

A bso lw enc i ku rsów  są natych 
m iast k ie ro w a n i do pracy, a in 
s tru k to rz y  w yd z ia łó w  op iek i u - 
trz y m u ją  z n im i nada l kon tak t,

ku rs  toka rs tw a  m etalowego. 
P ierwszeństwo p rzy  p rzy jm ow a^ 
n iu  na ku rs  m a ją  in w a lid z i w o
jenn i.

Zgłoszenia in w a lid ó w , p ragną
cych otrzym ać przeszkolenie fa 
chowe p rz y jm u ją  w yd z ia ły  op ie
k i p rzy  prezydiach dz ie ln ico
w ych, gm innych  i  pow ia tow ych 
ęad narodow ych.

W zw iązku  z trw a ją c y m i D n iam i ośw ia ty , książk i i  prasy, w  sa li Z w iązku  Zawodowego N a
uczycie lstwa Polskiego w  W arszaw ie o tw a rta  została w ystaw a, poświęcona książce po lskie j. 
W ystawa obe jm u je  około 2000 po zyc ji z różnych dziedzin. Na zd jęc iu : fragm en t w ystaw y

F o to  C A F  — W . K o n d ra c k i

Rząd b ry ty js k i ma k ło p o ty  ń ie  
ty lk o  w  Iran ie . M a je  przede 
w szystk im  w  swym  w łasnym  
k ra ju . K ryzys  w  P a r t ii Pracy, 
w yw o ła ny  ustąpieniem  z rządu 
trzech m in is trów , raz jeszcze 
w ykaza ł ja k  n iepopu larna jest 
w  społeczeństwie ang ie lsk im  po 
l i ty k a  zbrojeń. M us ia ł to p rzy 
znać naw et m in is te r obrony, 
S h inw e ll, k tó ry  ośw iadczył w 
Izb ie  G m in. że w  północnych 
okręgach przem ysłow ych ro 
bo tn icy  na znak protestu prze
c iw ko  te j po lityce  p rzys tą p ili do 
„zw o ln ie n ia  tem pa p racy“ .

7 razy votum zaufania 
w ciągu miesiąca

We F ra n c ji sytua-cja dla b u r-  
żuazji w ygląda jeszcze gorzej. 
Rząd Q ueuilie 'a, k tó ry  fo rsu je  
nową reakcyjną o rdynację  w y 
borczą. trzym a się dosłownie od 
jednego votum  zaufania do d ru 
giego. W ciągu osta tn ich czte
rech tygodni. Q ueu ille  postaw ił 
sprawę votum  zaufania 7 razy 
M im o  wsze lk ich w ys iłków , p ro
je k t  o rd yna c ji w yborcze j zo - 
s ta ł odrzucony ju ż  po raz d ru 
gi przez Radę R e pu b lik i (drugą 
izbę pa rlam entu  francuskiego).

Trudności „a tla n ty d ó w “  rosną 
w  obliczu narasta jące j w a lk i 
mas ludow ych. W Niemczech 
zachodnich, pom im o zakazu od
bycia re ferendum  ludowego 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji, we 
wszystkich p row inc jach  tw orzą 
się ko m ite ty  organ izujące to re 
ferendum . W Norym berdze od
by ła  się kon ferencja  przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji z udzia łem  210 
delegatów z 88 fa b ry k . Załogi 
w ie lu  fab ryk , ja k  na p rzyk ład  
zakładów  Schlem per und Co w 
Solingen odm aw ia ją  w ykonyw a  
nia zam ówień zbro jen iow ych.

Pokój —  hasłem mas
W  obliczu narasta jących tru d  

ilości w  k ra ja ch  kap ita lis tycz  -  
nych wzńaaga się a w a n tu r- 
n ic tw o  podżegaczy w o jennych . 
A le  p rzeciw ko groźbie w o jn y  
powstają coraz to nowe m il io 
ny ludzi.

Hasło w a lk i o pokó j p rzec iw 
ko podżegaczom w o jennym  o- 
garnęło ca ły  św iat. N ow ym , 
w span ia łym  przeglądem  s ił po
ko ju  we w szystkich zakątkach 
k u li z iem skie j b y ły  m an ifes ta 
cje p ierwszom ajowe. Oczy 
wszystkich bo jo w n ików  o po
kó j zw ró c iły  się w  tym  dn iu 
na Moskwę, gdzie w  obecności 
Generalissimusa S ta lina  odbyła 
się w ie lka  de filada w o jskow a 
i potężna m an ifestac ja  przed
s taw ic ie li całego narodu ra 
dzieckiego — narodu w ie lk iego 
k ra ju , k tó ry  na swych sztanda
rach w yp isa ł słowo „P o k ó j“ . 
Pod tym  hasłem m an ifestow ało  
6 i pół m ilion a  C hińczyków , pod 
tym  hasłem de filo w a ło  350 ty 
sięcy m ieszkańców W arszawy i 
100 tysięcy rzym ian, 900 tys ię 
cy m ieszkańców B e rlin a  i  k i l 
kaset tysięcy paryżan, 70 tys ię 
cy osób w  N ow ym  Jo rku  i 250 
tysięcy m ieszkańców da lek ie j 
D żaka rty  — sto licy Indonezji. 
W brew  te rro ro w i 12 tysięcy ro 
bo tn ikó w  Barce lony i w ie le  ty 
sięcy ro b o tn ikó w  innych m iast 
hiszpańskich s tra jko w a ło  w  dn iu  
1 m a ja  pod hasłam i w a lk i z po
lity k ą  zbrodn i i w o jn y  reżim u 
frank is tow sk iego . W  Niemczech 
zachodnich ci, k tó rych  im p e ria 
liśc i am erykańscy przygo tow u
ją  do ro l i „żo łn ie rzy  a tla n tyc 
k ic h “ , w y le g li na u lice  z tra n 
sparentam i: „P recz z re m ilita -  
ryzac ją “ .

Do zacisznych gabinetów  po- 
lity k ie ró w , przygotow ujących no 
wą w o jnę  w ta rg n ą ł tw a rd y  o - 
k rz y k  setek m ilio n ó w  ludz i:
„ Z w yc iężym y podżegaczy w o 
jennych, ob ron im y pokó j“ .

Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej i brygadzistka obcowa 

z PGR odznaczeni orderem 
„Sztandar Pracy“  II klasy

(f) Z o ka z ji św ięta 1 M a ja  w y 
sokie odznaczenia państwowe o- 
trz y m a li p rzodu jący członkow ie 
spó łdz ie ln i p rodu kcy jnych  i ro 
bo tn icy  PGR. W śród odznaczo
nych orderem  Sztandaru Pracy 
I I  k lasy  zna jdu ją  sie m. in. Sta 
n is ław  O karnus — przew odn i
czący spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j 
ze w s i L ib e rtó w  w  pow. K ra 
k ó w  i M a ria  Socha — brygadz i
stka oborową w PGR Ch w a łów  
w  pow. św idn ick im  

S tan is ław  O karnus po łożył 
w ie lk ie  zasługi p rzy organizowa 
n iu  i  prowadzen iu jednej z p ie r
wszych w  w oj. k ra ko w sk im  spół 
dz ie ln i p rodukcy jnych . M . in 
dz ięk i jego n iestrudzone j pracy 
Rolnicza Spó łdz ie ln ia  W y tw ó r
cza im . M an ifes tu  L ipcowego w  
L ib e rto w ie  w  ciągu 2 la t swego 
is tn ien ia  przeprow adziła  poważ
ne in w es tyc je  przy  budow ie 
wspólnego gospodarstwa i po
ważnie zw iększyła ilość byd ła i

trzody ch lew nej. S pó łd in ia  w  
L ib e rto w ie  została poza'm  ze
le k try fik o w a n a  i  z radon izo- 
wana.

M aria  Socha otrzym ał.S ztan 
dar P racy“  I I  k lasy za fia rną  
pracę nad rozw ojem  p d u k c ji 
zw ierzęcej w PGR Cvałów. 
D zięk i je j s taran iom  psciętna 
mieczność k ró w  rasy ś lk ie j — 
czerwono - b ia łe j w  prradzo- 
ne i przez n ia  oborze wosła z 
3.650 I. w  1948 r. do 4.0 1. w  
roku  ub iegłym . Jednześnie 
zw iększyła sie zawarto? tłusz
czu w  m leku  z 3.2 do 3

W  pod ję tym  osta tn io  p o w ią 
zaniu M a ria  Socha posnow iła  
uzyskać w  tym  roku  ockażdej 
k ro w y  4.500 1. m 'eka i oihować 
96 proc. cie ląt. W ezwałajna do 
współzaw odnictw a wszykich w  
k ra iu  brygadzistów , pryadzą- 
cycb obory z byd łem  r,y ślą
skie j czerwono -  b ia łe j

Spółdzielcy polscy protestują 
przeciwko szykanom 

Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego

(f) Dotychczas odbyło się 
przeszło 5.500 zebrań i  w ieców, 
na k tó rych  spółdzielcy polscy 
w y ra z ili os try  pro test przeciw  
bezprawnej decyzji rea kcy j - 
nych przyw ódców  M iędzynaro
dowego Z w iązku  Spółdzielcze - 
go, uchw a la jące j usunięcie 
spółdzielczości po lsk ie j z szere
gów m iędzynarodow ej o rgan i
zacji.

W  w o j. łódzk im  w  zebraniach

pro testacy jnych  wzięłc udz ia ł 
przeszło 1" tys. spółdzieiów.

Dolnośląscy spółdzie lć w ie j
scy w  liśc ie do spółdzie iów  — 
ro ln ik ó w  F ra n c ji w z y w ją  ich 
do wspólnego pro testu  trzeciw  
decyzji MZS.

W  w o j. kosza lińsk im  o łbyw a- 
ją  się w  dalszym  ciągu wiece 
pro testacyjne, w  k tó ry c i do -  
tychczas w zię ło  udzia ł ponad 
40 tys. spółdzielców.

Walka ze szkodnikami naszych ksów

Tea tr

Ju b ile u sz  Ludw ika Solskiego
Janusz Teodor Dybowski: „Kościuszko w Berville“. Sztuka 

w 3 aktach. Adaptacja Ludwika Solskiego. Reżyseria Wacła
wa Nowakowskiego. Scenografia Karola Frycza. Jubileusz 
75-Iecia pracy na scenie polskiej Ludwika Solskiego.

Solski obchodził now y ju b i
leusz! N ie obchodził 25-lecia, ani

Rozwija się współzawodnictwo 
wśród budowlanych Białegostoku

(f) Dążąc do obniżenia k o 
sztów w łasnych budow y, załoga 
je d n e j z na jw iększych budów  na 
te ren ie  B ia łegostoku, budow y 
B-405, pod ję ła  współzaw odnic
tw o  o na jw iększy przerób (w a r
tość w ykonane j pracy) na jedną 
roboczogodzinę. Do współzawod
n ic tw a  wezwała ona załogę ta 
k ie j samej budow y z terenu 
W łocław ka.

W  c h w ili obecnej, po k ilk u  już 
tygodn iach prowadzonego współ

zaw odnictwa, załoga b ia łostoc
ka w yprzedz iła  załogę w ło c ła w 
ską, uzysku jąc przecię tny prze
rób na jedną roboczogodzinę 
18,9 zł. Do n iedawna jeszcze ta 
sama załoga osiągała zaledwie 
ok. 14 zł. przerobu na jedną ro 
boczogodzinę. Tak poważny suk 
ces białostoccy b u do w la n i osiąg
nę li m. in. dz ięk i w łaśc iw e j o r
gan izacji pracy i  szerszemu niż 
dotąd upowszechnieniu zespoło
w ych fo rm  pracy.

Kropki nad „ i “
„N E U TR A L N E “ R A D IO

O statn io  rad io  szwajcarskie  
nadawało p iosenki popularnego  
francuskiego śpiewaka Yves 
M ontnnda. Z  piosenki pod ty tu 
łem  „B a rb a ra “  dyrekc ja  radia  
kazała w yk re ś lić  następujący  
w ie rsz : „w o jn a  to ohydna rzecz.. 
P okó j da nam szczęście — B a r
ba ro !"

„ N eutra lne “  rad io  szw a jcar
skie jest w ręcz przeciwnego  
zdania. (ei

D L A  U C ZC ZE N IA  P A M IĘ C I
T ygodn ik  n iem ieck i „D er 

Spiegel“  donosi, że tego roku  
podobnie, ja k  i ubiegłego, odbe-

dzie się w  M adrycie, to kościele 
San Jose nabożeństwo za duszę 
A do lfa  H itle ra  , „D e r Spiegel“  re 
p ro du ku je  zaproszenia rozsyłane  
z te j okazji.

Pod fo tog ra fią  fuehre ra  napis: 
„A d o lf  H it le r  — Fuehrer, K a n 
clerz W ie lk ich  N iem iec, zginą ł 
w  B e rlin ie  na czele swych w o jsk  
an tykom un is tycznych w  walce
0 lepszą Europę“ .

A  na o d w ro tn e j s tron ie : „D la  
uczczenia pam ięci tego, k tó ry  aż 
do śm ierc i p o tra f ił b ron ić  c y w i
liz a c ji ch rześcijańskie j i  zachod
n ie j P rzy jac ie le  W ie lk ich  N ie 
m iec składa ją mu w yra zy  hołdu
1 modlą sU za jego dusze..." (ea)

30-lecia, an i 40-lecia pracy sce 
nicznej — to sobie teraz pragnie 
powetować zaległości. Półwiecze, 
70-lecie, 75-lecie —  za pięć la t 
spotkam y się na 80-te j rocznicy 
w stąp ien ia  Solskiego na scenę, 
a potem nastąpią dalsze okrągłe 
rocznice naszego w ie lk iego  a r
ty s ty  i  niezmożonego m atuza- 
lem a. „

Na uroczystości jub ileuszo
w e j b y ło  sporo przem ów ień i 
w ie le  koszów z k w ia ta m i. M in . 
k u ltu ry  i sztuki, Stefan D y 
bow sk i u w y d a tn ił czynny, pełen 
serdecznej tro s k i i  gorącego 
um iłow an ia  stosunek ju b ila ta  
do rodzim ej twórczości d ram a- 
top isa rsk ie j, k tó re j zawsze sta
ra ł się w  m ia rę  swoich s ił dopo
magać do przem aw ian ia ze sce
ny. Pos. tow. Polew ka im ien iem  
W ojew ódzkie j i M ie js k ie j Rady 
N arodow e j zaw iadom ił naszego 
m is trza  o przyznan iu  mu hono
rowego oby iya te is tw a sędziwe
go K rakow a . Tow. dyr. Leon 
S ch ille r w  synte tycznym  skrócie 
p rzypom n ia ł w ie lk ie  zasługi* ju 
b ila ta  w  to row an iu  now ych dróg 
sztuce ak to rsk ie j i p isarsk ie j, 
om ó w ił rea lis tyczną zawsze po
stawę Solskiego i jego k u lt  dla 
narodowych tra d y c ji, w yrażony 
m. in. w  zorganizow anym  prze
zeń ogrom nym  fes tiw a lu  sztuk 
Słowackiego w  60-lecie śm ie r
ci poety. D y re k to r T ea tru  K ra 
kow skiego tow , H e n ryk  Szle- 
ty ń s k i p rzypom n ia ł legendar
ną pracow itość i w y trw a łość  
Solskiego, p rzypom n ia ł jego no
w a to rs tw o teatra lne, po legają
ce m. in. na w prow adzen iu  pier 
wszej w  dziejach . sceny po l
sk ie j sta łe j ko n su lta c ji lite ra c -

k ie j i  pełnego scenograficznego 
opracow ania sztuki...

A  potem  przewodniczący rady 
m ie js k ie j Czeskiego Cieszyna 
Havlaszek, naw iązując do czę
stych w ystępów  gościnnych Sol
skiego w  pogranicznej ziem i 
czechosłowackiej, podkreś lił, że 
„a k to rs tw o  czeskie postaw iło  
sobie za w zór to um iłow an ie  
p racy i tę doskonałość, ja ką  re 
p rezen tu je  dosto jny ju b ila t “ .

A  potem  odpow iedział ju b ila t. 
W  p iękn ie  toczonych, cycero- 
n iańsk ich  a pełnych hum oru 
zdaniach — m ów ionych, n ie  od
czytanych! — dziękował P rezy
den tow i Polski Ludow ej i spo
łeczeństwu za dowody uznania 
i  ośw iadczał „do w idzenia na 
następnym  jub ileuszu“ . Po w y 
stępie w  sztuce, w  k tó re j d ź w i
ga ł g łów ną rolę, po uczestnicze
n iu  bezpośrednio potem w  d łu ż 
szej uroczystości, czuł się ten 
96 -le tn i ju b ila t  rześki, wypoczę
ty , pełen w igoru . W idzow ie oczy 
p rze c ie ra li ze zdumienia.

&
A  teraz o Solskim  w  „K o ś 

ciuszce w  B e rv ille “ .
Sztuka, k tó rą  Solski w y b ra ł 

na swoi jub ileusz (zapewne 
przez sentym ent dla * postaci 
Kościuszki, k tó rą  ty lekro ć  razy 
: w  różnych sztukach, w c ie la ł na 
scenie) — sztuka ta nie jest do
bra. Postacie Kościuszki, Na
poleona, m in is tra  Fouché, księż
ny L u b o m irsk ie j, w p row adz ił, 
au to r na scenę nadarem nie: nie 
w ie le m ają do powiedzenia a to. 
co m ów ią, jes t albo gładkie, po
spo lite i pełne tru izm ów , albo 
' y n ik a ; ce z popu larne j zasa
dy: ja k  sobie m a ły  Jaś w yo b ra 
ża histo;"ę._ w  tym  wypadku 
szlachetność Kościuszki, egoizm 
i b ru ta lność Napoleona c h y \

i  nikczemność Fouche'gotrość 
itd .

A le  Solski z tego papierow e
go, bladego ja k  cień Kościuszki 
z rob ił — kreację . I  to jes t n a j
bardzie j podziwu godne, to jest 
jeszcze w ięcej zdum iewające 
n:ż fak t. że Solski co ro-ku uczy 
się nowej ro l i i bezbłędnie opa
now u je  ją  pam ięciowo. (Pom ię
dzy 1946 a 1949 r. zagrał Solski 
następujące nowe ro le: rezo lu t
nego . ziadka C iapu tk iew icza w  
kom ed ii B ałuckiego „G rube  r y 
b y “ , dram atyczną postać S ta r
ca w  „R osjanach“  Simonowa, 
stylowego dziw aka, szambela- 
na P uttkam era w  sztuce G rzy
bow skie j „P rom ien iśc i“  ■— no 
i teraz Kościuszkę).

W znakom ite j, tw órcze j, pe ł
nej t r a f r  ego wyczucia psycholo
gicznego grze Solskiego — ba
na lny Kościuszko ożył, s ta ł się 
postacią pe łnow ym iarow ą, b y ł 
p raw dz iw a zarówno w  starciu 
z Napoleonem ja k  rozpaczając 
z powodu trag iczne j śm ierci na 
San Dom ingo daw nych swoich 
w iarusów . Z tego Kościuszki 
p rom ien iow ała  w ielkość, k tó re j 
zabrakło  jego partnerom . Mogą 
się oni co prawda tłum aczyć 
tym , że w ina leży po stron ie  
autora. A le  Solski upria ł je d 
nak b ra k i au torsk ie  nadrobić 
swoim  w łasnym , potężnym  ta 
lentem . No cóż, n ie  można 
m ieć do Z ie lińsk ie j, K uźn ia - 
ków ny, Bałkow skiego, Jastrzęb
skiego, M acherskiego, Wesołow 
skiego p re tensji o to, że nie 
do rów nu ją  Solskiemu. Można 
je dn ak  m ieć ża! do Jaroszew
skie j, N iw iń s k ie j, Jab łońsk ie
go i Neubelta, że n ie  zada
l i  sobie w ięcej trudu  i nie spró
bow a li w y jść  poza m elodram a- 
tyczną naskórkowość odg ryw a
nych przez siebie h is to rycznycn 
osobistości.

Na tle  swego otoczenia, na tle  
p iękne j deko rac ji starego m a j
stra — Frycza — tym  św ie tn ie j,

tym  dos to jn ie j błyszczał znaj
du jący się w  now ym  rozkw ic ie  
ta len t Solskiego. N ie  są to sło
wa przesadnego entuzjazm u. 
To, co nam  Solski pokazał na 
swoim  jub ileuszu  by ło  bow iem  
niezaprzeczalnym  dowodem, że 
fenom enalny ten człow iek za
czerpnął skądsiś nowych sił. 
Siedzę uw ażn ie powojenne k re 
acje Solskiego i muszę pow ie
dzieć, że gra on dziś z w ię k 
szym tem peram entem  i rozm a
chem, n iż  przed 2 —  3 la ty . N ie 
znać po n im  w y s iłk u  . a słyszal
ny je s t w  na jw iększe j sali tea
tra ln e j. Koniecznie, koniecznie 
pow inn iśm y go zobaczyć w  
W arszaw ie!

*
Na p iers i Solskiego po łysku je 

dziś n ie jeden order. Sędziwy 
m łody ju b ila t  m ógł się. ju ż  b y ł 
przyzw y 'zaić do honorów , po
chw ał, w ieńców  laurow ych . Nie 
now ina o rder dla Solskiego! 
A le  żadne odznaczenia, żaden 
zaszczytny dowód uznania spo
łeczeństwa dla jego g ry  i jego 
artys tycznych zasług nie  spra
w ił m u na pewno ta k ie j rado
ści, n ie  sta ł się powodem tak 
silnego wzruszenia, ja k  w rę 
czenie przez m in Dybowskiego 
w  im ien iu  Prezydenta Rzeczy
pospo lite j o rderu  „Sztandar 
P racy“  I  k lasy. Dobrze bow iem  
zrozum ia ł Solski w ym ow ę tego 
w łaśnie odznaczenia: oto Pol
ska Ludow a nadała swemu n a j
starszemu m is trzow i sceny o r 
der ludow y, o rder pracy i na
dała go ża niepożyte zasługi 
w łaśnie w  ciągu w ie lo le tn ie j, 
pełnej blasku i chw a ły  — tw ó r
czej p-acy.

„Geniuszem  sceny" nazwał 
Solskiego f ilm , ilu s tru ją c y  jego 
n iep o rów nyw a ln y  z in n ym i tru d  
akto rsk i. Oby nam ten geniusz 
sceny g ry w a ł jeszcze dług;e, 
d ług ie  la ta  z rów ną sprawnością 
i siłą artyzm u, z ja k im  g ra ł na 
swoim  b ry la n to w y m  jub ileuszu 
w  K rako w ie . JASZCZ

(f) W  tym  roku , podobnie ja k  
w  la tach ub ieg łych, w  lasach 
państw ow ych podjęta została na 
szeroką skalę akc ja  opy lan ia  la 
sów środkam i chem icznym i, m a
jąca na celu zniszczenie owadów 
— szkodników  naszych drzew o
stanów. N a jg roźn ie jszym i z n ich 
są: osnuja gw iaździsta, b ru d n i
ca m niszka i  barczatka sosnów
ka.

Do w a lk i z ty m i szkodnikam i 
wprowadzone zostały specjalne 
apara ty do opylan ia  oraz samo
lo ty  k tó re  oddają ■wielkie us łu 
gi w  te j akc ji. N iedaw no samo
lo ty  zakończyły opylan ie  P u 
szczy M yszyn ieck ie j w  w o j. w a r 
szawskim, k tó re j poważnie za
grażała barczatka sosnówka.

W  jąoczątkach m aja  cpylone 
zostaną lasy w  n iektórych re jo 
nach w o jew ództw a: śląskiego, o- 
polskiego i poznańskiego, gdzie 
w ys tąp iła  osnuja gwiaździsta. W  
ub. roku  w  w alce z tym  szkodni
k ie m  opylono b lisko  25 tys. ha 
lasów  i  na ty m  teren ie  niszczące 
szkodn ik i n iem a l ca łkow ic ie  
w yg inę ły .

W  walce ze szkodn ikam i leś
n ic tw o  nasze w  poważnej m ie 
rze korzysta  z bogatych doświad 
czeń Z w iązku  Radzieckiego, 
gdzie od dawna na szeroką skalę 
prowadzone jes t opylan ie  lasów, 
i zwalczanie szkodników  ś ro d k a 
m i chem icznym i. l;

Plantatorzy rzepaku i lnu meldują 
o pomyślnych wynikach walki 

ze szkodnikami roślin
(f) W  ca łym  k ra ju  p lan ta to rzy  

p rzys tą p ili do energicznej w a lk i 
z groźnym  szkodnik iem  up raw  
rzepaku ozimego — słodyszkiem  
rzepakowcem. Szczególnie spraw  
nie  zwalczanie słodyszka -  rze- 
pakowca zorganizowała służba 
ochrony ro ś lin  i  ch łop i w o j. 
krakow skiego, Dotychczas w 
w o j. k ra ko w sk im  ca łkow ic ie  o- 
czyszczono Ze szkodnika 20 proc. 
obszaru p la n ta c ji rzepaku ozi
mego.

R ośliny  oleiste, a zwłaszcza len 
i  rzepak ja ry , po trzebu ją  w  o- 
kres ie  ich  w zrostu  szczególnie 
tro s k liw e j p ie lęgnacji. Chwasty 
a także w ystępu jący w  okresie 
początkowej w ege tac ji ln u  i  rze

paku  ja rego szkodnik -  pchełka 
ziemna mogą poważnie obniżyć 
zb io ry  tych  roś lin . D latego M in . 
R o ln ic tw a  i  RR poleca wszyst
k im  p lan ta to rom  ro ś lin  ole istych 
uważnie przeglądać p lan tac je  
ln u  i  rzepaku ja rego i  w  razie 
po jaw ien ia  się pch e łk i ziem nej 
na tychm iast p rzystąp ić  do je j 
zwalczania za pomocą środków  
chem icznych —  Azotoxu, Tesa- 
ro iu  lu b  A rsopu lu , Które na leży 
rozpylać przed zakw itn ięc iem  
roś lin . W  okresie k w itn ie n ia  na
leży używ ać do zwalczania 
pche łk i ram  chw ytnych , posma
row anych melasą lu b  lepem  o - 
grodniczym , a także zw ykłego 
Pyłu drogowego lu b  popio łu , 
rozpy la jąc  go na roś liny .

Olsztyński PDT najlepszy w kraju
(d) O LS Z T Y N  (K or. w ł.). We 

w spó łzaw odn ictw ie  k ra jo w y m  
19 Powszechnych Dom ów To
w arow ych  załoga olsztyńskiego 
PD T osiągnęła na jlepszy w y n ik , 
uzysku jąc pierwsze m iejsce w 
k ra ju .

Załoga P D T  w  O lsztyn ie  
o trzym ała  przechodni sztandar 
współzaw odnictw a, k tó ry  do
tychczas należał do załogi P D T  
w  Chorzowie. (Tag)

0 30 proc. więcej turystów 
przyjmą schroniska woj. olsztyńskiego

(d) O LS Z TY N  (kor. w ł.). Na 
W a rm ii i  M azurach do dyspo
zyc ji tu rys tó w  i w yc ieczkow i
czów oddanych będzie w tym

roku  18 schronisk, k tó ry c h  prze
pustowość jest o 30 proc. w ię 
ksza od zeszłorocznej.

Z kraju w k ilku  wierszach

Korespondenci robotniczy i  chłopscy! Śmiało w ykryw ajcie  
braki, krytyku jc ie  b iu ro k ra tó w , demaskujcie szkodników! 
Wasza k ry tyka  pomaga w zwycięskim w y k o n a n iu  P la n u !

ŻE G LU G A  PR ZY B R ZE ŻN A  
W  G D A Ń S K U  RO ZPOCZĘŁA  

SEZON T U R Y S T Y C Z N Y
Po m an ifes tac ji 1 -m a jow ej na 

przystan i żeglugi przybrzeżnej 
w  Gdańsku odbyła  się u roczy
stość rozpoczęcia tegorocznego 
sezonu żeglugi przybrzeżnej. W 
br. u ruchom iono obok n o rm a l
nych l in i i  w e w ną trz -p o rtow ych  
w  Gdańsku i  G dyn i, rów nież 
nowe lin ie  na tras ie  G dyn ia— 
Hel, Gdańsk— Sopot— Hel, G dy- 
n ib— Sopot— Gdańsk, G dyn ia— 
Jastarn ia , U stka—D arłow o  i 
G dyn ia—Ustka.

Ogółem w  br. żegluga p rzy 
brzeżna p lanu je  w  ciągu sezonu 
le tn iego przewieźć i  zapoznać 
z m orzem  oraz po rta m i ponad 2 
m ilio n y  osób.

M Ł O D Z IE Ż  ZA L E S IA  
N IE U Ż Y T K I

W  ram ach „D n ia  Lasu“  m ło 
dzież w o j. o lsztyńskiego bierze 
czynny udz ia ł w  a k c ji zalesie
n ia  n ieu ży tkó w  ro lnych  oraz 
zadrzew ienia dróg i  osied li ro 
botniczych. W  ciągu k w ie tn ia  
br. m łodzież zalesiła ponad 100 
ha n ieuży tków  i zasadziła 50 
tys. drzewek.

JU B ILE U S Z 50 L A T  ̂ O Ż Y C IA  
M A Ł Ż E Ń S K IE G O

W  M ie js k ie j Radzie N arodo
w e j we W roc ła w iu  odbyła się

uroczystość w ręczenia Z ło tych  
K rzyży  Zasług i ro b o tn ik o w i 
W ojc iechow i G ałęziowskiem u 
i  jego żonie Barbarze z oka
z ji jub ileuszu  50-lecia pożycia 
małżeńskiego.

W Y S TA W A  PO M Y S ŁÓ W
R A C JO N A LIZ A T O R S K IC H
Staran iem  O kręgow ej Rady 

Z w. Zaw odow ych o tw a rta  zo
stała w  Bydgoszczy w o jew ódzka 
w ystaw a pom ysłów rac jon a liza 
to rsk ich . W ystawa, na k tó re j 
zgromadzono oko ło 1000 w yn a 
lazków  i  ulepszeń, obrazu je do
robek tw órcze j in ic ja ty w y  ro 
b o tn ikó w  pom orskich w  różnych 
gałęziach przem ysłu.

ZB IÓ R K A  FU N D U S ZÓ W  
N A  D O M  CH ŁO PA

(f) W  ca ły tn  k ra ju  odbyw a się 
sprzedaż cegiełek na budowę 
Dom u Chłopa w  W arszaw ie. Do 
sprawnego przebiegu sprzedaży 
w  dużym  stopniu przyczyn ia  się 
za in ic jow ane przez P ow ia to w y 
K o m ite t B udow y Dom u Chłopa 
w  Zamościu w spółzaw odnictw o, 
do którego p rzys tą p iły  p raw ie  
wszystkie pow ia tow e k o m ite ty  
w  k ra ju , ja k  rów n ież podejm o
wane przez m ało  i  ś red n io ro l
nych ch łopów  zobowiązania.

W  zbiórce na D om  Chłopa 
przodu je w o j. olsztyńskie.
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Ulruaimy zdobycze 
Wiosenne i akcji 

pis rząd ko u ej
W iosenna akc ja  porządkowa 
zazieleniania s to iicy  dobiega 

tońca. Za part; dn i kom is ja  
’owoiana przy P rezyd ium  

R.N. usta li spis k o m i
k ó w  b lokow ych, sklepów  i 
lakładów pracy, k tó re  w y ró ż 
niły ię na jb a rdz ie j w  te j 
tfceji. Tak w any popu larn ie , 
'tniesiąc czystości“  zostanie 
skończony.

W y n ik i tego miesiąca m im o 
®żnych usterek i n iedociąg- 
bęć, trzeba ocenić pozytyw nie , 
f ik n ę ły  dz ies ią tk i ton gruzu, 
'Porządkowano se tk i hekta - 
“ w' skw erów , zieleńców, 
taw n ików , usunięto z podw ó- 
ck śm ieci. S e tk i kom ite tó w  
•lokowych, zrea lizow a ły  pod
mie zobow iązania. Do 30 
•"’¡etnia większość dzie ln ie  
'yko n a ła  w  zupełności zap la
nowane prace. G rochów  i 2o- 
•borz w yko n a ły  je  w  130 p ro 

centach. W oła, Śródmieście 
M okotów  w yko n a ły  je  w  100 

•focentach. Prace porządkowe 
teren ie dz ie ln icy  Praga- 

ółnoc dobiegają końca.
1 Tak w ięc można stw ierdz ić , 

Podjęta na apel p lenum  
stołecznej Rady N arodow e j 
" ’łosenna akc ja  porządków  i 
Zazieleniania spe łn iła  w  po
ważnej m ierze sw ó j cel. 
f  ®ylo by je dn ak  źle, gdybyś- 
W  poprzestając na osiągnię- 
(J th  w yn ika ch  i  ponieważ „m ie  
fkc  czystości“  się skończył nie 
“ 'te resow ali się w  ciągu cale*

!o roku sprawą czystego w y 
padu naszych podw órek, na

b y ty m  u trzym an iem  tra w n i-  
°w, zie leńców i  skwerów., 
'adaniem w ięc każdego k o m i
ko blokowego, każdego m ie - 

rkańea jes t u trzym an ie , 
tłrw a lan ie  osiągnię tych w  
’“ ’n ik ii w iosennych prac po- 
_*;W ków. O bow iązkiem  każ- 
pffo m ieszkańca W arszawy 
Csł opieka nad zie lenią, jest 
,ie ty l| io  szanowanie te j zie- 
c,1>. ale rów nież ochrona je j 
’ fscd bezm yślnym  częstokroć 
" je ż e n ie m  przez n icuśw iado- 
"¡one jednos tk i. (i)

Na marginesie jednego pokazu

Okłady T - 11 wykonały 
plan /a  kwiecień 

w 116,2 proc.
ża łoga  Z ak ładów  W y tw ó r- 
iy .ch A p a ra tu ry  O św ie tlen io - 
f l . T - l l  zam eldowała o w y k o - 
n iu  p lanu miesięcznego za 

-więeień w  116,2 proc. (i)

Jeśli na n ie jedne j jeszcze b u 
dow ie w arszaw skie j można zo
baczyć m ura rza indyw idua lis tę , 
pracującego na g ru bym  m urze 
bez o tw o rów  — to cóż dopiero 
m ów ić o obrazkach z budów 
bogatych w  tzw. f i la r k i  — sto
sunkowo k ró tk ie  odc ink i m uru 
przedziela jące o tw o ry  okienne. ,

— Na fila rk a c h  rob ić  zespo
łem  ciężko — stw ie rdza ją  m u
rarze. — T rudno  im  nie p rzy 
znać ra c ji, patrząc ja k  m urarz, 
k tórego czynność W zespole o- 
granicza się do uk ładan ia  ce
gieł, m usi co ch w ila  przeryw ać 
pracę, sprawdzać pion.

Tudno z d ru g ie j s trony nie 
zastanow ić się nad znalezieniem 
takiego sposobu, takiego udo
godnienia t e c h n i c z n e g o ,  
k tó re  lik w id u ją c  szereg praco
chłonnych procesów rob o ty  na 
„ f ila rk a c h “  pozw o liłoby  jedrrak 
na w yko nyw a n ie  pracy przy 
pomocy udogodnień o r g a n i 
z a c y j n y c h .

Drewniane szablony
nie zdały egzaminu

P róby opracowania technicz
nych uspraw nień pracy m ia ły  
ju ż  m iejsce w  naszym budo
w n ic tw ie . Na w ie lu  budowach 
s to licy  napotkać można d re w 
niane szablony, odpowiadające 
w y m ia ro w i okna. Szablon tak i 
usunął konieczność stałego p io 
nowania, nie p rzyn iós ł jednak 
w  zakresie m urow an ia  ’ „ f i la r 
k ó w “  zasadniczego przełomu. 
Szablon m ógł być p raktyczn ie  
Użyty ty lk o  raz, dokładność jego 
pozostaw iała w ie le  do życzenia, 
gdyż drzewo paczyło się na 
deszczu. M ia ły  m iejsce w yp ad k i 
zrzucenia szablonów d re w n ia 
nych z budow y przez w ia tr. 
Szablon wreszcie odpow iada ł

ty lk o  jednem u w ym ia ro w i okna.
W szystko przem aw ia ło  za 

tym , że należy szukać innych 
dróg na rozw iązanie tego w a 
żnego problem u. Zadania tego 
podję ła  się grupa in s tru k to ró w  
M in is te rs tw a  B udow n ic tw a  
M ias t i O sied li z p rzodow nikam i 
p racy tow . Poręckim , Rybakiem , 
Ochmanem i in n y m i na czele.

Instruktorzy znaleźli drogę
K o lek tyw n a  praca, w  k tó re j 

towarzysze in s tru k to rz y  nieraz 
sięgali do p rzyk ładów  i doświąd 
czeń przodującego b u do w n i
ctw a radzieckiego przyn iosła  
szybko rezu lta ty .

Pow sta ł un iw e rsa lny  m eta lo
w y  szablon do budow y f i la r 
ków , trw a ły , p rosty  w  k o n s tru k 
c ji, .odpow iadający w szystk im  
w ym ia rom  okien.

W zór został za tw ierdzony 
przez M in is te rs tw o , w ykonano 
w  jednym  z zakładów  p ro d u k 
c ji sprzętu budowlanego p ie r
wsze sztuk i Szablonów.

W ostatn ich dniach in s tru k 
to rzy  z M in . B udow n ic tw a  M iast 
i O sied li ruszy li na w arszaw 
skie budowy, aby zaznajom ić 
zaiogi z now ym  uspraw nien iem , 
k tó re  ma przyn ieść zm ierzch 
tw ie rdzen ia  o n iem ożliw ości 
p racy zespołami na fila rk a c h , 
oraz z likw id ow a ć  duże m arno 
tra w s tw o  drewna, używanego 
dotąd na szablony.

Pokaz ta k i odbył się m. in. 
dn ia  4 bm. na teren ie budow y 
osiedla M łynów .

Uniwersalny szablon 
umożliwia pracę zespołową 

na filarkach
—  K ie d y  rano p rzy jech a ł tu  

do nńś Poręcki i  in n i — m ów i 
n y ira rz  brygadzista z b lo ku

wznoszonego p rzy  rogu u lic y  
P rzyokopow ej i  Leszna ‘ ob, 
K w ia tk o w s k i — no i pow iedzie
li,  że będą rob ić  . zespołami na 
fila rka ch , tośm y się trochę skrzy 
w ili.  Bo to powiedzieć jest ła 
two. A le  sprawa zaraz inaczej 
stanęła, ja k  zm ontow a li na m u
rze te swoje szablony.

A  in s tru k to rz y  m ig iem  usta
w i l i  na narożn iku w arstw op ion , 
da le j w  odstępach p rzew idz ia 
nych na okna um ocow ali k ilk a  
szablonów, z,ałożyli k la m ry  do 
sznurka i zaczęła się robota. 
D w ie  d w ó jk i, pracując spoko j
nie, ja k  na p rostym  murze, z ro
biły ... •— odda jm y zresztą głos 
brygadziście K w ia tkow sk iem u .

•— No, na ty le  robo ty  trzeba 
by ośm iu m ura rzy, a ku ra t ty le  
ile  f ila rk ó w , I  to dobrych m u 
rarzy, a niew iadom o, czy w y 
ciągnęliby oni w  sum ie ty le  co 
te dw ie  d w ó jk i. Dobra rzecz 
tak ie  szablony.

Takiego samego zdania są i 
in n i m urarze z budow y b loku 
przy ul. P rzyokopow ej.

Po co robić „apetyt“ ...
— A le  skąd wziąć ta k i sprzęt? 

Ten co jest na pokazie zostanie 
z powrotem  zabrany przez in 
s truk to rów .

M ura rze z osiedla M łyn ów , 
w yraża jąc się z uznaniem  o 
m eta low ych un iw e rsa lnych  sza
blonach okiennych, z dużą go
ryczą m ów ią jednocześnie o 'sy
stemie przekazyw ania załogom 
tego rac jona liza torsk iego u - 
spraw nien ia dużej w agi. Na po
przedn im  pokazie na je d n ym  ż 
b loków  M łynow a m ura rze nie 
chcie li po prostu oddać z pow ro 
tem  zracjonalizowanego sprzę
tu, a k iedy trzeba by ło  jednak 
to zrob ić padło w ie le  c ie rpk ich

Zakład, w którym nie ma odpadków

r ł wmurowanie ____ a
m froncie domu trzeba 

)  uzyskać zezwolenie
Prezydium Stołecznej Rady 

Narodowej w Warszawie stw ier- 
fziło, że wiele ins ty tuc ji i osób 
ńywatnych dokonuje w m uro
wania tablic i wykuwania napi- 
ów na elewacjach frontowych 
fudynków dla utrwalenia pa- 
ńięci fundatorów, założycieli, 
Wykonawców, bądź dawnych 
' 'sszkańców tych domów — 
ez wymaganego zezwolenia. 
Tablice te i napisy częstokroć 

r le ty lko  nie upiększają, lecz 
P zeciwnie — zeszpecą ją  ele- 

ac.ię, powodując przy tym  
\ raty i szkody w  materiale bu- 
j*°Wlanym.

W związku z powyższym, 
|°dn ie  z obowiązującymi prze- 
®ami o praw ie budowlanym i 

Obudowaniu osiedli, Prezydium 
stołecznej Rady Narodowej ka- 
a<- będzie wszystkich, dokonu- 
(a-C,ych wm urowania tablic bez 
^Zwolenia, grzywną lub are- 
pern, niezależnie od obowiązku 
sUnięcia napisu lub  tablicy.

W  m ałym , na w p ó ł rozw a lo 
nym  w  czasie dzia łań w o jen 
nych budyneczku na k ra ń 
cach W o li m ieści . się Zakład 
M echaniczno -  P recyzy jny  pod
le g ły  do n iedaw na D y re k c ji 
P rzem ysłu M iejscowego. Dziś 
zakład ten zgodnie z uchw ałą 
rządu o reo rgan izac ji p rzem y
słu m iejscowego podlega P re 
zyd ium  Stołecznej Rady N a
rodow ej, Z arządow i P rzem y
słu Terenowego.

M a ła  ta fab ryczka  na oko w  
n iczym  się n ie  różn i od setek 
podobnych, d j  n iedawna p ry 
w atnych, fabryczek w  W arsza
wie. Jest jednak w  tym  zak ła 
dzie coś, czego nie ma w  ta k im  
zakresie w  in nych  podobnych 
zakładach.

1 . ■ ' ;Ł . - nii# i:
W iertarki z odpadków

Cała p raw ie  p rodukc ja  tego 
zakładu pow sta je  z odpadków. 
Resztki b lachy z zakładów  prże 
m ysłu  kluczowego, odpady z 
„Ż y c h lin a “ , k a w a łk i d ru tu  itp . 
oto surow iec, z którego Z ak ład  
Mechaniczno -  P recyzy jny p ro 
dukuje... precyzyjne num era- 
to ry  b iurow e, d a to w n ik i b iu 
row e i pocztowe, szczypce kon - 
dukto rsk ie . p lom bownice, lic z 
n ik i do maszyn.

A le  n ie  ty lk o  ta k ie  drobne 
p rzedm io ty pow sta ją  tu  z od
padków. Z wszelkiego rodzaju 
n ieużytecznych skraw ków  m e
ta li z innych zakładów  pow 
sta ją  tu  nawet w ie r ta rk i w raz 
z m oto ram i e lek trycznym i.

Zw iedzam y zakład z k ie ro w 
n ik ie m  tow . S. W alczakiem .

—  M y  tu  n ie  możemy narze
kać na b ra k  surowca. Zawsze 
sobie ta k  radzim y, że m am y go 
dość — m ów i wskazując na k u 
pę różnego rodzaju b lach i  b la 
szek, d ru tó w  i innych  resztek 
m eta low ych. To je s t nasz suro
wiec.

Jedna i  maszyn w yc ina  z 
resztek b lachy kó łka . Druga 
maszyna w ycina z pozostałych 
po w ycięc iu  kó łek resztek b la
chy jeszcze m niejsze b laszki.

W idzic ie  — m ów i m a js te r 
tow. W ładys ław  W a le rian  — 
że u nas wszystko p ro du ku je m y 
z odpadków, ale sami odpad
ków  nie rob im y- U  nas ty lk o  
w ió ry  z to k a rk i idą na odpadki.

„Plany przekraczamy“
—  W  styczniu w yko na liśm y  

pian w  100 proc., w  lu ty m  w  
108, w  m arcu w  109, a w  k w ie t
n iu  w  120 procentach. M am y 
swych p rzodow n ików  pracy, 
m am y rac jona liza torów .

Na uwagę zasługuje fa k t, że 
większość załogi stanow ią m ło 
dzi chłopcy. N iek tó rzy  z n ich 
ja k  np. T. K n u t ślusarz, w y ra 
bia do 200 procent norm y, b ry 
gada ob. Drzewca i Z M P -ow ca 
P ływaczewskiego p rzy p ro d u k 
c ji w ie rta re k  w yra b ia  190 p ro 
cent, Dobrze rów nież p racu ją  
kob ie ty , ja k  np. ob. W acława 
Płachecka, k tó ra  obsługuje m a
szynę do grawerowania.

Cała załoga Zak ładu  M e
chaniczno -  P recyzyjnego w y 
kazała dobitn ie , że z odpadków  
nie ty lk o  można produkow ać 
ładne, precyzyjne przedm io
ty , ale że można przy ta k ie j pro 
d u k c ji w ykonyw ać p lany i 
znacznie je  przekraczać, (i)

słów  pod adresem naczelnych 
w ładz budow nictw a.

— Po co by ło  ludz iom  „ape
t y t “  rob ić, k ie dy  sprzętu nie 
da je się do sta łe j roboty.

W ydaje się, że n ie  trzeba 
przytaczać ba rdz ie j drastycz
nych i nie pozbaw ionych ra c ji 
w ypow iedzi, aby s tw ie rdz ić , że 
pokazy podobne do urządzanych 
na M łyn ow ie  nie spe łn ia ją  swe
go zadania. Z doświadczeń po
kazów na M łyn ow ie , k tó re  roz
poczynają serię tego rodzaju 
pokazów nie ty lk o  na terenie 
s to licy, lecz i w  ca łym  k ra ju  
trzeba stanowczo w yciągnąć od
pow iednie w n iosk i.

I

Warto się nad tym  
zastanowić

W nioski nie są d ług ie  i skom 
plikow ane. W ładze M in is te r
stwa B udow n ic tw a  M iast i 
Osiedli, w  k tó rych  kom petencji 
Jeży zagadnienie popu la ryzac ji 
uspraw nień rac jona liza to rsk ich  
pow inny  ja k  na jszybcie j zapew
nić budow n ic tw u odpow iednią 
ilość zracjonalizowanego sprzę
tu. W ydaje się, że na js łusznie j 
by łoby tu zlecić cen tra ln ie  w y 
konanie większej p a r t i i szablo
nów jednem u z zakładów  p ro 
d u k c ji sprzętu, w yko rzys tu ją c  
do p ro d u kc ji żelazo odpadowe.

Dotychczasowe odgiosy z bu 
dów świadczą, że szablony spo
ty k a ją  się z dużym  uznaniem 
m ura rzy. Trzeba w ięc — zgod
nie  z zarządzeniam i o bezpo
średnie j odpow iedzialności k ie 
ro w n ic tw a  budow y za stopień 
zracjonalizow ania pracy zlecić 
poprzez centra lne zarządy — 
zjednoczeniom . budow lanym  
sprawę wyposażenia wszystk ich 
zespołów w  zrac jona lizow any 
sprzęt. v

Trzeba w  dalszym ciągu p ro 
wadzić akcję pokazów — nie w  
ten sposób jednak, ja k  do tych 
czas. In s tru k to rz y  M in is te rs tw a  
po w in n i przyjeżdżać na budowy 
ju ż  posiadające szablony i ro la 
ich polegać pow inna na pomocy 
załogom w  posług iw an iu  się tym  
sprzętem.

W arto, aby ktoś w  M in is te r
s tw ie  B udow nictw a M ia s t i  O - 
s ied li nad tym  się zastanow ił.

(KS)

rrnco kanalizacyjne na Grochówie

Seminaria w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego PZPR

W  C entra lnym  O środku Szko
lenia P a rty jnego  PZPR przy  ul. 
M oko tow sk ie j 25 odbędą się w  
przyszłym  tygodn iu  następu ją
ce sem inaria dla w yk ładow ców  
w arszaw skie j sieci szkolenia 
pa rty jnego  PZPR:

K u rs y  I  stopnia —  tem at: 
„O  sposobie p rzy jm ow an ia  do 
p a rtii,  budowa organizacyjna 
p a r ti i i dem okracja  w ew ną trz 
p a rty jn a “ . D la  k ie ro w n ik ó w  se
m in a rió w  p rzy  dzie ln icach — 
dnia 10 bm. godz. 16.30.

K u rsy  I I  stopnia —  tem at; 
„P ZP R  — p a rtia  m arks is tow 
sko-len inow ska“  cz. I I .  D la w y 
k ładow ców  dz ie ln ic : Bródno, 
G rochów, Praga, Ż o libo rz  — 
dnia 10 bm. godz. 17. Tem at do
da tkow y „17 m a ja  Narodowy 
P leb iscyt P o ko ju “ . D la  w y k ła - 

! dowców dz ie ln icy  S tarówka 
dnia 7 bm. godz. 18.30, dla w y - 
k łądow ców  dz ie ln ic  M okotów, 
Ochota, W ola —  dn ia 11 bm. 

j godz. 17.
Szkoły w ieczorowe —  tem at 

11 cyk lu  trzeciego: „P oczą tk i ru 

chu robotniczego w  Polsce — 
W ie lk i P ro le ta r ia t“  dn ia 8 bm, 
godz. 16.15.

Sam okształcenie typu  podsta
wowego — tem at IX :  „P a rtia  
bo lszew ików  w  okresie in te r 
w e n c ji zb ro jne j państw  obcych 
i  w o jn y  dom owej (1918— 1920)“ 
dla w yk łado w có w  dz ie ln ic : 
Bródno, G rochów, M okotów , 
Ochota, Praga, W ola i Ż o libo rz  
dn ia 10 bm. godz. 17. D la w y 
k ładow ców  dz ie ln ic  Śródmieście 
i S ta rów ka dn ia 11 bm. godz. 17.

Sam okształcenie typu  wyższe
go — tem at I I  z cyk lu  „M a te 
r ia liz m  d ia lek tyczny  i h is to rycz
n y “  pt. „Podstaw ow e cechy m a r
ks is tow sk ie j m etody d ia le k tycz
n e j“  dn ia  8 bm. godz. 17.

Prócz zajęć zb iorow ych dla 
w yk łado w có w  Ośrodek udzie la 
pom ocy in d yw id u a ln e j w  pracy 
szkolen iow ej, zarówno w y k ła 
dowcom, ja k  i  słuchaczom k u r 
sów, codziennie w  godzinach od 
10 do 22, 'w  n iedzie le i  św ięta od 
10 do 15.

Po przejściu na nowe 
normy wydajność pracy 

w „Ryfjawarze” 
wzrosła o 30 proc.

Załoga Z ak ładów  Przem ysłu 
Gumowego „R yg aw a r“  p racu je  
czw a rty  m iesiąc według nowych 
norm .

Po w prow adzen iu  nowych 
;no rm  w yda jność pracy wzrosła 
o 80 proc.

W ie lu  ro b o tn ikó w  przekracza 
ju ż  znacznie nowe no rm y pracy.

W yróżn ia ją  się towarzysze: F. 
Jak im iak , M. Niewczas, R. K o 
w alczyk, M. Przychdzcć. (Z)

W bieżącym roku  zostdną skanal izowane ulice w  re jon ie p lacu Szembeka. Roboty przepro
wadza M ie jsk ie  Przeds ięb iors two Robót V/odociągowych i Ka realizacyjnych. Na zdjęciu robo

ty  kanal izacyjne na ul. Chlopickiego.
F o to  C A F  — J. T y m iń s k i

„Pragniemy pokoju i będziemy 
o pokój wałczyć”

Zebranie zakładowego kom itetu obrońców pokoju w szpitalu klin icznym  
przed Narodowym  Plebiscytem Pokoju

W  całym  k ra ju  t rw a ją  p rzygotow an ia  do N arodow ego P le 
biscytu Pokoju . Szkolne, zak ładow e i obw odowe ko m ite ty  
obrońców pokoju u rząd za ją  zebrania , na k tó rych  om aw ia się 
spraw y zw iązane z w ie lk im  zadaniem  przeprow adzen ia  P le 
biscytu. W czoraj w  d zie ln icy  Ochota odbyło się zebranie za
kładowego ko m ite tu  obrońców  pokoju  p rzy  szp italu  k lin icz 
nym .

L iczn ie  zgromadzeni pro feso
row ie, lekarze, personel p ie lęg
n ia rsk i i pomocniczy w y ra z ili 
zdecydowaną wolę w a lk i o po
kó j oraz dokładn ie  om ó w ili 
przygotow ania do P leb iscy tu  w  
szpita lu.

Chorzy, k tó rych  stan zdrow ia 
na to pozwoli, uroczyście od - 
dadzą swój głos razem  z ca
ły m  personelem szpita lnym . 
Do ciężko chorych udadzą się 
ek ipy  ag ita torów , um o ż liw ia jąc  
im  wzięcie udz ia łu  w  P leb iscy
cie.

Szeroka akcja 
uświadamiająca poprzedzi 

Plebiscyt Pokoju
W  szpita lu zostanie przepro

wadzona szeroka akc ja  uśw ia 
dam ia jąca aby, ja k  to w  dysku 
s ji o k re ś lił tow . d r B rü h l, ludzie 
p rze ko n a li, się o w a rtośc i, sw e
go głosu i uśw iadom ili sobie, 
że ich w ypow iedź jest ważna.

m iast, zniszczono znakom ite po
m n ik i k u ltu ry , h is to r ii i sztuki.

O m aw ia jąc w  zw iązku z tym  
zadania obrońców  pokoju d r 
H a rtw ig  s tw ie rd z ił:

— Naszym na jważnie jszym  
zadaniem jest łączyć w a lkę  o 
pokój z w a lką  o w ykonan ie  
p lanu 6-le tn iego i  równocześnie 
w y jaśn iać szerokim  rzeszom 
ludności, ja k ie  znaczenie ma 
ich udz ia ł w  walce o u trw a le 
nie  pokoju.

„Wojna nie jest nam 
potrzebna“

W  dalszych licznych w ypo -  
w iedziach m ów cy w yka zyw a li 
zdecydowaną w o lę  - u trzym an ia
pokoju.

— W ojna nie  jes t nam  po - 
trzebna. P otrzebu jem y poko - 
jo w e j pracy — pow iedzia ł sto
la rz  tow . D om iański. Jeszcze 
nie obeschły łzy  m atek i o jców  
a podżegacze w o jen n i ju ż  k r.u -

Komisje RR\T 
Warsza wa-Grorhó w 

wprowadzają 
popołudniowe dyżury
W  celu um oż liw ien ia  m ie

szkańcom za ła tw ien ia  drobnych 
spraw i  uzyskania in fo rm a c ji 
bez potrzeby zw a ln ian ia  się z 
pracy, K om is ja  P racy i Pomocy 
Społecznej D R N  W arszaw a-G ro 
chów w p row adz iła  dyżu ry  po
południow e w  każdy p ią tek  od 
godz. 17 do 18 w  lo k a lu  DRN 
przy  A l. W aszyngtona 53a 
I  p iętro, pokó j N r  11.

W  tymże gm achu, na trzecim  
piętrze, pokó j N r  41 —- pe łn ić 
będą dyżu ry  w  każdy p ią tek  od 
godz. 18 do 20 ra d n i i  cz łonko
w ie  K o m is ji H a nd lu  p rzy  DRN 
W arszaw a-G rochów . (gr)

—  W  plebiscycie, pokażemy, , . _ . .
że nasze społeczeństwo nie  chce ' Ludz;C ca,cg0
w o jny , że jes t przeciw  w o jn ie— 
zakończył tow . d r B rü h l.

„Łączmy walkę o pokój 
z walką o Plan 6-letni“

O rd yn a to r szpita la d r Lud  -  
w ik  H a rtw ig , przewodniczący 
zakładowego kom ite tu  obroń
ców poko ju , pow iedzia ł m iędzy 
in n y m i w  swoim  referacie:

W  osta tn ich  dwóch wojnach 
zginęło lub  zostało okaleczo - 
nych w ie le  m ilio n ó w  ludzi. Z n i
knęło z pow ie rzchn i ziem i w ie le

św iata, m iłu ją c y  pokój, nie m o
gą pozwolić na rozpętanie no
w e j rzezi.

Następny mówca d r Tadeusz 
Kosteń z oburzeniem  stw ierdza, 
że w  tym  czasie k iedy  m y  p rzy 
go tow u jem y się do P leb iscytu 
P oko ju , k ie dy  w y s iłk i całego 
narodu skupione są w okó ł je d 
nego zagadnienia — utrzym a - 
n ia  i u trw a le n ia  pokoju, im pe
r ia liś c i am erykańscy wypusz - 
czają na wolność zbrodniczych 
lekarzy faszystow skich, którzy 
m ają na .sum ieniu dz ies ią tk i ty -

Czieromiosięczna produkcja czeka
na wycenę

„Książka polska w walce o postęp,
pokój i socjalizm“

l^nia 3. V. br., w  szkole im . 
. ’h ichow sk ie j p rzy  ul. K lo no - 
gL i. odbyło się o tw arc ie  zor- 
j?ar>izowanej przez B ib lio tekę  
grodową, p rzy  czynnej w spó ł- 

„  acy DRN W -w a  Południe, w y -  
p.n . „K s iążka  polska w 

i ; a'ce o postęp, pokój i  socja- 
‘Zną“ .

j j  W ystawa składa się z dwóch 
U>ałów. P ierwszy, w prow adza
liby, obrazuje rozw ó j tech n ik i 
< s|^a od rysun ków  człow ieka 

®kiniowego, poprzez h ie ro g lify  
kańskie i p ism o k linow e, do 
J.^W szych d ruków . Tu obok p i— 

na liśc iach pa lm owych 
jyN żk i ce jlońsk ie j, w id z im y  rę - 

Pisy s łow iańskie  z X IV  w ieku  
r ?2 książkę d rukow aną w  1475 
^ “ U, w  p ierw sze j po lsk ie j d ru - 

Kaspra Straubego w  K ra -

i j .^ d n a  z gablotek tego dzia łu  
s tru je  technikę przepisyw ania 
Ręcznego pisania, poprzez 

l i z y n ę  do pisania aż do m i-
* r£ film u ,
g jj 1ńga część w ys ta w y ; szcze- 
■iG1° " ’a ju ż  i zasadnicza pokazu- 
c, rQZwój polskiego 'p iśm ienn i- 
Sr)Va w  dziedzin ie naukow ej, 
s ^ c z n e j  i po lityczne j, od cza- 
d2iv . na jdaw n ie jszych aż po 

dzisiejszy. O bok p ie r-
W ^ych prób/naszego p iśm ien- 
krz , a ~  ko p ii „K azań Ś w ię to - 
^ ¡y s k ic h “  i „P sałte rza F lo r ia ń - 
H ibgo“  (o ryg ina ły  do te j pory 

zostały nam zwrócone przez 
ż ^ d ę ) .  w id z im y  ciekawą ks ią - 
s0u. ? świadczącą o zdobyw aniu 
9bv'e ńrzez -język po lsk i p raw  
EL, ate>skich. Jest to leka rsk i 

y j’n'k  łac ińsko -  po lski. 
dij-> ls t awa grom adzi bardzo 

'a stosunkowo ilość ekspona

tów , ale n ie  to stanow i o je j 
w artośc i. Cenne jest to, że u w y 
p u k lo n o ' i udostępniono zw ie 
dzającym  m om enty na jbardz ie j 
charakterystyczne, n a jw y m o w 
n ie j świadczące o ro l i ja ką  sło
wo pisane odgryw ało  w  rozw o ju  
życia społecznego. A  w ięc obok 
w ydan ia  z 1518 roku pierwszej 
po lsk ie j o rto g ra fii, oraz m ało 
znanego a wym ownego apelu 
d ru ka rzy  krakow sk ich  do au to 
rów , by p isa li po po lsku — do
kum entów  świadczących o w a l
ce p rzec iw ko  un iem ożliw ia jące j 
rozw ó j czyte ln ic tw a  łacin ie, znaj 
du jem y ślady toczących się w  
tym  okresie w a lk  społecznych. 
P rzy w yd an iu  Frycza M odrzew 
skiego z 1577 ro ku  m am y um ie
szczony w y ją te k  z jego pom ni
kowego dzie ła „O  napraw ie 
Rzeczypospolite j“ , „(i ktoby nie 
rob i ł ,  aby też tak i  nie jadł. A 
tak  wszyscy len iwcy i  t rądówie  
abo z m iast  niech będą w yg na 
n i abo ja k ą  inszą kaźnią ka ra 
ni...“ .

M am y tu  rów n ież całą gablotę 
poświęconą d rukom  A ria n  — 
na jba rdz ie j postępowego od ła
mu społeczeństwa polskiego w 
tym  okresie.

Bardzo bogato reprezentow a
ny jes t w iek  X V I I I .  Obok Usta
w y  K o m is ji E dukac ji Narodo
w e j i w ydaw anych przez tę 
kom is ję  podręczników , obok 
prac p rzyrodn iczych, o ry g in a l
nych bądź tłum aczonych poka
zana jes t ro la  b ib lio te k i — kon 
k re tn ie  b ib lio te k i Z a łusk ich , 
k tó ra  od 1747 r. by ła  b ib lio teką  
publiczną. T u  rów n ież obok 
K uźn icy  K o łłą ta jo w s k ie j, obok 
Staszica „P rzestróg d la  P o lsk i“ ,

K onarskiego „O  skutecznym rad 
sposobie“  i  in. w idz im y  pierwszy 
po lsk i dz ienn ik  społeczno -  po
lity c z n y  — „Gazetę Narodową“ .

C entra lna część w ys taw y po
święcona jes t w iekow i X IX  — 
w ie ko w i narodzin  m yś li soc ja li
stycznej w  Polsce.

„ . ..Demokracja polska jest n ie 
m oż l iwa  bez zniesienia p raw  
feudalnych, bez ruchu agrarne
go, k tó ry  by przekszta łc i ł  ch ło
pów pańszczyźnianych w  w o l 
nych nowoczesnych właścic ie l i“ . 
Te słowa M arksa w idn ie ją  w y 
pisane w  jedne j z początkowych 
gablot X IX  w ieku. I  obok — 
b ro szu rk i z tego okresu, pa
m ię tn ik  Deczyńskiego i in.

I lu s ta c ją  solidarności po lsk ie 
go ruchu  wyzwoleńczego z w y 
zwoleńczym  ruchem  rosy jsk im  
jes t a r ty k u ł o Dekabrystach w  
w ydaw anym  na em ig rac ji p i
śm ie „P ó łnoc“ .

W  sąsiednich gablotach w id z i
m y M an ifes t Rządu N arodowe
go z 1846 roku , i dz ienn ik  rzą 
dow y z a rtyku łe m  D em bowskie
go „R ew o luc ja  i lu d “ , „T ry b u 
nę Lu d ó w “  z a rty k u ła m i M i
ckiew icza, - broszury „G rom ady 
G rudziąż i H um ań“ , pisma 
świadczące o udzia le Polaków  
w  K om un ie  P arysk ie j i in.

T u  w ystaw a prze jrzyście  i lu 
s tru je  drogę polskiego ruchu re 
w o lucyjnego od jego początków 
aż do prze jścia na pozycje ide
o log ii m arks is tow sk ie j. W idz im y 
tu  prace tw órców  W ie lk iego Pro 
le ta ria tu , numery, „R ów nośc i“  i 
„P rze d św itu “ , . pism a z okresu 
powstania S D K P iL , b roszury i 
dzieła naukowe Róży Luksem 
bu rg  i  Ju liana  M arch lew skiego,

pierw sze w  Polsce tłum aczenia 
k la syków  m arksizm u, „W o jnę  
dom ową w e -F ra n c ji“ , I  tom  „K a  
p ita łu “  w ydany u nas w  1884 r. 
Tu m am y rów nież gablotkę, i lu 
s tru jącą  m yś l postępową w  l i 
te ra tu rze  p ię k n e j; Orzeszkowej 
„M a r tę “ , „K ilk a  słów o kob ie
tach “ , w ydan ie  z 1886 ro ku  „P I a 
c ó w k i“  Prusa, nowele S ienkie
wicza, rękopis dz ienn ika  Żerom 
skiego z podkreś lonym i słow a
m i „W ie lka  idea, k tó re j  im ię  so
c ja l izm  musi przy jść do celu“ .

Pewne zastrzeżenia budzi ga
b lo ta  poświęcona okresow i m ię 
dzyw ojennem u. Z na jd u ją  się tu 
w p raw dz ie  cenne i ciekawe do
kum enty , ja k  podpisany przeż 
tow arzyszy Dzierżyńskiego i M ar 
chlewskiego w  1920 roku  M an i
fest Tymczasowego K om ite tu  
Rewolucyjnego, są lew icow e ga
zety zw iązkow e i m łodzieżowe 
oraz odezwy KPP. Z by t słabo 
jednak jes t podkreślona re w o lu 
cy jna i postępowa lite ra tu ra  pię 
kna tego okresu, za m ało są re 
prezentowane w yd aw n ic tw a  np. 
„K s ią ż k i“ . A  przecież była  i re 
w o lucy jna  lite ra tu ra  piękna i 
w yd aw n ic tw a  m arksistowskie. 
Szkoda, że organ izatorzy w ys ta 
w y  og ran iczy li się do pokazania 
k ilk u  ty lk o  książek z te j dzie
dz iny, bez tak  przemyślanego 
opracowania, ja k ie  w idz ie liśm y 
w  gablotkach poświęconych o- 
kresom  dawniejszym .

Książkę w  Polsce Ludow ej re 
prezentu ją  ju ż  nie gab lo tk i, lecz 
stoiska. A le  tu  rów n ież można 
by łoby  zarzucić organizatorom , 
że poszli po l in i i  najm niejszego 
oporu. D z ia ł ten reprezentu je

bardzo w ie lk a  ilość książek — 
tak w ie lka , że zw iedza jący gubi 
się w  nich. Może le p ie j b y ło  dać 
m nie j m a te ria łu  a s tarann ie j go 
opracować. T u  p rzyd a łyby  się 
też podkreślen ia  ty tu łó w , w y 
ciągnięcie ważnie jszych i w y 
m ow nie jszych cy ta t. Ilość ksią
żek i w y d a w n ic tw  zastąp iłyby 
c y fry  i w yk re sy . W ięcej uw agi 
można by ło  by w tedy  skup ić na 
u w ypu k len iu  zagadnień n a jis to t
niejszych. D z ia ł ten nie obrazuje 
jasno w ie lk ic h  przem ian jak ie  
się u nas dokona ły  na odcinku 
p iśm iennictw a.

W ystaw a m im o w yże j w y m ie 
nionych niedociągnięć może o- 
degrać poważną ro lę  w ychowaw 
cza, może rozbudzić, zwłaszcza 
wśród m łodzieży, zainteresowa
nie do sam odzielnych studiów .

*
Nad całą w ystaw ą dom inu ją  

w ie lk im i lite ra m i wyp isane sło
wa towarzysza S ta lina :

„P okó j będzie zachowany i u- 
t rwa lony ,  jeżeli narody u jm ą w  
sibe ręce sprawę zachowania po
ko ju  i będą b ro n i ły  je j  do koń
ca“ .

Słowa te w idoczne są ze wszy
stk ich  m ie jsc  sali i zw iedzający 
czyta ją je  i pam ię ta ją  o nich 
oglądając zab y tk i na«zego p i
śm ienn ictwa sprzed w ieków . I 
rozum ie ją  — w ięce j n iż rozu
m ie ją  — odczuwają głęboko, że 
dia zachowania naszych zdoby
czy k u ltu ra ln y c h , dla rozw in ię 
cia tego, o co w  ciągu całej h i
s to r ii w a lczy li w ie lcy  k o ry fe 
usze naszej k u ltu ry , należy 
wciąż zwiększać swój w k ła d  do 
w a lk i o t rw a ły  pokój, Z. K .

W  fab ryce  P rze tw o rów  Che
m icznych „D o b ro lin “  is tn ie je  
dzia ł p ro d u k c ji proszku do szo
row an ia, ta k  zwanego „F o rsu “ . 
W  magazynach zakładu g rom a
dzi się od k ilk u  m iesięcy, do
k ładn ie  od stycznia br., cała 
p rodukc ja  tego proszku. Dzie
s ią tk i ton  gotowego i  zapako
wanego a r ty k u łu  b loku je  i tak

szczupłe m agazyny fa b ry k i.  
Okazuje się bow iem , że Cen
tra la  Z bytu  P rzem ysłu  T łusz
czowego nie zdążyła dotychczas 
skalkulować dok ładn ie  ceny 
za w yp rodukow any tow ar.

W ydaje się, że przeszło 4 
miesiące to dość czasu na prze
prowadzenie ta k ie j k a lk u la c ji.

( i)

Dziś  w War sz aw ie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
sobota 5.5 — ..P ró b a  s i ł “  — godz. 19
— n ie d z ie la  6.5 „P ró b a  s i ł “  — godz. 
15 — „S p r y tn a  w d ó w k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— sobo ta  5.5 — „ P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19 — n ie d z ie la  G.5 — „M ą ż  
i  żo na “  — godz. 15 — „ P ie ją  k o g u 
t y “  — godz. 19

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y ) — sobo ta  5.5 i  n ie d z ie la  6.5 — 
„T y s ią c  w a le c z n y c h “  — godz. 15 — 
„S zczę śc ie “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
sobota  5.5 i  n ie d z ie la  6.5 — „D a m y  
i  H u z a ry “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — sobo ta  5.5 — „A w a n s “  
- r  godz. 19 — n ie d z ie la  6.5 — „S z c z y 
g li  z a u łe k “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
„P la n ie  D o b ro d z ie ju “  sobota 5.5.
— godz. 19.15 — n ie d z ie la  6.5 —
— god?.. 15.30 i  19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobota
5.5 i n ie d z ie la  6.5 — „L u d z ie  d o b re .f 
u ^o li“  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y . (M o k o 
to w s k a  13) — sobota 5.5 i n ie d z ie la
6.5 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — 
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) — sobota  5.5 i n ie 
d z ie la  6.5 — „Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y . 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — sobo ta  5.5 — 
„O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  M a ry -  
r y s i “  — godz. 15 i 19 — n ie d z ie la
6.5 — „O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  
M a ry s i“  — godz. 12 — „O p o w ie ś ć  
o C h o n in ie “  — godz. 19.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (Szwedz 
k a  20) „P a lu s z k a “  sobota  5.5. —
— p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te  — n ie 
d z ie la  6.5 — „P a lu s z k a “  — godz. 
12 i  15.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — sobo
ta  5.5 — „C y g a n e r ia “  — godz. 19 
—■ n ie d z ie la  6.5 — „S tra s z n y  D w ó r “
— godz. 15 i  19.

C Y R K  N r . 3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  
R u tk o w s k ie g o ) — począ tek  p rz e d 
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz 19.30 w  
n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i  
19.30.

sięcy is tn ień  ludzk ich . W ypusz
czają ich, aby w y m yś la li jesz
cze skuteczniejsze, jeszcze d o 
skonalsze narzędzia masowej 
zagłady.

— Chcem y odrob ić wszystkie 
zniszczenia wo jenne — m ów i 
pro f. d r  E leonora R a jche r — 
chcemy, aby nasz odbudowany 
k ra j b y ł jeszcze p iękn ie jszy i 
lepszy d la  wszystk ich ludzi, 
k tó rz y  w  n im  m ieszkają. — 
Do tego potrzebny nam  jest 
t rw a ły  pokój i  o niego będzie
m y  walczyć. (KW )

R A D I O
N IE D Z IE L A  6 M A J A

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.55; N a ju t r o  23.10; 

S y g n a ł czasu 6.53 11.57; W ia do m o śc i
7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00.

6.50 P oczą tek  a u d y c j i ;  7.15 M u z y 
k a ; 8.05 A u d . d la  w s i;  8.15 W y ją tk i  
ze w s p ó łc z e s n y c h  o p e re te k  ra d io 
w y c h :  9.00 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ ; 
9.10 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ ; 9.30 M e 
lo d ie  lu d o w e  ró ż n y c h  n a ro d ó w ; 9 45 
M u z y k a : 10.15 „ L is t y  z p o d ró ż y  do 
A m e r y k i“  — H e n ry k a  S ie n k ie w i
cza ; 10.30 A u d . d la  w o js k a ; 11.15 
W szechn ica  R a d io w a : 11.35 P o lska  
p ieśń  m a sow a ; 11.40 WTa lce  Jana  
S tra u ssa : 12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z 
n y ;  13.15 „N ie d z ie la  na w s i“ ; 13.55 
A u d . d la  w s i — „ M ik r o fo n  id z ie  ś !a - 
dem  p łi ig a  i  s ie w n ik a “ : 14.10 P rz e r 
w a : 15.45 N a jc ie k a w s z e  a u d y c je
p rzysz łe g o  ty g o d n ia ; 16.20 Ś p ie w a  
C h ó r  E ry a n a ; 16.40 A u d . o ś w ia to 
wca: 17.00 F e lie to n ; 17.10 „T u ra n d o t “  
— ope ra  P u c c in ie g o ; 19.25 „ Z w y r ta -  
łow a  b a có w ka  pod w e s o ły m  w ie r 
c h e m “ ; 19.45 M o za ika  in s tru m e n tó w ;
20.30 G ra  O rk . T a n . pod d y r .  C a j-  
m e ra ; 21.15 A u d . ro z ry w k o w a : 21.45 
W ie c z o rn a  se ren a d a : 22.15 W ia d o 
m ośc i s p o r to w e ; 22.45 M u z y k a  ta 
n e czn a : 23.17 K o n c e r t s y m fo n ic z n y ; 
0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.55: Na ju t r o  23.55; 

S y g n a ł czasu 6.53. 11.57: W ia d o m o ś c i
8.00 12.04 16.00 20.00 23.00.

5.50 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  7.00 M u z y 
k a : 8.15 P o ls k a  p ieśń  m a sow a : 8.20 
M u z y k a : 8.50 A u d  S K R K ; 9.00 K o n 
c e r t o rg a n o w y ; 9.30 „C ię ż k ie  czasy“

fra g m . p o w . K . D ic k e n s a ; 9.45 
..W ieś ta ń c z y  i ś p ie w a “ : 10.00 P rze - 
g ląd  p ra s y  s to łe c z n e j; 10.05 S k rz y n 
ka  o g ó ln a ; 10.20 „P o e z ja  i  m u z y k a " ;  
11.15 F e lie to n ; 11.25 R e p e r tu a r  k in  
i  teatrów^ w a rs z a w s k ic h ; 11.30 M u 
z y k a ; 11.45 S k rz y n k a  W s z e c h n ic y  
R a d io w e j: 12.15 K o n c e r t  m a n d o lin i-  
s tó w ; 12.55 „ H e n r y k  B a ro n “  — pog. 
z c y k lu :  „ H is to r ia  ru c h u  ro b o tn ic z e  
g o “ : 13.15 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i;
13.30 A u d . z c y k lu :  „S o n a ty  fo r te 
p ia n o w a  B e e th o v e n a “ : 14.00 W szech 
n ic a  R a d io w a ; 14.20 K o n c e r t  z c y k 
lu ;  „Z e s p o ły  ś w ie tlic o w e  p rz e d  i*hi- 
k ro fo n e m  P R “ ; 14.40 „S i ło w n ia  w  
a k c j i “  — p o g t z c y k lu :  „M a s ; y n y , 
p rz y rz ą d y , w y n a la z k i“ ; 14.50 I ie lo -  
d ie  lu d o w e  d o  ta ń c a ; 15.15 A u c . d la  
d z ie c i; 16.00 „N asze  c h ó ry  ś p ie w a 
j ą “ ; 16.20 Z  c y k lu ;  „B u d o w le  k o m u 
n iz m u “  — re p o rta ż  G. K u b lic k ie g o  
p t. „C h o d z ą c y  e k s k a w a to r “ : 16.35 
M e lo d ie  ta n e czn e ; 17.20 „S p o tk a n ia  
z C h o p in e m “  — aud. l i te ra c k o -m u -  
z y c z n a : 18.00 „ Z a  d ru g im  fro n te m  
- -  s łu c h o w is k o  W ła d im ira  S o b ko ;
19.00 K o n c e r t  pod  d y r .  R e z le ra ; 20.30 
U tw o ry  s k rz y p c o w e ; 20.45 A u d . ro z 
ry w k o w a : 21.15 F e lie to n  W a n d y  O - 
d o ls k ie j;  21.30 R e p o rta ż  z M ię d z y n a 
ro d o w e g o  W y ś c ig u  K o la rs k ie g o  P ra 
ga — W a rs z a w a : 21.45 M u z y k a ; 22.15 
W ia d o m o śc i s p o r to w e ; 22.45 M u z y 
k a : 23.10 M ijz y k a  ta n e c z n a ; 0.02 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

K I N A

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — sobo
ta  5.5 i n ie d z ie la  6.5 — „1  M a ja  w  
M o s k w ie “  — p ro d , ra d z ie c k a  —  
godz. 17, 19, 21 — w  n ie d z . od 15.

P R A H A . (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
sobo ta  5.5 i  n ie d z ie la  6.5 — „C z te ry  
se rca “  — o ro d  ra d z ie c k a  — godz 
16, 18, 20 — w  n ie d z . od 14.

P A L L A D IU M . (K n ie w s k ie g o  9) — 
sobo ta  5.5 i n ie d z ie la  6.5 — „R w ą c y  
p o to k “  — p ro d  f iń s k a  — godz. 17. 
19. 21 — w  n iedz . od 15.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
sobo ta  5.5 i n ie d z ie la  6.5 — ..Za cen« 
ż y c ia “  — p ro d , a n g ie ls k a  — godz.
16 30. 18.45, 21 — w  n iedz. od 14.15. 

S T O L IC A  (N a rb u ttą )  — sobo ta  ¿.5
i n ie d z ie la  6.5 — „S m ja l i  lu 
d z ie “  — p ro d  ra d z ie c k a  — godz. 16.
18. 20 — w  n ie d z . od 14.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — sobo ta
5.5 i  n ie d z ie la  6.5 — ..U c ie czka  z 
n ie w o li“  — p rod , b u łg a rs k a  — godz. 
16. 18. 20 — w  n ie d z . od 14.

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
sobota  5.5 i n ie d z ie la  6.5 — „ A n to 
n i i A n to n in a “  — p ro d  fra n c u s k a
— godz. 17, 19, 21 — w  n iedz. od  15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8  ̂ — sobo
ta  5.5 i n ie d z ie la  6.5 — „Z a p o ra “  — 
p rod . CSR — godz. 17, 19, 21 — w  
n iedz . od 15.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — sobota
5.5 i n ie d z ie la  6.5 — „S ta te k  D er- 
b e n t“  p ro d  ra d z ie cka  — godz. 17
19. 21 — w  n iedz . od 15.

T Ę C Z A  (S uz ina  4) -  sobota 5.5 i 
n ie d z ie la  6.5 — . .N ik t  n ic  n ie  w ie “
-  p ro d . CSR — godz. 17, 19, 21 — 
w  n ie d z ie lę  od 15.

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  561 — 
sobota  5.5 i n ie d z ie la  ę.5 — „S y n  
p u łk u “  p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 
14. 16, 18 — w  n ie d z . od 14.

L O T N IK  (P ow stańców ' 1) — sobo
ta  5.5 i  n ie d z ie la  6.5 — ..W a rszaw ska  
p re m ie ra “  — p ro d , p o lska  — godz.
17 i  19 — w  n iedz. od 15.

TR YBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S. W . ..P ra s a *  
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g s n d v  
8-08-89 D z ia ł o a r tv m v  7-S4-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  
t in te rw e n c i!  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.8-51-04. 

8-57-62 8-82-28.
T e le fo n t nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
ny  7-01-21 S e k re ta  n a r  8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
.Ruch** O d d z ia ł w  W a rsza w ie  

u l S re b rn a  !2 c e n tra la  re :e- 
fo n ic z n a  804-20 22. 23. 30 

W p ła ty  na o re n u m e ra te  pocz
tow a p rz y irn u ja  ^w szystk ie  
U rzęd y  P oczt n w o -T e  le k o m  u n t- 
k a c v jn e  o raz  ka sy  P P K  .R u c h “  
w W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-ch K rz y z y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra -  
iu  4 z ł 50 ct o re n u m e ia ta  
z b io ro w a  od 1C egz na teden 
adres. r>artv-n=ł ? r\ ? r  za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14008 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  p o d a * d o k ła d n y  t cz y 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a. tiL  

K n ie w ę k ie ę o  ft. te i 8-29-84. 
B iu ro  R ek la m  >. Ogłoszeń 

te le fo n y  7-38-05 t 7-36-41 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W rd a w t t  

Doro s io w a  P o lsk iego.
2 r  2-B-30533
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C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą
Najwyższy czas uruchomić kopalnię toriu 

w Kampinosie
' N a te ren ie  trzech gm in  po- I słuszne. W ydobyw an iem  to r fu  
w ia tu  sochaczewskiego: Łazy, zainteresował się zarząd okrę - 
G łusk i  K am p inos zna jd u ią  się ! gowy CRS „Sam opom oc C hłop- 
złoża to rfo w e  obejm ujące okoio j ska“ . P ow ołano ko m ite t człon- 
600 ha łąk. T o r f kam p inosk i j kow sk i. k tó ry  ma za zadanie 
je s t pochodzenia drzewnego, w  j przygotow ać to rfo w iska  do eks- 
n ie k ló ry c h  m iejscach drzew no- I p loa tac ji. O dpow iedzia lna 
trzc inow ego i p rzy  eksp loa tac ji 
m aszynow ej m ało różn i się od 
węgla.

M ieszkańcy tych gm in, zw ra 
c a li się n ie je dn okro tn ie  do od
pow iedn ich  czynn ików  w  spra
wne eksp loatac ji to rfo w isk . M i
m o tego sprawa do niedawna 
n ie  ruszała z m iejsca.

W  początkach k w ie tn ia  b r. 
o d b y ł się w  gm in ie  Kam pinos 
w iec  poselski. O m aw iano m. in. 
bo lączk i terenow e — szczegól
n ie  'n iew yko rzys tane  złoża to r 
fow e. K w estia  u ruchom ien ia  ko 
p a ln i to rfu  została nareszcie do
k ła d n ie  om ówiona.

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
„TRYBUNY LUDU“ i „RU DE HO PRAVA“

Czechosłowacy wygrywają piąty etap indywidualnie i drużynowo
Zespół polski popraw ia lo katę  o jedno m iejsce

(TE LE FO N E M  OD SPECJALNYC H W Y S Ł A N N IK Ó W  „T R Y B U N Y  L U D U “)

Sprawę ko p a ln i przedysku to - . raz jes t ju ż  czas rozpoczęcia 
w ano następnie, na posiedzeniu I eksp loatac ji ,— miesiące m aj, 
G m innego K om ite tu  PZPR i  na : czerw iec, lip iec  i s ie rp ień to 
posiedzeniu P rezyd ium  G m in - na jlepszy okres do w yd o b yw a -

eksploatację jes t G m inna Spól- Kolarze czechosłowaccy potwierdzili wczoraj, że na swoim 
dz ie ln ia  „Sam opom oc C h łopska“  terenie są najlepszymi kolarzami w Wyścigu Pokoju. Czy na 
w Kam pinosie . polskich szosach pojadą równie dobrze jak dotychczas i wy-

Część m aszyn ju ż  oczyszczono. J grają zdecydowanie wyścig Praga — Warszawa niewiadomo.
W każdym razie na ostatnim „swoim“ etapie potrafili wyka
zać znowu duże walory. Przekonaliśmy się ponownie o ich 
dobrych warunkach fizycznych oraz umiejętności rozgrywa
nia wyścigu. To właśnie oni, nadali tempo wyścigowi, po
trafili stać się bohaterami dnia. I  to nie tylko zdobywcy 
dwóch czołowych miejsc Ruziczka i Vesely, ale również 
Szramek. Jadąc w drugiej grupie Czechosłowak wyskoczył 

pić od p ryw a tn ych  w łaścic ie li. ! przodu i doszedł do czołówki. Jego wspaniały zryw przy- 
leżące u n ich  bezużytecznie od * c z y n j j  s;e do drużynowego zwycięstwa Czechosłowaków.
1943 roku m aszyny i w yre m on- . 
tować je. K re d y ty  przeznaczone j  A  P o l a c y ?  P r z e  e
na ten cel nie zostały do tych - p o p ra w iliśm y  loka tę  _ d iu zyn o - na ten cei nie zostały aotycn przech0dząc z szóstego na
czas przez zarząd podjęte. A  te - j p iąte m jejsce. Są to w praw dzie

sukcesy m ierzone w  sekundach,

P rodukow ać one będą 25 tys. 
cegiełek to r fu  dziennie.

Trzeba jednak, aby zarząd 
gm inne j spó łdz ie ln i w  K a m p i
nosie zabra ł się do przygotow ań 
energ iczn ie j n iż  dotychczas. 
Przede w szys tk im  należy odku-

n e j Rady Narodowej w  K a m p i
nosie. P ro je k ty  w ysuwane przez 
m ieszkańców gm iny  okazały się.

n i a to r fu .
JA N  KO BER  

Kampinos

Korbowody leża, samochód słoi a CUDW milczy
PZGS w  L ip n ie  obsługuje 18 | ma pozwolenia z Centra lnego

gm innych  spó łdz ie ln i leżących 
na teren ie pow ia tu . Ze względu 
na  b ra k  w  pow iecie sieci k o le jo 
w e j zaopatrzenie ludnośc i w ie j
sk ie j w  tow a ry , ja k  rów nież od
prow adzen ie ze wsi nadw yżek 
p łod ów  ro lnych  zależne jes t w  
w ie lk im  stopn iu  od sprawnego 
dz ia łan ia  tabo ru  samochodowe
go.

W . m arcu  w  jednym  z samo
chodów  PZGS zużyły  się ko rb o - 
w ody, trzeba w ięc by ło  wóz u - 
n ie ruchom ić. 23 m arca skierową 
liś m y  do B iu ra  H and lu  Sprzętu 
M oto ryzacy jnego  „Spó lnota  Pra 
cy “  w  L u b lin ie  zam ówienie na 
potrzebne nam korbow ody. Po zadań? 
k i lk u  dn iach odpow iedziano, że 
ko rb ow ody owszem są, ale nie

Przykład gromady Iście Gorlickie podziałał
Pracę k ie ro w n ic tw a  PO M -u 

u trud n ia  w  dużej m ierze brak

Urzędu D robne j W ytw órczości 
na ich sprzedaż.

N ap isa liśm y do C e n tra li „Spól 
no ty  P racy“  w  W arszaw ie. I  
znó- • to samo. O dpowiedziano, 
że m usim y c ie rp liw ie  czekać na 
zarządzenie CUDW . A  k iedy  za
rządzenie to  się ukaże, n ik t  n ic 
jes t w  stan ie określić.

A  m y tym czasem  prow adzim y j 
skup z iem n iaków , m am y obow ią 
zek zaopatrzyć G S -y w  tow a r — j 
m am y je dn ym  słowem  rea lizo
wać postaw ione nam zadania.

Czyżby b ra k  jednego zarzą
dzenia m ia ł być powodem tego. 
że n ie  w yw iąże m y się z naszych

;le pozw ala ją  na pew ien o p ty 
m izm . Przed ko la rza m i są je 
szcze 4 etapy, na k tó ry c h  w ie 
le  jeszcze może się zm ienić. 
O m aw ia jąc in d y w id u a ln ie  na - 
szych zaw odników  należy s tw ie r 
dzić, że po W rzes ińsk im  w i
dać, że zaczyna się rozkręcać 
i  jedzie coraz lep ie j. W ó jc ik  po
jecha ł no rm a ln ie  tzn. rów no. Ha drodze, 
dasik w yp ad ł s łab ie j zresztą w  
w y n ik u  k o n tu z ji doznanej pod
czas poprzedniego dnia.

A

V  etap W yścigu P oko ju  z 
G*#ttwaldowa do

ku  w  G ottw a ldow ie , ko larze  prze 
jecha li przez zatłoczone i św ią 
tecznie przys tro jone  u liće  m ia 
sta. Zaraz po os trym  starcie 
przeb ija  gum ę D im ow  czołowy 
ko la rz  bu łga rsk i, ale w kró tce  
dochodzi ko la rzy  jadących zw ar 
tą grupą.

Trasa prow adzi przez podgór
skie m ie jscow ości tzw . M o ra w 
skiej- S łow acji. Na licznych  
wzniesien iach ko larze rozciąga
ją  się d łu g im  ko lo ro w ym  w ę
żem po w iją c e j się zboczam i gór

Pociąg ustępuje drogi 
kolarzom

Z B IG N IE W  DOBROS 
PZGS Lipno

S półdzie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  
U śc iu  G o rlic k im  jes t p ie rw 
szym gospodarstwem  zespoło
w ym  u tw o rzonym  w  w o j. rze
szow skim  w  czerwcu 1949 r.

Już p ierwsze wspólne zb io ry  
w  1950 r. w ykaza ły  wyższość 
gospodarki ko le k ty w n e j nad in 
dyw idua lną . Spółdzie lcy zebra
l i  np. z 1 ha 13,75 q żyta, pod
czas gdy ich sąsiedzi — w łaśc i
cie le pojedynczych gospodarstw 
■— ty lk o  9,5 q.

P rzyk ład  grom ady Uście G o r
lic k ie  podziała ł. Na to ry  gospo
d a rk i spółdzielczej w kroczy ła  
cała g m in a .'

Dziś na każdym  k ro k u  w idać, 
że we w si nareszcie — ja k  m ó
w ią  spółdzielcy — z a kw itło  no
w e życie. W  Uściu jes t ju ż  s ta- | £,orszvm  oct innych  
łe  k ino , przedszkole, sezonowy 
żłobek, ośrodek zdrow ia , na 
stępnie p ieka rn ia , masarnia^ o- 
raz  nowa (150 m dług. i  15 m 
szerok.) m urow ana obora.

W ie lką  pomocą d la  spó łdzie l
ców  jest nowozorganizow any w  
Uściu P aństw ow y Ośrodek M a - j 
szynowy.

Załoga P O M -u  . p racu je  nie ! 
ty lk o  na po lach spółdzielni, j 
ale przychodzi rów nież z pom o
cą mało i  ś redn io ro lnym  ch ło - 
pom  gospodaru jącym  jeszcze j 
„w  po jedynkę“ .

K ie ro w n ic tw o  P O M -u  w y k o - 
rzy s tu je  maszyny nie  ty lk o  do 
ro b ó t ro lnych , ale także w  
m ia rę  możności do wożenia

środka lo kom o c ji, potrzebnego 
do częstego i szybkiego kon tro 
low ania roz leg łych terenów, 
zna jdu jących się w  zakresie 
działa lności P O M -u . K om ite t 
P ow ia tow y p a r t i i otacza opieką 
spółdzie ln ię i ośrodek m a
szynowy w  Uściu, ale rady na
rodow e (ani gm inne an i pow ia 
tow a) nie bardzo się n im i f i t e -  
resują.

M ieszkańcy Uścia G o rlic k ie 
go du m n i są ze sw o je j spó ł
dz ie ln i i n ic  ża łu ją  s ił, żeby 
rozw ija ła  się coraz lep ie j. 70-le t 
n i C ichoń. k tó ry  niegdyś p ra 
cow ał w  pańskim  dworze jako  
fo rna l, dziś jeździ na trak to rze  
i je s t p rzodow n ik iem  pracy, nie 

m łodszych

M ija m y  prze jazd k o le jo w y  —
. . sto i pociąg, za trzym any przed 

M oraw sk ie j : p rzejazdem, by  n ie  zam knąć dro 
! g i w yścigow i. To ju ż  trzec i ta k i 
| w ypadek na tras ie  wyścigu. 
W szyscy pasażerowie w ys ied li i 
u tw o rz y li szpaler serdecznie w i
ta ją c  ko larzy.

Ambicja kolarza fińskiego
Na p ierw szych pow ażn ie j

szych wzniesien iach odpadają 
słabsi zawodnicy, m. in . znany 
dobrze w szys tk im  uczestnikom , 
popu la rny F in  Kaenaho, k tó ry  
przychodzi w p raw dz ie  na o s ta t; 
nich m iejscach, ale jedzie  za- | 
wsze z n iesłychaną am b ic ją  i u - I 
porem, n ieraz sam otnie na prze- 
strzeni 100 km . *

Na odcinkach z łe j, żw irow a - , 
te j drog i sypie się seria defek
tów , m. in. łap ią  gum y bardzo 
dobrze jadący P o lak z F ranc ji 
G no iński i K ap iak , W csoiy i 
K la b iń sk i W ładys ław . Juz na 
20 km  po starcie  ostra i długa 
wspinaczka — na przestrzeni 
2 km . K olarze muszą pokonać 
różnice wzniesień b lisko  150 m.

ją  ju ż  z now ym  row erem , R u z i
czka n iem al „w  loc ie“  przesiada 
się i  jedzie da le j. A le  i  w  no - 
w ym  row erze też coś nie  w  
porządku., Ruziczka zostaje t ro 
chę w  ty le . Ze zdum ieniem  
w idz im y , ja k  ham u je  roz - 
pędzone koło... ręką o szpry 
chy. Rozdziera sobie skórę. 
Z w ie lk im  w y s iłk ie m  w o li n ie  
ty lk o  do jdzie  do czo łów ki, ale bę 
dzie jecha ł do końca etapu z 
rozkrw aw ion ą  d łon ią, a po z w y -- 
cięskim  fin iszu  k rz y w ią c  sie z 
bó lu  zawoła na tychm ias t le ka 
rza.

W idz im y ja k  obaj Czesi pozo
s ta li w  czołówce Veseiy i  Svo- 
boda oglądają sie niespokojn ie. 
Vesely zostaje trochę  z ty łu . ale 
w idząc że Ruziczka.. ju ż  docho
dzi, jedzie da le j.

Na 75 km  p rzeb ija  gumę V e- 
sely. Svoboda oddaje m u na tych  
m iast swój row er. W ie. że Ve- 
sely jest lepszy, że le p ie j od n ie 
go pojedzie d la  d ru żyny  CSR.

Zbliża się finisz
90 km . O sta tn ie  wzniesienie. 

Stą .1 droga rów na ja k  stoi az do 
M ora w sk ie j O straw y, w ie lk iego  
ośrodka hutniczego „żelaznego 
serca CSR“ .

M ija m y  czołówkę i  jedz iem y 
na stadion. W idz im y, że ciężar 
prowadzenia b ierze na siebie 
W ó jc ik , oszczędzając W rzesiń
skiego, k tó ry  ma na jlepszy fin isz  
wśród P olaków . O sta tn i odcinek 
to b lisko  12 km .-przez u lice  M o 
raw sk ie j O straw y i dokoła całe-

Zawodnicy  na trasie trzeciego etapu wyścigu. Grupę ko larzy prowadz i Ptelraszewski.
Foto C TK

Pozdrowienia od kolarzy 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Czechosłowak Ru~iczka jest je 
d y n ym  z zawodników, k tó ry  
w tegorocznym wyśc igu zwyc ię 

ży ł w  dw u  etapach.

O straw y b y ł na jkró tszym , a za
razem osta tn im  na ziem i cze
chosłowackie j. N ie  b y ł on je d 
nak na jlże jszym  dla  zawodni*- . - . __ .
ków , k tó rzy  m ają poza Sobą ! gu. W  ty le , pozą ko la rzam i 
5 etapów  bez dn ia  odpoczynku. 1 T'r7P7- de fekty, d u -

E tap ten, m im o em ocjonujące
go przebiegu, n ie  p rzyn iós ł za
sadniczych zm ian w  ogólnej k la -

Wyścig rozciąga się
N astępuje d ług i, k rę ty  zjazd, 

znów wzniesienie, znowu zjazd, 
tym  razem pa ro k ilo m e tro w y  i 
na 30 km  we V se tin ie  fo rm u ją  
się trzy , w yraźne g rupy  w yśc i-

I s y flk a c ji.
Już po raz trzec i z rzędu jako 

I pierwsza w pad ła  na metę etapu 
znakom ita  para czechosłowacka 

| Ruziczka i Vesely. na czele g ru - 
18 ko larzy.

ja k  Z ygm un t W olak, Z o fia  
Piosowa, Jan Pios, A nna K a r-  
p iak  i jego starszy syn L u d w ik  
Cichoń.

Rośnie liczba p rzodow n ików  1 
pracy, rośn ie gospodarstwo spól , 
dzielcze. W  ro k u  1950 spó łdz ie l- w
nia posiadała 8 k ró w  i 213 o- 1 W  czołówce . te j b y ło  dwóch 
w iec Dziś ma 14 k rów , 304 ow - ¡P o laków : W ó jc ik , k tó ry  za ją ł 18 
ce i 7 kon i. Założono także ho- : m iejsce i  W rzesińsk i, k tó ry  m i-
V , św iń  liczącą 17 sztuk mo trudnego w jazdu  na stadion, ... -
d W yporze  z im ow ej spółdzielcy doskonałym  fin iszem  w ysuną ł d rug ie  m iejsce w  k la s y fik a c ji 
J o ż ą P drzewo do I *  12 na 8 miejsce. i ogolnc j, D uńczyk Jorgensen,
ta rta k u , uzyskując dn iów kę w  { W  5 m in u t za czołówką w pa- 
w ysokości 45 — 50 zł (razem z d ła  na m etę druga: zw arta  g ru - 
prem ią  wozakową). pa k ilk u n a s tu  zaw odników ,

wśród nich P ie traszew ski i H a - 
dasik, k tó ry  po wczorajszym  
upadku i d o tk liw y m  potlucze-

póżnionym i przez de fekty, du 
ża grupa, wśród n ie j aż 4 F ra n 
cuzów, 1 N iem iec i 2 W łochów. 
W  grup ie  środkow ej, n a jlic z 
n ie jsze j, z przewagą ok. 2 km  
jadą m. in. Hadasifc i P ie tra 
szewski. “ W reszcie o i,5 km  na 
przodzie czołówka złożona z 15 
zaw odników , a. w  n ie j:  W ó jc ik
1 W rzesiński, 3 ,Czechów: Vese
iy , Ruziczka i  Svoboda, 3 W ę
grów : Serc, O tvös i K iss Dala,
2 B u łga rów : D im ov i Iw anow , 
N iem iec T re fflic h , doskonały 
ko la rz ' w ło sk i F e rro  za jm u jący

W  roku  bieżącym p la n u je  się 
dalszą rozbudowę budynków  
gospodarczych ja k  stodoły i o w -

Fium un Sandru i  na jlepszy za
w o d n ik  T ries tu  Bordon p rzy 
chodzący stale w  czołówce a w 
ogólnej k la s y fik a c ji za jm u jący 
9 miejsce.

Znany z poprzednich wyścigów  
„T ry b u n y  L u d u “  i  „RZudeho P ra 
va“  —  najlepszy kolarz ru m u ń 

ski — Niculescu.

go m iasta aż na stadion. A le  tym  
razem u lice  są szerokie, zakrę ty  
spokojn ie jsze i wszyscy zawod
n icy  znają dobrze przebieg t ra 
sy, gdyż organ izatorzy, w yc iąga
jąc naukę sm utnych dóświad 
czeń na dwóch osta tn ich f in i 
szach i licznych  w ypadków , roz
d a li przed s tartem  w szystk im  
drużynom  dokładne m apk i z pla 
nem trasy przez miasto.

Dobra naw ie rzchn ia  pozwoli 
św ie tn ie  fin iszu ją cym  na ostat
n ich k ilo m e tra ch  O lsenow i, przo 
d o w n iko w i wyścigu, D in te ro w i i

D rodzy P rzy jac ie le ! U czestn i
cy W yścigu P oko ju  „T ry b u n y  
L u d u “  i -„Rudeho P rava “ , ko la 
rze z NR D przesyła ją  w szyst-

Wypowiedzi czołowych 
zawodników CSU 

o Wyścigu Pokoju
Z aw odn icy  przodującego do 

te j po ry  w  k la s y fik a c ji d ru ż y 
now ej zespołu CSR, w y p o w if  - 
dz ie li się następująco na tem at 
IV  M iędzynarodow ego W yścigu 
P oko ju  Praga —  W arszawa.

„W yśc ig  P oko ju , to n a jw ie  - 
kszy w yścig  am ato rsk i na 
ca łym  świecie. D la  każdego z 
nas w ie lk i to zaszczyt 
reprezentować nasze lu dow o- 
dem okratyczne państwo. Zada
nie nasze je s t trudne , bę
dziem y m us ie li, b ron ić  nasze
go zeszłorocznego zwycięstwa. 
P rzekonany jesterrf, że wszyscy 
członkow ie naszej k a d ry  zro - 
b ią  wszystko, by nasze masy 
pracujące nie  doznały zawodu“ .

JAN VESELY

„W yścig  Praga —  W arszawa, 
to  nie ty lk o  na jw iększy  wyścig 
am atorsk i św iata, ale także i 
w ie lka  m an ifestac ja  sportow  - 
ców, m an ifestac ja  w a lk i o po
kó j św ia tow y. Ten w łaśn ie  w yś 
cig nosi dum ny ty tu ł:  „W yścig  
P oko ju “ . Zapewne wszyscy u - 
czestnicy W yścigu P oko ju  P ra -

k im  p rzy jac io łom  serdeczne, 
bra te rsk ie  pozdrow ienia.

D z ięku jem y w szystk im  na 
szym przy jac io łom  za zaprosze
nie nas do wzięcia udzia łu  w  
te j w ie lk ie j m an ifes tac ji na 
rzecz pokoju. To zaproszenie 
zobow iązuje nas do um acnian ia 
w ięzów  p rzy ja źn i m iędzy na 
szym i narodam i i  do zacieśnia
nia  ich i pogłębian ia we w spó l
nej walce o pokój.

K ażdy k ilo m e tr  w  wyścigu 
jest przyczynkiem  do naszej 
w spólnej w a lk i o pokój.

W dn iu  1 m aja we wszyst
k ich  kra jach , k tó re  walczą .o | jacn 
pokój, we wszystk ich językach 
zabrzm iało to w ie lk ie  słowo.
Ono łączy nas w szystkich .

Św ięto 1 M a ik  obchodziła de
legacja niem iecka w  Pradze. 
O bchodziliśm y je  w raz  z ludem , 
k tó ry  w ie le  przec ie rp ia ł pod pa-

przez faszystów. Zabrzm ia ł0 
tam  nasze ślubowanie, że wra® 
z w szys tk im i m iłu ją c y m i pokój 
narodam i, pod wodzą w ie lk ieg0* 
socjalistycznego, niezwyciężone' 
go Z w iązku  Radzieckiego. b<!' 
dziem y walczyć o pokój, aby ta ' 
k ie  zbrodnie ju ż  się n igdy wiS' 
cej nie pow tórzy ły .

. Tego ślubow ania dotrzy-rnff 
my. O pow iem y w szystk im  lu
dziom  w  Niemczech o walce 0 
pokój i w y s iłk u  odbudowy p ° ' 
do jm ow anym  przez was, na', 
szych p rzy jac ió ł. Pow iem y in1’ 
że znaleźliśm y w  waszych k ra ' 

h p raw dz iw ych  przyjaciół* 
k tó rzy  prowadzą w spóln ie z na' 
m i w a lkę  o lepsze ju tro , o lep' 
sze życie.

W  duchu obopólnej przyjaźni* 
w duchu wspólnej naszej w a ł' 
k i o pokój, pozdraw ia ją  V39 
wszystk ich uczestnicy Wyścig11

nowaniem  faszystów. W yrazem  I P oko ju z N iem ieck ie j Republi 
tych c ie rp ień  by ia  dla nas w ieś | k i  D em okratycznej.
L id ice . gdzie cata delegacja nie 
m iecka, głęboko wstrząśnięta, 
pochy liła  g łow y, wobec zbrodni, 
k tó re  zostały tam  popełnione

Delegacja kolarzy
Niemieckiej Republiki

Demokratycznej

1) Ruziczka (CSR)
2—5) Yesely (CSR), Olsen (Da

nia), O tvós (W ęgry), Bordon 
j (T riest) —  3;37;45.

TTT 6— 19) 14 zaw odników , a wśród
ga —  W arszawa, są tak  ja k  ja  , nich wrzesiński na 8 m iejscu 
dum ni, że spotkał ic h , w ie lk i 
zaszczyt wzięcia w  n im  udz ia 
łu “

Wyniki V etapu
K L A S Y F IK A C J A  . i  Spenelli. Na poprzednich e t* '
IN D Y W ID U A L N A  | pach w y c o fa li sie: Klabins*

3;36;45 B ron is ław , C o llio t, Hansen, C° 
r i,  Bartusek, D y m itre w .

V L A S T IM IL  R U Z IC Z K A

„D la  członka reprezentacji, 
k tó ry  s ta rtu je  w  tym  wyścigu, 
to w ie lk i zaszczyt, że został w y 
brany, by w  ten sposób m ógł

ciężarów. Jadać np. do G o rlic  za- t czarmę, przy czym  za m a te ria ł ̂ °  _ • . , hunnlcmw nn«ł’i7a cłarn nnn-b ie ra  się z Uścia drzewo, a p iz y  
w oz i z pow ro tem  sm ary i  pa
liw o , uzysku jąc dz ięk i tem u d u -
?c oszczędności w  transporc ie .

budu lcow y posłużą stare opu
szczone budynk i.

M A R IA N  D R Z E W IE C K I 
Gorlice

I etap Festiwalu Muzyki Polskiej 
na Lubelszczyźnie

Na zakończenie pierwszego e- 1 ły  czynny udzia ł w  uroezystoś- 
tapu F es tiw a lu  M uzyk i Polskie j ciach 1-m ajow ych. 
r.a Lubclszczyźm e odbył się w  D obrym  przygotow aniem  i  do- 
Zam ościu koncert w  w ykonan iu  borem  ’ tekstów  w y ró ż n ił się m. 
o rk ie s try  pocztowców z L u b i:-  m. chór ..Echo Pod laskie“  z B ia - 
na oraz zespołów pieśni i tańca tej Pod laskie j oraz chór ch łop- 
7. terenu pow ia tu  zamojskiego. 1 ski z grom ady Siennica Różana. 
W  p ierw szym  etapie Festiw a lu  w  g rup ie  o rk ie s tr na czoło w> - 

, . . . .  „ .  sunęła s:ę kapcia  w łościańska
w zię ło  udz ia ł 35 cnorow, 34 o r- * s ienn icy% razPo rk iCs try  po w ia -
k ie s try  oraz -6 zespołów tanecz tow ych ra t| zw iązków  zawodo- 
nych zw iązków  zawodowych. w vch z Tomaszowa i Łukow a. 
ZSCh, Z M P  i L ig i K ob ie t. Poza ; w ś ró d  zespołów* tanecznych w y -  
w ystępam i na uroczystych o tw a r ; ró żn ił się zespół L ig i K ob ie t z 
ciach Festiw a lu  zespoły te w zię- 1 Chełma.

S zram kow i, k tó rzy  je cha li w  di u 
Czołówka wzmacnia tempo giej g ruo ic , dojść do czo łów ki i w y ra z ić  swą wolę pokoju. Zda

zająć dobre m iejsca. i w jęC sobie sprawę z togo, ż°
j będę -walczył nie ty lk o  d la  b a rw  

40.000 widzów wita j naszego k ra ju , ale że w  tym  
kolarzy w yścigu zadokum entu jem y w o 

bec całego św iata naszą wolę

i  W ójcik na 15 —  wszyscy w  
jednakow ym  czasie — 3;37;46.

Pietraszewski i Hadasik p rzy 
b y li na m etę w  g rup ie  od 23 do 
34 zaw odników  w  czasie 3;42;43.

43) K a p ia k  —  3;51;10.
55) K la b iń s k i W ład. —  4;00;14.
Na starcie V  etapu stanęło 65 

zaw odników , ukończyło  etap 63 j 11) T rie s t 
zaw odników . W yco fa li się S o tti i 12) Polon ia  franc.

K L A S Y F IK A C J A
ZESPOŁO W A

1) CSR
2) W ęgry
3) B u łga ria
4) NRD
5) Polska
6) F ranc ja
7) W łochy
8) R um un ia
9) Dania

10) F in lan d ia

10:53; »
10;53:U
10:58:03 
10;58:0* 
10:58; 5
10;58;U

1I;0* ; 7l l ; ° 6; '
n ; ° p -

u ; 2 5 - L
11;26;5°

Nnuia tpm  mówiąc

Handlarze żywym towarem
Jest taka anegdota o łe - 

karzu, który oprowadzając 
gościa po szpitalu dla w aria - 
tów wskazał pacjenta s a 
dzącego w  dumnej pozie pod 
piecem:

—  Biedaczek wyobraża so - 
-bie. że jest Napoleonem. Ale 
nie wierzcie mu, on się ty l
ko podszywa — prawdziwym  
Napoleonem jestem ja.

Podobnie wygląda licyta - 
cja jaką wokół sprzedaży a r
matniego mięsa prowadzą 
zdrajcy emigracyjni.

„Tysiące Polaków mogły - 
by zasilić szeregi U nii Za - 
chodniej pod komendą gen. 
W ładysława Andersa, który 
jest jedynym człowiekiem  
jak i obecnie byłby w  stanie 
odtworzyć armię polską“ —  
głosi reklam a w  „Saturday 
Evening Post“.

— Anders traktu je wojsko 
jak  swój folwark —  oburza 
się na łamach „Wiadomości 
Polskich", Bór-Kom orowski i

oferuje mocarstwom zachód - 
nim zorganizowanie emigra
cyjnej arm ii polskiej, byleby 
tylko uznały, że jedynym  
wodzem tej arm ii może być 
tylko on...

Zdrajcy, jak  widać, licytu - 
ją się kto lepiej potrafi pod 
dowództwem Eisenhowera, 
dła glorii Adenauera — po
prowadzić otumanionych na - 
jemników w bój o oddanie 
odwetowcom trizońskim na
szych Ziem Zachodnich.

Mim o niewątpliwych do 
brych chęci projekty skłóco
nych watażków są równ*e 
realne, jak  ów „Napoleon“ z 
anegdoty. Tylko różnica jest 
jedna: żaden z nich nie jest 
wariatem . Dla zbrodniarzy i 
zdrajców, na zimno oblicza - 
jąeych, ile mogą zarobić na 
handlu żywą krw ią  rodaków 
byłoby to określenie zbyt 
zaszczytne.

UK.

Czołów ka zaostrza tempo, ko 
larze zm ien ia ją  prow adzen ie i 
pow iększają stopniowo do 2 km  
odległość od g rupy środkow ej.

Droga jest teraz dobra, teren 
ba rdz ie i w yrów nany, druga gru 
pa nie da je  za w yg raną  i p ró 
bu je  pogoni. Tempo w yścigu ro 
śnie. dochodzi c h w ila m i do 38 
k m  na godz. W  w ie lk im  ped/.ic 
m ija m y  zatłoczone u lice  V a la - , 
ska M e ric i — na u licach  stoi 
chyba cała ludność m iasteczka. 
Jedziem y przez d ług ie, rozc iąg- j 

i n ie te  w zd łuż d rog i wsie M o ra w - j 
sk ie j S łow acji.

i Na 65 km  w jeżdżam y do m ia 
sta N ow y J ic in , gdzie m ieści się 

■ s łynna  fab ryka  kapeluszy T o - 
nak. P ow iew ają  fla g i CSR i  po i : 

: skie. W idz im y w zd łuż u lic y  p ię 
kn ie  udekorowane p o rtre ty  przy  

! w ódców  p a r ti i robotn iczych k -a -  1 
j jó w  uczestniczących w  wyścigu 
Pod po rtre ta m i pom ysłów  
sparen ty o jednakow ej 
w  w ie lu  językach. Pod po rtre  
tem  Prezydenta B ie ru ta  czy ta 
m y: „Pozdrów cie od nas —  w  
dom u“ .

M am y za sobą już przeszło po
łow ę etapu. Sytuacja  n ie  ulega 
zm ianie, jedyn ie  czołówka 15 ko 
la rzy  powiększa odległość od 
g ru py  środkow ej do 2,5 km .

Kolarze filmowani 
7. awionetki

Na 50 k m  przed O strava po

Klasyfikacja wyścigu po pięciu elapacli

W ójc ik  za ją ł w  V  etapie w y ś c i 
gu 16 miejsce, p rzybywa jąc  na 
metę w  M oraw sk ie j  Ostrawie  

jako d ru g i  ź  Polaków.

n iu  jecha ł dziś słabiej- n iż  do
tychczas, ale z w ie lką  am bicją.

Na od leg łych m iejscach p rz y 
jecha li K a p ia k  i K la b iń sk i, k tó 
rzy  m ie li de fekty.

Nasi ko larze  jadąc tw a rd o  i 
am b itn ie  i tym  razem jednak  
nie zdo ła li wziąć w  ręce in ic ja 
ty w y , ograniczając się do jazdy 
defensyw nej, k tó ra  n ie  mo ż e . . . .  ,
oczvw iście polepszyć zasadniczo ja w ia  się nad szosa zw ro tna a-  
naszej pozycji. w ione tka  czeska „Sokoh . k tó ra

Drużyny CSR, Węgier 
i Bułgarii nadają ton 

wyścigowi
Po raz trzec i ju ż  po jechali 

doskonale W ęgrzy i  Bu łgarzy.
| Te d ru żyny  i d rużyna  CSR są 
ja k  dotychczas zdecydowanie 
silniejsze, na tom iast o m in u ty  i 
sekundy w a lczym y z N iem cam i 
i W łocham i, a zagrozić nam  m o
że Rum unia, k tó re j reprezen
tanci po jecha li dz is ia j znacznie 
lep ie j n iż dotychczas.

Trasa etapu liczy ła  n iew ie le  
ponad 120 km . i  p row adziła  
szczególnie w  p ierw sze j po łow ie 
przez górzyste, p iękne tereny 
M oraw .

Po honorow ym  starc ie  z r y n -

będzie krążyć nad 'ko la rza m i aż 
do m ety. To p racu je  „z  pow ie 
trz a “  czeska k ro n ik a  film o w a . 
Nasza też n ie  próżnuje. K i lk a 
k ro tn ie  w id z im y  ja k  opera to r 
P K F  f ilm u je  sceny, k tó re  spo ty
kam y w zd łuż całej trasy. T u ta j 
pow iew a czapką k u  ko lum n ie  
w yścigu s ta ry  chłop od pługa. 
Tam  pozdraw ia ła  w yścig  m u ra 
rze na rusztow an iu  budującego 
sie domu, gdzie indz ie j sto ją  pet 
ne radosnego gw aru  całe szkoły 
z k w ia ta m i i  chorąg iew kam i.

Na 72 km  obserw ujem y cieka
w ą scenę w  czołówce. Ruziczka 
w ezw ał wóz techn icżhy przez 
łącznika . W idocznie ma coś nie 
w  norzadku z row erem . Wóz ze 
sprzętem  W5’przedza czołówkę, 
za trzym u je  się, m echan icy czeka

Na p iękn ym  stad ion ie hu ty  . ,,
w itk o w ic k ie j im. Prezydenta : u trzym an i ! ju  .
K łcm en ta ' G ottw a lda  ponad ¡ S T A N IS Ł A W  SVOBODA
40.000 w idzów  w ita  huraganem  -

„W  okresie, gdy celem w y 
s iłkó w  postępowej ludzkości na 
ca łym  świecie, jest u trzym an ie  
pokoju, w yścig  P ra g a -—  W a r
szawa jest jedną 'z w ie lk ich , 
potężnych im prez, w y ra ż a ją 
cych w o lę  w a lk i o pokój. 
N a jw iększą  wagę wyścigu w i-  
d^ę w  tym ; że sportowcy w  szla
chetnej, sporto jve j ry w a liz a c ji 
pow iozą poselstwo poko ju  z 
P rag i do W arszawy, w łaśnie w  
owe h istoryczne dn i — dn i m a
jowe.

M y , ko larze czechosłowaccy, 
udzia łem  w  ty m  wyścigu do - 
ku m e n tu jem y swą wolę poko ju  
na ca łym  św iecie“ .

M. PERICZ

„S e tk i tys ięcy ludz i pracy 
m iast i wsi, k tó re  skupi wyścig 
na tras ie  długości 1.500 km , 
w idzą w  nas, zaw odnikach nie 
ty lk o  bohaterów  sportu, a!e w  
p ierw szym  rzędzie przedstaw i
c ie li narodów , k tó rych  ba rw y  
rep rezentu jem y, a k tó re  gorąco 
pragną pokoju.

W idzow ie w ita ją  z e n tu z ja z 
mem przedstaw ic ie li b ra tn ich  
państw  d e m o kra c ji ludow e j i 
p rzedstaw ic ie li postępowych ro 
botn iczych zw iązków  sporto - 
w ych z państw  kap ita lis tycz  - 
nych, k tó rzy  na terenach Cze
chosłow acji i  P o lsk i mogą prze
konać się o tym , że m asy nasze 
kroczą słuszną drogą“ . .

Z D E N E K  S ZRAM EK

„K o la rze , b io rący ud z ia ł w  
W yścigu P oko ju , zadem onstru
ją  siłę i  n ie rozerw a lną  je d 
ność św iata pracy. Przez b ra 
terskie , sportowe współzawod
n ic tw o  w zm ocnią łączące nas 
w ęzły p rzy jaźn i, w zm ocnią świa 
to w y  obóz p o ko ju “ .

JA N  K N E ZO U R E K

IN D Y W ID U A L N A
1) Olsen (Dania) 24;07,I7
2) F e rr i (W łochy) 24;09;07
3) K iss D a la  (W ęgry) 24;09;12
4) Sere (W ęgry) 24;09;14
5) Sandru (Rum unia) 24; 11; 12
6) D im ow  (Bułg.) 24;12;12
7) Bordon (T ries t) 24;12;26
8) M e is tę r (NRD) 24;14;21
9) H adasik (Polska) 24;14:59

10) Vesely (CSR) 24;16;34
12) W ó jc ik  24; 18; 19
36) W rzesińsk i 24;50;15
40) K la b iń s k i W ład. 25 ;00 ;08

44) K a p ia k
45) P ie traszew ski

ZESPOŁO W A
1) CSR
2) W ęgry
3) B u łga ria
4) NRD
5) Polska
6) W łochy
7) R um un ia
8) F ranc ja
9) Dania

10) Polon ia franc.
11) F in lan d ia
12) T ries t

2 5 ;U ;3 j 
25;16*3®

7 2 :3 4 :^  
7 2 ; 4 l ;2® 
72 ;4 T &  
72;51; 
7 2 :5 7 ;^  
73;00h

:36

73,10;
73;28
74:21
75.01
75;06

■ f i

f i
•43

Doskonały kolarz bu łgarsk i K re -  
stew, k tó ry  obok D im owa jest 
jednym  ze wspó łautorów sukce

sów drużyny  bułgarsk ie j.

b ra w  czołową grupę, fin iszu jącą  
na bieżni. L in ię  m ety  przejeżdża 
nierozłączna para Ruziczka, o 
pó ł ko ła  za n im  Vesely i  16 k o 
la rzy.

Dopiero po 5 m inu tach  p rzy 
jeżdża druga grupa, a w  n ie j 
H adasik i P ie traszewski, k tó 
rzy  jednocześnie w jeżdża ją  na 
metę.

W  sobotę dzień zasłużonego 
odpoczynku w  M oraw sk ie j Ostra 
w ie. W  niedzie lę s ta rt do etapu 
M oraw ska O strawa — Katow ice.

W ie lk i W yścig P oko ju  po 
przebyciu  800 km  opuści gościn
ną ziem ię b ra tn ie j R e pu b lik i 
Czechosłowackiej w jedz ie  na zie 
m ie P o lsk i — k ie ru n e k  W arsza
wa.

K . M A Ł C U Ż Y Ń S K I

Przeciętna szybkość na elapach
I  etap —  W ó jc ik  (P o lska)— ok. 33 k m  na godz.
I I  etap —  D im o w  (B u łg .)—  ok. 36 k m  na godz.
I I I  etap —  Veseły (CSR) — ok. 33 k m  na godz.
IV  etap —  R uziczka (CSR)—  ok. 35 km  na godz.
V  etap —-  R uziczka (CSR)— ok. 33 k m  na godz.

Rekordziści zwycięstw etapowych
W dotychczasow ych W y ś 

cigach P o ko ju  rozegrano łącz
n ie  34 e tapy. W ykaz zw y - 
c ięstw  e tapow ych  ko la rzy  
s ta rtu ją cych  w  tegorocznym  
w yśc igu  w yg ląda  n a s tę p u ją 
co:

1) Vese ly (CSR) —  łąc®1 
11 zw ycięstw ,

2) R uziczka (CSR) —  ,
3— 5) P ie traszew ski, ^ rZfr )

s ińsk i i B. K la b iń s k i (Pol- 1
—  P° 2* ■ „4

6— 7) W ó jc ik  i  D in10
(Bułg .) —  po 1.

O straw y dadzą w yra z  swej v  
l i  w a lk i o pokoi, m iłości d la .

\i nril.-niii __ Ytiriołl/U Kc*'-stoi poko ju  — Z w iązku  RaC
cb °ckiego. p rz y ja ź n i po lsko-czt 

s łow ackie j, p rzy ja źn i dla 
dem okrac ji lu d o w e j i NRP- us 
mas pracu jących, k ra jó w  ^ 
lis tycznych  walczących o P° 
i postęp.

Kolarze wezmą udział ŵ niamfestarji 
w rocznicę wyzwolenia Morawskiej Oslrawi

W  sobotę 5 m a ja  obchodzi M o 
raw ska O straw a rocznicę swego 
w yzw olen ia  przez A rm ię  Radzie 
cką.

. W  tym  dn iu  u  g ran icy  p rz y ja 
źn i m iędzy Polską a Czechosło
wacją. w. czasie w ie lk ie j*  m a n i
fes tac ji poko jow e j z udzia łem  
wszystk ich uczestn ików  w yśc i
gu, ko la rze  i  masy pracujące

Czechosłowacja -  Szkocja 103 : 18 
w mistrzostwach Europy w koszykówce ^

W  pozostałych spo tkań iaĈ cja 
d ły  następujące w v n ik i:  I r ^ ¡ (

P A R Y Ż. W  d rug im  dn iu  m i
strzostw  E uropy w  koszykówce 
mężczyzn rozegrano dalsze spot
kan ia .

Na specja lną uwagę zasługuje 
w ysok ie  zw ycięstw o drużyny  
Czechosłowacji, k tó ra  pokonała 
Szkocje 103:18 (60:8).

— Luksem burg  72:26 (32 :l4^ ( o '  
c ja  —  A u s tr ia  53:18 (32:7* '„ , .t6'* 
chy — H o land ia  53:28 
Belg ia — N iem cy zach*
(35:6).


